
Mistrzowie Polski w koksie na 1955 r.

tytuły
w ■ tra^n@| wcslce

z liczną utalentowaną młodzieżą

PRZEGLĄD

KRAKOW. 20.3 (tel. wł.). W krakowskiej hali Gwardii zakończyły, się indywidualne mi
strzostwa Polski w boksie. Tytuły mistrzów zdobyli w kolejności wag:

w muszej — Kukier (CWKS W-wa), w koguciej: Stefaniuk (Sparta Bielsko), w piórkowej: 
Snraewiński (Kol. Gdańsk), w lekkiej: Milewski (Kol. Gda^Ł), w lekkopólśredniej: Kudlacik 
(Gw, Kraków), w pótśredniej: Drogosz (CWKS W-wa), w iWkośrednie.j: Pietrzykowski (CW’KS 
W-wa), w średniej Planutis (Kol. Bydgoszcz), w półciężkiej Grzelak (Włókniarz Kalisz),

SPORTOWY
ORGAN GŁÓWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ I CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

ROK XI Nr 23 (1007) Warszawa, poniedziałek 21 marca 1955 r. Cena.50 gr.

W-wa).

n:e dali sobie wydrzeć 
eństwH. Jeden wyjątek

Tak więc zgodnie z. przeWi- 
dreanśmi walki o mistrzow- 
skie tytuły nie przyniosły rewe- 
Jaryinych niespodzianek. Pięś
ciarze.' reprezentujący najwyż-

w ciężkiej Węgrzyniak (CWKS

roprezonląnl barw krajo-

Oceniając pięciodniowe walki 
należy stwierdzić, iż boks nasz 
zrobił znów dość poważny krok 
naprzód, jeśli ehodzi o' podnie- 
sienlp się poziomu szerokiego 
grona pięściarzy. Młodzi zawod
nicy stawiali zacięty opór mi- : 
strzom zmuszając ich niejedno
krotnie do wielkiego wysiłku, 
a kilku renomowanych bokse
rów zapoznało się nawet z de- , 
sitami, co już jest nie byle ja- , 
kim wyczynem. 1

Czołówka nie była w najlep
szej formie. Jak już wspomi
naliśmy W ubiegły poniedzia- ( 
lek grafik treningów został tak 
opracowany przez trenerów, 1 
aby szczyt formy przyszedł do
piero w maju — przed mi
strzostwami Europy. Mamy cał
kowite zaufanie do naszych do
skonałych trenerów ze Stam- 
mcm I Szydtą na czele, oez.e- . 
kujemy, iż spełnią zapowiedzi 
i doprowadzą reprezentantów w 
końcu maja do takiej formy, 
jak dwa lata temu w Warsza
wie. 1

Nie możemy się jednak zgo- 1 
tlzić z tym, by stalą zasadą by
ło. Iż czołowi zawodnicy nie 1 
osiągają szczytowej formy wlaś- i 
nie na mistrzostwach Polski. ;

Stefaniuk (z lewej) najtrudniejszą przeszkodę na drodze 
do tytułu mistrza Polski miał w Sielczaku. utalentowanym 

młodym reprezentancie Gwardii Łódź.

Nie może być tak. bj’ mistrzo- Drogosza w walre z Guziriskim 
stwa naszego kraju były dla },g(jz|e (|]a mistrza ostrzeżeniem 
częse! zawodników imprezą me j nauc7ką< że do każdego tur- 
na.jwazniejszą; Trzeba chyba w njeju, (j0 każdej walki trzeba
przyszlnści tak wyznaczyć ter
min mistrzostw, by nie kolido- się solidnie przygotować, że nie

, , , ; wystarczy już 50 proc, formy,«at 011 z przygotowaniami czo- hy pr7Cjść spacerkJcm przC7. mi
strzostwa.

Z drugiej strony mamy po
wód do zadowolenia, iż w kra
ju znalazł się bokser, który do
konał tej sztuki, jaka nic uda- 

b.irdzo wvsokiej klasy.’ jak na ; ty °d wspomnianej ollm- 
przvklnd 'pojedynek w ' wadze P^kiej walki żadnemu bokse- 
pńlciężkiej Grzelaka z Wójcie- r°wi zagranicznemu.

............  “ j Wiele sporów wywołał wer
dykt ogłoszony po tej walce.

lówki do poważnych i 
międzynarodowych.

Mimo tych zastrzeżeń

Imprez

trze-

niósł wiele zaciętych walk, z 
których kilka stało na poziomie

chowskim. Węgrzyniaka z Pie- 
troniem. Stefaniuka z Sielcza- 
kiem. Pińskiego z Niedźwiedź-

Krajowa Narada;
Aktywu Sportowego \ 

j wezwała wszystkich 
do współzawodnictwa 
na cześć Festiwalu i Igrzysk

'święcają rozwojowi boksu Bu
dowlani. Unia i Górnik.

Pion wojskowy zachowa! he
gemonię. wyprzedzając znacz
nie następną Stal. Nastąpiło dal
sze osłabienie pozycji Gwardii.

.zajęła miejsce

' PIĄTEK 18 bm. odbyła 1 
! * * się w Warszawie Krajo- 
i wa Narada Aktywu Sportowe- , 
' go poświęcona omówieniu ^a- 1 
dań ruchu sportowego w na
szym kraju przed V Świato- ; 
«vm Festiwalem Młodzieży i I 
Studentów o Pokój i Przyjaźń

: i II Międzynarodowymi Igrzys
kami Sportowymi Młodzieży,

: zorganizowana z inicjatywy Za- 
I rządu Głównego ZMP i GKKF. 

W obradach wzięli udział prze
wodnicząca ZG ZMP H. Jawor- 

i przewodniczący GKKF 
Reczek. ।
czesinicy narady, działacze j 

| i czołowi zawodnicy z całego 
I kraju, gorąco powitali przyby-| 
. łych na obrady: sekretarza 
Światowej Federacji Młodzieży i 
Demokratycznej — Biro (Wę- i 
gry) i przedstawiciela młodzie
ży radzieckiej w Międzynarcdo-

j wym Komitecie Przygotowaw
czym V Festiwalu — Popowa.

' Po referacie tow. Kędziorka, 
. wiceprzewodniczącego GKKF, 
' który omówił podstawowe za- 
ł dania ruchu sportowego przed i 
V Festiwalem i II MISM wy- ;

Skoki
w Memoriale

wygrał

Steinegger

Wiosnę witaliśmy 
na śnieżnych boiskach

Stal i Garbarnia 
na czele I ligi 

iCracovia prowadzi 
' w II lidzez zawodów w Zakopanem

Sprawozdania

fl fil R
W NIEDZIELĘ,' ■ 20 marca 

rozegrano 13 inauguracyj- . 
nych meczów lin ligi. Cen
tralna uroczystość otwarcia se-?
zonu wiosenno letniego od-
była się w Warszawie na sta
dionie W;PO przed meczem* 
CWKS — Kolejarz Poznań.

Do zawodników i delegacji 
zrzeszeń przemówi! przewodni- 

! czący GKKF Włodzimierz Re* 
i czek, który powiedział m. In.:

„Rok' 1955 jest rokiem II Mię-* 
' dzynarodowych Igrzysk Sporto
wych Młodzieży, organizowanych 

: tym • razem w Warszawie. * Za czte
ry miesiące stadiony, ‘hale i pły- 

i walnie stolicy będą widownią po
rywających zmagań sportowców

I wielu krajów^ 
j Nasi. czołowi zawodnicy wytężą 
I wszystkie siły, aby zdobyć na Fe- ■ 

stiwalu zaszczytną pozycję dla 
naszego kraju. Wszyscy sportow- 

। cy polscy, od początku rozpoczy- 
I nającego się dziś sezonu, podejmą 
। współzawodnictwo festiwalowe.

Chcemy w pełni wykorzystać rok' 
festiwalowy dla dalszego, poważ- 

I nego podniesienia poziorpu «nasze
go sportu44.

Po przemówieniu przewodniczą
cego W. Beczka poczet sztanda-
rowy wciągnął flagę państwową 
na maszt. Następnie czołowy pol
ski Oazczepnik. Kopyto wygłosił 
przemówienie w imieniu sportow
ców. Uroczystość zakończyła defi
lada delegacji warszawskich zrze
szeń sportowych.

Natura niezbyt przychylnie po
witała wybiegających na boisko 
piłkarzy. Boiska były polonie gru
bą warstwą śniegu. W tych wa
runkach zawodnicy nie mogli Jwy£_ 
kazać wszystkich swych ''umiejęt
ności. Pochwalić ich jednak nale
ży za ambicję i dobrą jak na 
początek sezonu — kondycję.

W 1 lidze doskonale wystarto
wały beniaminki Stal Sosnowiec 1 
Włókniarz - Garbarnia Kraków? 
Obie te drużyny odniosły przeko
nywające zwycięstwa nad doświad
czonymi zespołami stołecznej 
Gwardii • Górnika Radlin. Za pięk-

z minimalną przewagą punkto- 
' wą nad Kolejarzom.

W punktacji w o j e w ód z k i e j 
Warszawa-miasto zajęła pierw
sze miejsce. Ponieważ jest to 
sukces wypracowany przede 
wszystkim przez zawodników 
CWKS mających inne macie
rzyste okręgi, trzeba podkreślić 
rewelacyjnie wysoką lokatę 
Krakowa, który zajął drugie 
miejsce. Powoli powraca ha 

; dawne wysokie pozycje Poznań.

w której wzięto udział 16 uczę- : 
,stników narady.

W dyskusji zabrali również , 
glos sekretarz ŚFMD — Biro I i 

| przedstawiciel młodzieży ' ra- ■
i dzieckiej Popow, którzy□ziecKicj rupnw, którzy prze- i 
kazali serdeczne pozdrowienia I

Na śniegu zainaugurowali wiosenny sezon piłkarze ligowi. Na zdjęciu trio obronne Ko
lejarza Poznań zlikwidowało atak CWKS zostawiając Kempnego (10) dosłownie i w prze-

nośni na lodzie. Foto CA.F

dla młodzieży polskiej oraz wy
razili głębokie przekonanie, że 
sportowcy Polski Ludowej god- 

: nie wywiążą się z zadań, wy
nikających w związku z orga- !

W naszych oczach minimalną 
i przewagę punktową miał jed- 
'nak Guziński. Wydaje się. iż ! Podciągnął się 'także Stalino- 
:sędziowie punktujący tę walkę gród.
zbyt korzystnie dla Drogosza o- i Obserwując mistrzostwa mo- । większe zawody sportowe mlo- 1

kim it-d.
Do rzędu wielkich niespo

dzianek zaliczyć należy prze
bieg walki Drogosza z Guziń- . , . .- .
skim. Młody łodzianin posłał cenili przebieg drugiej mndy. 
mistrza Europy na deski. W i co odbiło się na ogolnym wj- 
eiągu ostatnich czterech lat ''HKU-
sztuki tej dokonał przed Gu- j Mistrzostwa Polski byty do- 
zińsk m tylko jedyny bokser — skonalym przeglądem pracy nie 
Meksykanin Davalos’ na Igrzy- - tylko samych pięściarzy, ale ich

i nizacją II Igrzysk, już dziś
zapowiadających się jako naj-

skarb Olimpijskich.

gliśmy dojść do wniosku, iż jest 
z kim pracować, iż nowa gru- 

; pa talentów wyłonionych tutaj. 
1 stanowi cenne zaplecze czolów- 
| ki. że jest ciągłość w klasie i 
t poziomie. A to znaczy dużo.

czas Drogi' 
cizi ul k im

vten- j kół i zrzeszeń. W Krakowie prze- : Świadczy o celowej i sumien- 
mlo- konaliśmy się, iż dobrze pra- ! nej pracy wielu trenerów i in- 

niedoświndezonym leują takie zrz.esz.enia jak: Stal 'struktorów boksu.
Niepowodzenie (i Kolejarz, a mało uwagi po- 1 Jerzy Zmarzlik

dzieży w historii dntychczaso- 
j wych Festiwalów Młodzieży i 
i Studentów. |

Większość dyskutantów skon
centrowała się w swoich wy- । 
stąpieniach na omówieniu ta-

Dokończenie na str. 2

r. , J .tara aio oowstrzvmuc atak Guzińskicgo z łódzkiego Włókniarza. Tego rodzaju
Drogosz (z prawej) dwoma rękan1 ę rundy kiedv to mistrz Europy wylądował na deskach po silnym sierpie
asekuracja wynika i przykrych wspomnień z 1 runuy, J Foto Warmiński

Niespodziewana lecz zasłużona porażka hokeistów
Wska ~ BRD (2:3; 1:1| 1:2)

STALINOGRÓD. 20.3. (M. wl.) 
Polska - NRD 4:6 (2:3. 1:1, 1:2). 
Bramki zdobvir. dla NRD — 'Bló- 

- 2. Jablonsky. stOrmer. 
Aj Mschefskt । Frentzeb—. po 1. <ua PoiSkt: Kurek. Pęczek.. Gnszty-

Brzeski. Sędziowali 
i Bielecki'- (Polska).

Apel Krajowej Narady Aktywu Sportowego
Do Młodzieży Miast 1 Wsi!
Do Sportowców Polskich!
Do Działaczy Kultury Fi

zycznej!
Za cztery miesiące odbędzie 

się w naszej stolicy, w War
szawie V Światowy Festiwal 
Młodzieży i Studentów o Po
kój i Przyjaźń, oraz II Mię
dzynarodowe Igrzyska Sporto
we Młodzieży. Wspaniale te 
imprezy staną się wielką ma
nifestacją przyjaźni miłującej 
pokój młodzieży całego świata.

Przygotowania do Festiwalu 
i II Igrzysk objęły już szero
kie rzesze chłopców i dziew
cząt w wielu krajach. Szcze
gólnie starannie młodzież pol-
ska przygotowuje się 
jęcie drogich gości.

II Międzynarodowe 
Sportowe Młodzieży 
V Festiwalu, będą

na przy-

Igrzyska 
z okazji 
wielkim

Lepiej niż dotychczas dbać 
będziemy o zapewnienie mło
dzieży odpowiednich warun
ków do uprawiania sportu. 
Wzrosnąć musi nasza troska 
o społeczne budownictwo, o 
pełne wykorzystanie urządzeń 
i sprzętu sportowego, o lepszą 
ich konserwację. W rozwijaniu 
sportowego współzawodnictwa 
festiwalowego przykładem nie
chaj służą członkowie Związ
ku Młodzieży Polskiej. • •

Przed wszystkimi sportow
cami w Polsce stoi zaszczytne 
zadanie podnoszenia umiejęt
ności sportowych, opanowania 
nowoczesnej techniki, kształ
towania charakteru, woli, am
bicji — warunków odnoszenia 
zwycięstw w walce sportowej, 
W pracy tej muszą im poma
gać trenerzy, instruktorzy i 
działacze sportowi — nauczy
ciele i wychowawcy młodych

sportowców. Najwybitniejsi 
spośród setek i tysięcy spor
towców ; polskich dostąpią za
szczytu reprezentowania na
szych barw narodowych na II 
Międzynarodowych Igrzyskach 
Sportowych Młodzieży.

Młodzieży i działacze spor
towi Warszawy! Przyjmijcie 
jak najserdeczniej uczestników 
II MISM. Przygotujcie na 
przyjęcie naszych przyjaciół — 
sportowców z całego świata 
— obiekty sportowe, a przede 
wszystkim nasz piękny cen
tralny festiwalowy stadion na 
Pradze.

ne otrzymali
nie mniej piękne 'na środy — Stal 
i Garbarnia są pierwszymi przo
downikami tegorocznych rozgry
wek.

Z pozostałych I-lisowców po
chwalić należy riw’e Gwardie: kra-, 
kowską i bydgdską. Młoda druży
na krakowska, wsparta rutynia
rzami Mordarskim i Szczurkiem, 
oprawiła w Łodzi miła niespodzian
kę ulegając wicemistrzowi Polski 
dopiero po ciężkiej, wyrównanej 
walce. Jeszcze lepiej- spisała się 
drużyna /bydgoska, osiągając*: za- 

’ szczytny remis z chorzowską’ Unią. 
| W II lidze zanotowaliśmy śtik- 
| cesy drużyn śląskich. Z, 4~lisow- 
• ców lego okręgu dwaj odnieśli 

zwycięstwa, a dwaj remisy na 
trudnym terenie Krakowa i Lesz
na. Przegrała dość nieszczęśliwie 
swój pierwszy mistrzowski mecz 
Gwardia Kielce p^trrnmca mistrza 
Polski — Sparty Bytom. Sprawoz-

Wszyscy do sportowego czy- I P°daie'
nu festiwalowego!

Naprzód na V Światowy Fe
stiwal Młodzieży i Studentów 
o Pokój i Przyjaźń i II Mię
dzynarodowe Sportowe Igrzy
ska Młodzieży!

I liga
CWKS W-wa — Kolejarz Po-

znań 0:0. 
Gwardia Bydgoszcz Unia

Chorzów 0:0.
Polonia Sparta Bytom — Le- 

chia Bud. Gdańsk 1:0 (1:0).wydarzeniem w ruchu sporto
wym naszego kraju. Po raz 
pierwszy w historii polskiego 
sportu organizujemy tak po
tężną imprezę, podczas której 
zmierzy swe siły wielu zna
komitych zawodników całego 
świata.

Chcemy przyjąć naszych go
ści jak najlepiej, przygotowani 
pod każdym względem, peka- 
żemy im. jak wielkie możliwó- 
ści: rozwoju sportu daje nam 
nasza ukochana Ludowa Oj
czyzna. W przygotowaniach 
tych -nie może zabraknąć ani 
jednego młodego człowieka, 
ani jednego działacza sporto
wego, ani jednego aktywisty 

-ZMP.
Przyjęty przez Krajową Na

radę Aktywu Sportowego re
gulamin współzawodnictwa 
sportowego dla uczczenia V 
Światowego Festiwalu Mło
dzież^ i Studentów, otwiera 
możliwości i wskazuje kie
runki ożywienia życia sporto» 
wego; w naszym kraju.
> "Udział we współzawodnik 
ctwie kół sportowych przy za- 

■ -kładach • pracy, Ludowych Ze
społów Sportowych, Szkolnych 
Kół Sportowych pozwoli przy- 

. ciągnąć do sportu nowe zastę
py 'młodzieży, wzbogacić, treść 
wychowawczą i formy pracy 
sportowej. Nasze sukcesy mie- 
rzyć-będziemy normami na od
znakę. SPO, nowymi klasami 

. spoęt<<ivymi. nowymi rekorda
mi i f zwycięstwami.

Konkurs piłkarski str. 6 i Stal Sosnowiec 
Radlin 4:0 (1:0).

Górnik

। Włókniarz Łódź — Gwardia 
I Kraków 1:0 (0:0).

Garbarnia lVłókn. Kraków 
Gwardia W-wa 2:0 (2:0).
1. Stal Sosnowiec
2. Garbarnia Krak.
<3. Polonia Bytom
4. Wlókn. Łódź
5. Kolejarz Poznań
6. Unia Chorzów
7. CWKS W-wa 
fl. Gwardia Bydg.
9. Gwardia Kraków

10. Lechia- Gdańsk
11. Gwardia W-wa
12. Górnik Radlin

2:0 
2:0 
2:0 
2:0

0:2
0:2

4:0 
2:0 
1:0 
1:0 
0:0 
0:0 
0:0 
0:0
0:1

II liga
AKS Bud. Chorzów — Sparta

W-wa 4:1 (0:1) 
Budowlani Opole

Bydgoszcz 1:0 (0:0) 
CWKS Kraków - 

ny 0:0 <
Gwardia Kielce 

Zabrze 1:2 (1:2)
Kolejarz Leszno. 

Bytom 1:1 (1:0)

CWKS

- Stal Lipl- 

— Górnik

Górnik
nenohlika tle-i dzw sobą współpracuje. I nleebawl mecz z Niemiecka Repuomcą ue * koronkową robotę, lecz gra- 

mokratyczną ®to-u . zaj|Uże- 1 iąc prostymi środkami, potrafi 
hvi arab »z^ atakować । zdobywać^nie. Goscie byl lepsi, gran szy*. . bramkL A w nasze) drużynie n'e 

cle| 1 natomiast^ wypadli ' hylo ani jednej rozumnie ze sobą
I^r,SMvm ww e"em sla^. bjli I WS linii, ba. nie by-
pod każdym wzgięoem si . 7 , solisty, który by .indywi- ;
wprost c.emem te drużyny. Którą di|alnvml pnciynanlanii pbtr-f | 
nie ‘ak dawno oglądaliśmy w a j,n,| obrnnnei gości spo
linogrodzie w spo.kaniacn w„dowae Jakiś zamęt czy wypro-
nomowanyml zespołami. I wadzie ją w pole.

Nie -ulecą wątpliwości. Iz t epi e . ..
zentancl nasi cz i'a leszcze w ko I Jedynym graczem w naszym ze- 

IśN-eh trud lumleiu o mistrzostwo sp0|e> który grat na możliwym 
rśęhti Niczvm bowiem Innym nie I póziomie był młody Gosztyla. Ho- 
m. jemv' wytłumaczyć sobie Ich । ke|STa ten dwoił sie j troll, grał 1 
«Iniiol Uoostawv. grv 'poniżej mo ' ambitnie, jednak nie znalazł po- । działacze hokejowi, którzy niedo- 
ziiwnśei która doprowadziła w , parcia u partnerów. Obrońcy Cho- 1 centając widocznie . przeciwnika, 
«r.imlo ' do cieżkieł i n'espodzle dakowski I Olczyk me mogąc po- I wvslall do walki eksperymentalny 
wane dla nas porażki. (godzić się z niespodziewaną po- ' s|dad. ,Męmv na myśli -zestawienie

u,;inurt NRD nie przedstawia I rażką; zaczęli grać ostro, co też । n , tI| ataku. W takim składzie . Huk ,J,«i.iwvsokle klasy. W i ujemnie odbiło się na postawie na- ....... ..............................
|a i-h”brak'lest «»vbl|a1ących - szej drużyny bowiem, gdy odslą:
zespolę l.h ta' j ale dywal karne minuty. Inni musieh 
% rte&yw 1

Perwsza nasza formacja ofen- 
ęywna .laniczko — Nowak — Ku
rek właściwie nie Istniała. Począt
kowo dobrze spisywał się Kurek, 
któiw już w 2 min. spotkania wpi-

Sparta Tarnów — Cracovia 
Sparta Kraków 0:1 (0:0) -

Stal Gdańsk Górnik Wal-
Onsziv- reprezentanci n.uuu...
lonach' pod każdym względem słabo, bylijnnacn i tel drużyny, którąWidzów

n.P°łśka: Knczob. Chodakowski 
f, z\. pęezek. Gansiniec. Jaiiicz 
sc. 5owak. Kurek. Brzeski U. Bry 
ęarski. Goszn-tn. Czech, Wróbel 
■I .leżak. ■■ . ■ :

Ma'oh. ■ Se'ilśehefsky.:'-'M4i 
fjż1-. Senrilebeii. Helnleke. Iludert. 
1^118011 Fremzel. Jablonsky. ■ Log 

’ SifiiinerUdei'' BlQmel- KUnstler. 

will zakończenie mlędr.ynarodo 
.A’’' sezonu hokelowegn repre- 
wza la Pol*kl sprawiła’ duży za- 
eśu; Pozezr^ając po s)ab«l grze 

aleSo zespołu międzypaństwowy

sal ś{ę na listę strzelców. Jednak 
to bvlo wszystko w tym meczu, 

i.uuyw.’ .na co była stać długonogiego, ho?. 
pbtrafH i ke’stę CWKS. Jnne nasze ataki pod 

---- wodza Bryniarskiego i Wróbla TI.
też. nie pntratdy się skupić do 
gry. W sumie nie mieliśmy tym 
razem ani lednego groźnego ata
ku. który by potrafił skutecznie 
przedzierać ślę pod bramkę prze
ciwnika.

Cześć wlnv za porażkę ponoszą t_i.il.___ l-.l.-i —...t

|al< z NRD ćral‘ ri hokeiści chy- 
'haTo^raz pierwszy.

J. Badner

Narciarki francuskie T. Lcduc i F. Breaud specjalistki od 
konkurencji alpejskich, przed hotelem /Przodownik" i w Za

kopanem.
Foto CAF'

brzych 1:1 (0:1)
1. Cracovia i Kr.' .
2. CWKS Bydg.
3. AKS-.Chorzów. .
4. Górnik Zabrze .
5. Stal Lipiny

2:0 4:1

fi. CWKS Krak łw 1:1 0:0
7. Górnik .Bytom . 1:1 1:1
8. Górri; Wałbrzych 1:1 1:1
9. Kol. Leszno 1:1 1:1

10'. Stal Gdańsk 1:1 1:1
11. Gw, Kielce 
12, Sparta W-wa 
13? Bud. Opole/ 
14. Sp. Tarnów’

0:2 1:2 
, 0:2' 1:4

0:2 0:1:
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8tf. 4 PRZEGLĄD SPORTOWY

Na progu sezonu lekkoatletycznego Współzawodnictwo festiwalowe
pomoże nam ożywić pracę kół sportowych

Przed
Liczne zaproszenia z zagranicy 

nadeszły dla naszych zawodników 
List Jarvinena do Sidły

PREZYDIUM Sekcji Lek- rowany do. Janusza Sidły. Oto; mentem bpi podziw dla siły,' 
koatletyki GKKF otrzyma- treść tego listu: jaką umiesz włożyć w każdy

ło w ostatnim okresie szereg. Drogi kolego Januszu Sidło! 
zaproszeń dla polskich spor-1 Korzystam ze sposobności, by 
łowców na międzynarodowe przede wszystkim złożyć Ci gra- --- . „

------ ------- -■ tulacje z powodu zwycięstwa Norwegii i nie miałem okazp 
na mistrzostwach Europy w poznać Cię osobiście. Obecnie

na
meeting! — do ZSRR. CSR, Fin-

rzut.
Żitluję, że w ókriśie Twojej 

wizyty w Finlandii bawiłem w

Dokończenie ze sir. 1 
kich form i treści pracy nruchu j 

, sportowego w okresie przedfe- । 
। stiwalowym» które by zaintere- 
: sowały każdego młodego czło- j 
wieka w Polsce przygotowania- j 
mi do Festiwalu i Igrzysk, oży- .

landii, Węgier, Niemiec zach.
Nor węgli. Szwecji, NRD, Fran
cji i Saary, Zapraszani są prze
de wszystkim miotacze — Sidło 
i Rut, oraz biegacze — Chromik. 
Potrzebowski i inni zawodnicy, 
którzy w uh. roku odnieśli suk-

Bernie. Wprawdzie rekordy mi
strzostw należące dn mnie (76,66 
m na mistrzostwach ic Turynie 
w r. 1934 i 76,87 m w Paryżu 
iu r. 1938) nie zostały pobite, 
jednak w Bernie okazałeś się

cesy w spotkaniach międzyna- najlepszym ze wszystkich osz-
rodowych.

Ponieważ tegorocznj’ sezon 
lekkoatlet.yczny obfituje w wiel
ką ilość spotkań międzynarodo
wych. ponadto podstawowym 
zadaniem reprezentantów Polski 
jest właściwe przygotowanie sJę 
do II Międzynarodowych Igrzysk 
Ś por to wy c h M ł nd z; e ży. trudno 
będzie przyjąć wszystkie zapro
szenia. Które z n ch zostaną 
przyjęte, o tym zadecyduje w 
najbliższjrm czasie Prezvdium 
Sekcji Lekkoatletyki GKKF po 
konsultacji z Radą Trenerów

1 czepników Europy.
Wiem, jak wygląda walka np 

tego rodzaju zawodach, w któ
rych uczestniczą najlepsi mio
tacze świata. Dwukrotnie mia-
leni szczęście uczestniczyć 
mistrzostwach i dwukrotnie

pierwszym
Olimpijskich.

w

W
wypadku dopisało

rni szczęście, w drugim wyniki 
były mniej dobre.

Nasi oszczepnicy Nikkinen t 
Hyytiainen byli w dobrej for
mie, toteż Twoje zwycięstwo 
nabiera tym większej wagi. 

। 17 czerwcowym numerze nasze-

M. In. Sekcja
GKKF otrzymała od znakomi-

nadarza się taka sposobność, za
leży to jednak od Twego Związ
ku i Ciebie samego.

Powierzono mi misję zajęcia 
się organizacją międzynaro
dowych zawodów lekkoatletycz
nych, które odbędą się 26 maja 
w Helsinkach. Do obowiązków 
mnich należy też zaproszenie 
zagranicznych. zawodników. 
Program zawodów obejmuje 
również rzut oszczepem i naj-
lepsi oszczepnicy fińscy
wiedzieli udział

zapo- 
m. in.

VIII Wyścigiem 
Pokoju

W dniach od 15—17 marca 
obradowała w PracTze Między
narodowa Konferencja Organi
zacyjna VIII Wyścigu Pokoju 
Praga — Berlin — Warszawą.

W konferencji wzięli udział 
przedstawiciele redakcji dzien
ników: „Trybuny Ludu“
„Neuęs Deutschland“. i „Rude-, 
ho PraVa“ oraz GKKF-ów Pol
ski, NRD i Czechosłowacji. 
; Na ‘ konferencji omówiono 
sprawy dotyczące udziału w 
wyścigu ekip kolarzy poszcze
gólnych, krajów oraz zaprosze
nie : na wyścig; /większej liczby 
dziennikarzy zagranicznych.

wiłyby działalność kół sporto
wych. pozwoliły wykorzystać 
atmosferę Festiwalu® i Igrzysk, 
jako bodźca do dalszego uma- 
sowienia kultury fizycznej i 
podniesienia poziomu naszego 
sportu. ।

Zagadnienie to wnikliwić I 
omówiła, zabierając głos w dy-' 
skusji. Przewodnicząca ZG ZMP 
tow. Jaworska, która m. in. 
stwierdziła:

Festiwal i okres poprzedza
jący go, ma ogromne znacze
nie wychowawcze dla naszej 
młodzieży i sprzyja budzeniu 
wśród naszej młodzieży słusz
nej dumy narodowej z osią-Hyytiainen i młody, wielce m--- Spodzie- ffnięć naszego kraju, słusznych
ambicji, ażeby w czasie Fcsti-

biecujący Kauhanen.
wam się, że nie znajdziesz prze.
szkód. 
Tobie

które uniemożliwiłyby zapoznać wszystkich jc-o 
uczestników z cennym dorob-, 
kłem polskiej młodzieży we

przyjęcie zaproszenia,
gdyż w tak wczesnym terminie
nie masz zapewne w programie, wszystkich dziedzinach życia.
pownżnźpjszych spotkań.

Cieszyłbym się bardzo, gdy
byś wyraził zgodę. „Suomengo czasopisma sportowego „Su- _ _

Lekkoatletyki nnien Urheilulehti" przeprawa- Urheiluehti" skierował zagro
dziłem analizę techniki Twoich scenie do Polskiego Związku 
rzutów i pośrednio przepowie- r ----- -ztego niegdyś oszczepnika fiń- , , . ,-i,,.-__ . . . działem, ze powinieneś zdobyć

k ego, dwukrotnego mistrza mistr-ostwo Europy. W przepo- lub biegacza na 1500 m. 
Europy, medalisty olimpijskiego wiedni npariem sję nie tyie na drugiego zawodnika.
I b. wielokrotnego rek irdzisty oc,enie Twojej techniki i 
świata Matti Jarvinena list skic- lecz raczej decydującym

stylu 
mo-

Włodzimierz Kuc 
dobrze się przygotował 

do biegu i’Humanite
W/1 jednym z ostatnich nurne- . prawdopodobnie 
” rów J-Humanlte" ukazał | Kuca w skład zespołu

wejdą

ślę artykuł red. N. Tarasowa z który 
„Sowieckiego Sportu" o przygo- [ ryżu.

będzie startowa!

Podstawową metodą pracy ■ 
wśród polskiej młodzieży w ‘ 
czasie przygotowań do Festi- ; 
walu, w celu jak największego : 
zainteresowania jej tym wieł-

WIEDEŃ 20.3 (obsł. wł.). Au. 
striacka Komisja Sportu Kolar
skiego ustaliła lOosebowa kadr* 
narodową szosowców, spośród któ
rych ustalony będzie 6-osnb<wy 
zespół na VIII Wyście Pokoju Pra
ga — Berlin — Warszawa. Nazwt 
śka tej dziesiątki śą nastęoujace:

Christian, Simie, Wukitsevits, 
V/. MueHer, Raunar, Wessely, Unt- 
haudt, Reisioger. Becksteiner. 
Haemmerl®.

Z kolarzy, którzy' uczastniezvii 
w Wyścigu PnkÓJti widzimy w ka
drze tylko trzech. $ą to: W. Mu»l- 
lar (startował w 1953 r.) oraz Rei- 
singór i Becksteiner (w . 1954 r.t

Lekkoatletyki, prosząc równo- |jjm wydarzeniem, ma być sze- i 
czesnic o przysłanie młociarza

jako

Życzę Ci sukcesów w nadcho-
dzącym sezonie i równoęześnie 
pozdrawiam wszystkich Twoich 
kolegów sportowych.

Serdecznie oczekując 
Matti J&rvinen

Helsinki, 21.2.1955 r.
Sprawę tego zaproszenia roz

patrzy także Sekcja Lekkoatle
tyki GKKF.

roki ruch współzawodnictwa o 
udział w Festiwalu. Rzucamy j 
hasło — najlepsi spośród mlo- I 
dzieży na ‘Festiwal. Uczestnicy ! 
Festiwalu będą wybierani na 
masowych zebraniach miodzie- i 
ży w zakładach pracy, we 
wsiach i w szkołach. Chcemy 

, zostawić młodzieży dużą swo- ,
; bodę oceny w wyborze rzeczy
wiście tych, których ona sama 
uzna za najbardziej godnych 

; reprezentowania jej na Festi-

W prezydium Krajowej Narady Aktywu Sportowego widzimy przewodniczącą ZG ZMP 
H. Jaworską, przewodniczącego GKKF — tow. Reczka (przemawia), sekretarza SFMD
Biro oraz przedstawiciela młodzieży radzieckiej Popowa

1 DOKONAĆ zasadniczego; cy. Trzeba ściśle określić obo- 
L zwrotu w pracy z miodzie- wiązki w tym zakresie Dyrek-

Foto E. Franckowiak

obok 
ZSRR. > 
w Pa

Mówi o Anufrijewie i Iwa-
towaniach lekkoatletów i lekko- i nowie, o 24-letnim Okorokowie.

Przed biegiem 
1’Humaniteatletek radzieckich do jednej z ' który był czwarty na 5000 m w 

największych imprez między- | Bernie, o Kazancewie — wice- ——T nifdzifi f 
narodowych w Europie — bie- > mistrzu olimpijskim na 3000 m W '. '
gu organizowanego przez organ 1 z przeszkodami i o młodych — i , , V e , ? Y 
KP Francji „l llumanito“. Cy- Krywoszeinie z Ufy. oraz Czer- i ™J"Iek’Zycl, Imprez 
tu,jemy fragmenty artykułu. , niawskim z wiejskiego zrzesze-:i zn .: o,wiei’aJaca

Po przypomnieniu, że Kuc, nia sportowego ..Kołchoźnik^. aei!nn WIMennv x 
lok leniu me miał na । Przechodząc następnie do eki- 

' py kobiecej — autor artykułu
który
swym koncie ani jednego re
kordu świata i w biegu THu- opisuje swoje spotkanie ze zwy-... . Q’ ■ ».'pi»uje jwujc apt-iiKcHiie «/.wy-
rn&nite był na mecie za Zatop- । cięzczynią zeszłorocznego biegu, 
kiem i Chromikiem — red. Ta- • • .......................... .......
rasów przechodzi do opisu 
mr.wego treningu Kuca.

; rekordzistką świata i mistrzy- 
:nią Europy na 800 m — Niną 
Otkalenko.

treningu. ■ Zapylana '
przystosować do zimna i nie robią ' cn myśli o swoim s?nrcle w Pa 
snoie ni«? ze śnlecu. W styczniu i , '^P^viedziata mi:
In.; m można hylo częsro spotkać : — Zależy mi na tym, aby być
Klina w zaśnieżonych alejach mo- ! pierwszą, ale zobaczymy. 
śktewskich parków, wvknnujarego I ,.7 , , , . .. t , .
nie tylko ćwiczenia ginniasircznp 1 W sklad reprezentacji kobie- 
czy jeżdżącego na nariarii. «io! cej wejdą prócz Otkalenko — 
pLn^&sSo^^  ̂ odbywająca prak-

Trudno Je-<: biegać, klc.lv smuy I w JedneJ z klinik Instytu-
grzęzną w śniegu. Ale 
ryskim Lasku Vlncenn 
nie należr do la:wvch. 
Jest eelowy tylko iv t

w pa ; tu Medycznego 
■wnież 19-letnia Lysenko

trudniejszych.

walu. Chodzi o fo/aby wśród Powszechny czyn- cji, Bad Zakładowych, organi
tych najlepszych byli i przo- • systematyczny udział mlo- zaeji zetempowskich.

, downicy pracy w przemyśle i na 1 ® * w I Q ZWIĘKSZYĆ wymagania, a
roli i przodownicy nauki i ; e'‘ zycla sportowego. Szczegół- J wpłynąć na polepsie- 
działacze społeczni, polityczni, Pracy Komitetów Kultury
Jak również cl, którzy wyróż- zrzeszeń, Wytwór-
nill się w naszym życiu kultu- zalt,adach pracj i zwiększenie sprzętu Sportowego — czy- i pomocy sportowców miasta dla „ 3ralnym — młodzi działacze * y * . n w instancjach, specjalnie po-
kultury, artyści i twórcy oraz i ^S-owsklej młodzieży. wołanych przez państwo do

?.i22::r.L? 27 marca odbę w sporcie — młodzi ludzie, wy-' ~ UPORZĄDKOWAĆ chaos i pracy nad rozwojem kultury
dzfe się W Paryżu Jedna z j różniający się dobrymi wyni- ; Z dowolność panującą w j fizycznej i sportu.

: ! !*an^ sportowymi i młodzi; dziedzinie zasad i form opieki I 4 ZASADNICZO usprawnić
j. J działacze — organizatorzy spor- rcsortów państwowych i związ- ! naszą współpracę ż akty-

tu na wsi i w mieście. | ^w branżowych nad kolami । wem społecznym, bez pomocy 
To współzawodnictwo powin- sportowymi w zakładach pra- | którego nie sposób jest zreali- 

■ no zachęcić młodych ludzi, u- i _______________________________ :_________________________ _
narodowy Cross Humanke.

zować trudnych zadań,, stoją
cych przed naszym ruchem 
sportowym.

Pływacy Szwecji
przybędą do Polssi

Federacja Pływacka Szwecji po
twierdziła oficjalnie przyjazd :wn 
jej reprezentacji 'na zawódc ćó 
Polski. To ciekawe spotkanie ró 
zegrane zostanie w dniach 31 
kwietnia i 1 maja w Warszawie.

W drużyni. Szwecji ujrzymy 
medalistów olimpijskich Larssona 
i Ostranda oraz sztafetę męską 
4 X 200 m dow., która na Olimpia
dzie w Helsinkach zajęła czwarte 
miejsce.

Larsson zdobył brązowy medal 
w Helsinkach na 100 m dcw. —

t a na tym samym dystansie na
e PODNIEŚĆ poziom pracy ; -¾ '
s* polityczno-wychowawczej w, iął również trzecie miejsce w Heł- 

ruchu sportowym. sinkach na 400 m dow. — 4:35,2
-- .... . i oraz tę samą lokatę na mistrzo-Następme uczestnicy narady | stwach Europy wynikiem — 4:40,9. 

jednogłośnie zatwierdzili apel;
Narady do młodzieży polskiej
(tekst apelu podajemy oddziel
nie) oraz regulamin współza
wodnictwa sportowego dla ucz
czenia V Sw.atowego Festiwa
lu Młodzieży i Studentów o Po
kój i Przyjaźń w Warszawie. 
(Omówienie regulaminu poni
żej).

Bieg I Humanue odbywa się w 3 ; no zachęcić młodych ludzi, u- j J_______________________________ :_______________ .
kategoriach: U jednej startują I prawiająpych sport i młodych * .

Zrzeszenia i WKKF-y walczą o pierwszeństwo
.spoi, macy fede>acjl i obotnirzy ch. i szej pra£y po (o> by zasłużyli, n ■ ■ ■ M ■ 1 I

w imprezach masowych i...ceniraliiych
onknwle francuskich klubów : Dyskusję podsumował Prze-1 
inmirzyrh. organizacji kobie- j

; Moskwie.
7 Dniepro-

cych. młodzieżowych, szkolnych 
lip.

Najciekawszą z nich jest oczy
wiście kategoria pierwsza, ną któ
rą składają sle dwa biegi między-
narodowe:

Prezydium
* 
Sekcji Pływania

GKKF zatwierdziło, cztery ustano
wione czasie zawodów ó Puchar 
Miast rekordy płj^waćkie: rekord 
Polski młodzików — Drożdżyńska 
100 m grzbiet. — 1:28.1. rekord 
Polski Juniorów — Raczyński — 
200 m mot. — 2:44.8 oraz dwa re
kordy Polski seniorów: Olejniko- 
wa 100 m grzbiet. — 1:18.4 i szta
feta męska CWKS — 4 X 200 m 
dow. 9:19.8 (rekord klubowy).

UV9AU3ję ttl FIÓC-I . __ -.M—.-I- ... . . .. ■
: wodnicy GKKF tow. Reczek. । A PEL Krajowej Narady Ak- ło bardzo obszerny i dlugofa- 
I Stwierdził on. że sezon spórło- I tywu Sportowego (sprawek- Iowy zasięg.

centralnego obejmuje 32 centrhlne 
imprezy krajowe (w większości

Mistrzostwa Polski
w biegu na przełaj

Sekcja lekkoatletyczna GKKF 
bardzo starannie przygotowuje te? 
goroczne biegi na przełaj o mi
strzostwo .Polski. Biegi na szcze-

nagrodę im.

petrowska, osiągająca na 800 m 
wyniki bliskie rekordu świata. 

; Solopowa i Czernoszczek.
— Nie można zwyciężyć takich ..Wsz; 

mistrzów jak Zatopek czy Kovacs! — końi 
bez systematycznego treningu — i rasów ..........      .
powiedział Kuc W wywiadzie u- j inanite będzie. p<xinbnl®, jak w 
dzielonym red. Tarasowowi. ' poprzednich latach, cennym wkła-

Red Tnrocmr ?««;- «« 'dem spnrinwrów w wielką sprawę Hecl. Tarasom wymienia na- ; walki n pokój i przyjaźń między 
stępnie nazwiska tych, ktorzv I narodami -.

sportowcy radzieccy 
red. Ta

D. Casanova i mężczyzn, zwany 
w Paryżu biegiem ..asów”.

Ekipy ZSRR. Polski. CSR 1 Wę
gier wystąpią w biegu THumanlte 
w następujących składach:

ZSRR — mężczyźni:

Dav3 Stephsns dziękuje Zatopkowi 
Austsali czyk przyjechałby na Festiwal 
gd^bp nie trudności finansowe

lędwie o 5.4 sek

wy w 1955 r. jest najbogatszym zdanie z przebiegu narady za- 
1 najważniejszym sezonem w i mjeszczamy'osobno) do sportow- 
dotychczasowej historii polskie- cow 1 działaczy kultury fizycz- 
go sportu, na co składa się i J neJ. d° młodzieży polskiej, .wzy- 
V Festiwal i II Międżynarodo- i wa wszystkich sportowców, 
wc Igrzyska Sportowe i zbliża- ! wszystkich młodych ludzi, 

- . . j wszystkie koła sportowe i LZh
i do aktywnego włączenia się dojąca się Olimpiad* i fakt, że 

rok ten będzie rokiem ofensy
wy sportowej na odcinku mlo-

Basałajew. Wlasenkow. żuków, Kn-

1 współzawodnictwa sportowego 
dzieży, generalnej batalii o u- ! d'a T™™, Y Światowego Fe- 

Anufrlew. ! powszechnienie kultury fizycz-ćsth''a^.Mlodzie*3^ T(Udent£T 
„J rJiei i snortu wśród młodzieży. 0 Pok°J 1 Przyjazn, który od-

zancew. Kriwoszeln, Kuc. Okoro- 
knwt Czerniawski, Kobiety: Ki- 
ruszkina. Komarowa. Lapszyna, 
Lysenkn, Otkalenko, Czernoszczók.

POLSKA — mężczyźni: Chromik, 
Olesiński, Wróbel. Szewczyk, Le
wicki; Fariaszewskl. Ożóg. Graj. 
Kobiety: Pestka, Gabor. Zarzycka,

CZECHOSŁOWACJA
l ni: Zatnpek. 
! ger. Tomls,

Santrucek.
mężczyż-
Vllsher-

Brllca. Snurek, Her-
~ , , , I clk. Hec. Kobiety: Miillerova.

dijski Da- । Depeszę tę poprzedził list, w ma-rn.. . . ,niedawno którym Stephena, opisując Zatop- węGRY męzezyzni: Kovacs.
•nikiem na i kowi swe nsiągnięc.ia na 6 1 na 2 . Jeszensky,

mu za jego rad:

„Współzawodnictwo festiwalo-

nej i sportu wśród młodzieży. | 
Stąd wynikają bardzo trudne, 1
choć w pełni wykonalne, zada
nia dla ruchu sportowego. Rea-
llzację tych zadań ułatwi sze- ' .
rokie współzawodnictwo przed- j - rm.y

i będzie się w Warszawie.
, Krajowa Narada uchwaliła 

I również regulamin wspólzawod-

we nie jest celem samym w so
bie. Cele jego są dwojakie. Po 
pierwsze — chcemy osiągnąć 
wysokie wyniki sportowe, pobić 
szereg rekordów Polski, uzyskać 
nowe, cenne zwycięstwa mię
dzynarodowe. Po drugie — chce
my spowodować dalsze upow
szechnienie kultury fizycznej, 
podnieść codzienny poziom pra
cy sportbwej, lepiej zaspokajać 
potrzeby sportowa młodzieży. 
Są to dwa nierozerwalne cele —
tak jak nie da się oderwać na

mistrzostwa Polski seniorów i ju-1 blu centralnym rozegrane zostaną 
niorów) w 13 dyscyplinach, a mla- w Gorzowie Wlkp. w dniu 17
nowide: atletyka, boks, qimnasty-
ka, kol&rstwo, kajakarstwo, lek
koatletyka, piłka nożna, koszyków
ka, siatkówka, piłka ręczna, sport 
pływacki, szermierka, wioślarstwo.

Ponadto 1 w wymienionych dys
cyplinach i w nieobjętych przyto
czonym wykazem (np. lucznictwo. 
szybownictwo itd.) będą punktowa
ne do współzawodnictwa ewentu
alne zwycięstwa w imprezach mię
dzynarodowych, rekordy Europy, 
świata, Polski i zrzeszeń, zdobyte 
odznaki SPO II stopnia i uczest
nictwo w reprezentacji kraju.

Punktacja regulaminu opartń
jest na zasadach, które pozwoliły

i . . , - . . - , < -- —■« ------------- —| by sprawiedliwie’porównać wyniki
। nictwa, określając jego zasady, | monecie orla od reszki" — tak pracy poszczególnych zrzeszeń i ■ fnrmst t ot-c-łnm ym 1 nŁ-Fn r. i i , . __'nt A  XWkT VT In nr^cawidTl <0 «10 70system punktacji.
Spróbujmy omówić zasadnicząfestiwalowe, które ma na celu ! ., / ■ j_ , •

podniesienie wyników ' sporto- |- - - • • i slego dla ruchu sportowego do-wych 1 dalsze upowszechnienie 
kultury fizycznej.

Tow. Reczek zwrócił uwagę 
uczestników narady na pięć 
podstawowych zadań ruchu 
sportowego, których wykonanie 
warunkuje właściwe wykorzy-

Juhasz, Bereś. Kelen. | stanie bodźca, jakim będzie dla
J on rckor- : umoz.uw.ająi-e nie tytko lepsze wy- : .. . . F| h 
serdecznym nlki w lekkoatletyce, ale pośrednio - 1 azl 1 rl5cner.

Rezerwa: Albert I Garal. Kobiety: i wszystkich sportowców, współ-

Jnrlelent Zatopka. Obu doskn- । pewne polepszenie sytuacji mate
zawodnictwo festiwalowe:

kwietnia. Startować w nich będą

gdzie Step- I Nawiasem mówiąc, sytuacja ta 
he is. ct.-lrki nieiwannetnu prowA- j >nusi być nieszczególna, skoro 
rizeuin Ztuopka. ustanowi! rekord | Slcphens plsz.e w swym Uście m.

5 >.nl z Bukm-es-ott i in-: „Niqdy bym nie wpadl na po- 
wlózl nie tvlkn rekord ' "W5*- Jal< trzeba udoskonalić mój 

! system treningowy, gdybym nieSephens

w>pania’p|
wspomnienie

monogram
ualpgn św lal 

treningów.

, pojechał na Festiwal do Bukaresz*

specjalnie dla niego przez Zatop*
ka. W Isnńcii liHeco hr. Zatnpek 
otrzymał z Australii następującą

i ' bar i tu, qdzie poznałem Ciebie. Cieszę 
iiinłnnu sił iuż na list0Pad 1958 T- k,«dy 
1 będziesz u nas z Daną. Nauczysz

mnie wówczas Jeszcze więcej I po-

depeszę:
..Twoje metody 1 wskazówki da

ły ml dziś 3 mile w 13:31,8. Dzię
kuję Jeszcze raz Dave Stephens".

możesz mi ułożyć 4-letnl plan tre
ningów Już do Olimpiady 1960 r. 
Chętnie bym przyjechał na Festi* i 
wal do Warszawy, ale ni® uda mi ' 
się. be moj® sprawy finansów® są 
w kiepskim itani®°.

To nie jest sport

Duńczyk Gunnar Nielsen 
najlepszy miler w hali 

ostro krytykuje stosunki w USA
DO Kopenhagi powrócił z Nowe- i 

go Jorku-znany lekkoatleta duń- 
skl Gunnar Nielsen, który w USA 
odniósł 3 zwycięstwa nad najlep- I 
szynii biegaczami amerykańskimi 1 
ustanowił rekord świata na 1 milę 
na krytej bieżni.

Mimo sportowego sukcesu, Niel
sen powróci! bardzo rozczarowany 
j w wywiadzie udzielonym dzienni
karzom duńskim nie zawahał się 
zleżyć następującego oświadcze
nia:

..Moja noga nie stanie więcej 
na kryte| bieżni w Ameryce. Or
ganizacja zawodów w Madison 
Sguare Garden nie ma nic 
wspólnego ze sportem; to jest 
coś pośredniego między przed
stawieniem a variet6. Piekielny 
hałas przeszkadza lekkoatletom 
skoncentrować się należyci®; nie 
ma możliwości przeprowadzenia 
rozgrzewki: tó już ..przestoje być 
sportem”.
Następnie Gunnar NielŚen skar

ży się na sposób przyjmowania 
lekkoatletów spoza USA:

rowało z® względu na to, i® 
przypomniałem sobie, Jak przyj
mowano w Europi® niezliczona 
razy lekkoatletów amerykań
skich. Jeśli chodzi o mnie, to 
byłem bardzo szczęśliwy, ż® 
udało ml się poznać kilku emi
grantów duńskich.* dzięki którym 
mogłom pobieżni® zwiedzić Nowy 
Jork i okolice. Ala jak nie
szczęśliwie wyglądał Belą de 
Muynck, zmuszony do spę
dzania gałago swego wolnego 
czasu w spokoju hotelowym... To 
istny skandal. Dawano nam 2 
dolary dziennie kieszonkowego. 
Akurat tyła ile trzeba na pójście 
do kina...'*

„Przed moim wyjazdom x No
wego Jorku, Dan Ferris nie 
przyszedł się nawet pożegnać.

„Organizatorzy. danym
przypadku Dan Ferris, sekretarz 
generalny AAU. i jego współ
pracownicy, troszczyli się nie
zwykle mało o swych aości; lek
koatleci zagraniczni interesują 
Ich tylko podczas zawodów. 
Przed tym i po tym zachowują 
»’». tak. Jak by ich wególe nie 
było. To mnie specjalnie rozcza-

Oto wypowiedź Gunnara Nielse
na bezpośrednio po wylądowaniu 
(z sledmiogodzinnym opóźnieniem) 
samolotu z Nowego Jorku: ca wię
cej. w chwili, kiedy Nielsen wy
szedł jako ostatni z samolotu 1 uj
rzał tłum swych wielbicieli i dzien
nikarzy. którzy przyszli go przy
witać. oświadczył:

„Zostawcie mnie w spokoju. 
Przecież Jestem tylko zwykłym 
lekkoatletą amatorom...H

I dyskretnie ..nawiał-* wszystkim 
obecnym.

oto dobitnie określił tow. Re-

kumentu.

CELE I CZAS TRWANIA
Już przy pierwszym, pobież

nym zapoznaniu się z celami 
współzawodnictwa, sprecyzowa
nymi w regulaminie, nie trud- 
no^jest dostrzec, że współzawod
nictwo festiwalowe będzie mia-

Podwójny sukces naszej siatkówki
w spotkaniach z Belgradem w Szczecinie

Warszawa wygrała 3 = 0 i 3^1
SZCZECIN, 18.3. (ttl. wł.). Ponad 2.000 widzów, tyle II® pomieścić mogła «xcxeclrtaka hala aportowa, 

«klaaktwało w piątek sukcesy polskich siatkarek I siatkarzy w rewanżowych upotkanlach x Belgradem. 
Reprezentanci Warszawy rozstrzygnęli bowiem na swą korzyść oba pojedynki. Siatkarki, Jak było do
przewidzenia wygrały bez trudności 3:0 (15:3, 15:2), siatkarze natomiast po ładnej 1 zaciętej grze
zwyciężyli 3:1 (14:16, 15:4. 15:5, 15:7), blorąc pełny rewanż za porażkę poniesioną w Warszawie.

W spotkaniu drużyn kobiecych 
nl® spodziewaliśmy się jednak, że 
nasza druga szóstka (Zawojska, Tu* 
midajewiez, Chwalińska, Buczma— 
Malanowska, Jasińska I Konopka), 
Jaką wystawił trener Tyszeckl. lak 
łatwo ..rozgryzie" swego przeciw
nika. Tymczasem spisała się ona 
bardzo dobrze i zagrała niewiele 
gorzej niż pierwsza szóstka pod
czas spotkania w Warszawie.

W trzecim secie w zespole War
szawy nastąpiła zmiana. Zagrały: 
Haieć, Jośko, Abisiak, Kocan,.Cze* 
ezótka i Zarzycka. Przystąpiły one 
do gry dobrze rozgrzane i chcąc 
zdobvć Jeszcze pochlebniejszą oce
nę liiż druga szóstka, zagrały na 
..pełnych obrotach". Popis udał 
się - w pełni, bowiem nasze siat
karki w przeciągu całego seta po
pełniły zaledwie dwa błędy, dając 
koncert gry.

Zupełnie zrozumiałe, że przy 
różnicy klasy spotkanie nie było 
zbyt ciekawe, ani nie było też mo- 
w o pokazaniu przez zespół pol
ski całego wachlarza umiejętno
ści. Tak jednak druga drużyna 
Jak i pierwszy zespół wypadły ko
rzystnie. Wszystkie zawodniczki 
Jakie widzieliśmy na boisku za
grały poprawnie. Wyróżnić można 
bv jedyni® debiutantkę w repre
zentacji Jasińską, która mimo mło
dego wieku oraz krótkiego stażu 
zawodniczego wykazała duże opa
nowanie.

Siatkarki Jugosławii po war
szawskim spotkaniu odniosły dużo 
korzyści. Dało się to chociażby za
uważyć w znacznym wzmocnieniu 
zagrywki. . Jednak już po pierw
szych piłkach widać było wyraź
nie.' że nie są one w stanie na
wiązać z Polkami równorzędnej 
g rv.

Początkowy skład Belgradu: Łu* 
kowiez. Ristiez. Konezer, Miłosze* 
wieź. Glumae 1 N®«ićz — zagrał 

, bardzo słabo. Te rutynowane za- 
wódnicżkl. dysponująca dobrymi 
warunkami flcycznymi raziły nie*

ruchliwością, dlatego leż gra zna
czni® ożywiła się 1 była ciekaw
sza, kiedy trener Bogdanowski 
pozostawił ‘ na boisku Łukowlcz I 
Mlloszewicz, dopuszczając do gry 
młode zawodniczki — Stoladino- 
wleź, Caran, Nikołowlcz I Szaban.

Spotkanie sędziował .Jugosłowia
nin Leczlcz. Sędzią pomocniczym 
bvł Bartoszewski (Szczecin).
‘Właściwa jednak uwaga skupiła 

się na spotkaniu drużyn męskich. 
Przystąpiły one do gry w nastę
pujących składach:

Belgrad: Popowicz, Sztiticz, Dżor- 
dzewicz, Mikina, Bojłćz, Skerbi- 
n®k.

Warszawa: Wleciał, Łaszcz,
Schlief, Woluch, Szołomickl, Pin* 
dolski.

Początek gry wcale nie zapo
wiadał sukcesu polskiego zespołu, 
który grał bardzo słabo. Częste 
psucie zagrywki, niedokładno na
grania piłek i mało dynamiczny 
atak nie mogły rzecz jasna przy
nieść nam punktów.

Wkrótce więc Jugosłowianie pro
wadzili 6:0. a następnie 6:2 i za
nosiło się na pngrom. Z czasom 
jednak nas! zawodnicy skonsolido
wali Się. przewaga Jugosłowian za
częła zanikać i przy wielkim do
pingu publiczności nasi siatkarze 
..wyciągnęli" na 11:11 — uzyskali 
nawet prowadzeni® 12:11. w dhl- 
szej fazi® inicjatywa należała jed
nak ponownie do zespołu gości. 
Polacy uzyskali co prawda dwu
krotnie jeszcze wyrównanie (13:13 
I 14:14), ale seta wygrali siatkarze 
Belgradu.

W drugim secie zmiana słabo 
grających Łaszczą, Schllefa 1 Pln- 
delskiego na Lewkowicza, Kutpio* 
sa I Faliszewskiego okazała się 
słusznym pociągnięciem • trenera 
Michniewskiego. W nowym zesta
wieniu siatkarze nasi znacznie lś* 
piej się rózumiofl', a rezultaty te
go oglądaliśmy w następnych 
trzech setach, w których dosko
nale grający zespół polski zdecy* 
dewamo praowatał 1 osiągnął n»

podleaając. dyskusji zwycięstwo, 
Jugosłowianom nie pomogło na
wet wprowadzenie do gry. Zarko- 
wlezą I żiwkowteza.

Oceniając ogólnie to interesują
ce 1 emocjonujące spotkanie trze
ba stwierdzić, iż poziom Jego był 
podobny do warszawskiego, obok 
przeciętnej gry widzieliśmy rów
nież szereg zagrań wysokiej kla- 
sv. Pewien wpływ na przebieq I 
końcowy rezultat teqo pojedynku 
miało też bardzo dobre prowadze
nie zawodów przez rumuńskleqo 
arbitra Sotlra (sędzia pomocniczy 
Aliwakowskli. który nie tolerował, 
tak jak w Warszawie sędzia fran
cuski Ehrler, nl.czyit.qo przyjmo
wania pitek.

Jugosłowianie w porównaniu z 
warszawskim meczem wzmocnili 
znacznie zagrywkę, co dało się 
Polakom szczególnie we znaki 1 
w pierwszym sects. Podobnie Jak 
siatkarki Belgradu wykazali Jed
nak małą odporność psychiczną. 
Najlepszymi zawodnikami", w ze
spole gości byli Mikina, Popowicz 
i Sztiticz. Najlepszy Jugosłowianin 
w warszawskim spotkaniu Skerbi- 
nek .specjalnie nie błyszczał, mi
mo że Jego wspaniałe ataki z le
wej ręki były w dalszym olągff 
nie do obrony.

Drużyrta polska w zestawieniu 
z trzech zwycięskich setów zagra
ła dobrze, wyróżnienie kogoś by
łoby krzywdą dla jx>zostafy. Naj
lepszy atak mieli szołomickl, Wo
luch I Feliszawskl, kapitalną za
grywkę — Wleciał, natomiast Lew
kowicz i Kurplos dobrze wywią
zali się ze swej roli rozdzielaczy 
piłek oraz w grze obronnej, nie
kiedy również akutecznle ataku
jąc.

W sumie zespół polski, mimo Iż 
Jest daleki od formy, zagrał na 
najlepszym poziomie na- jaki go 
w tej chwili ,tać t wydaje się. łe 
Jest na dobrej drodze do usyeke- 
nie szczytowej formv.

Ustaw Skłnetee

czek cele współzawodnictwa fe
stiwalowego.

Logicznym następstwem tak u- 
stawiónycn celów współzawodnic
twa Jest czasokrss Jego trwania — 
20.111.1955—31.X.1935. z podzia
łem na dwa etapy — Pierwszy 
20.III — 30.VI. (wyniki tego etapu 
będą ogłoszone 1.VIII. br.) i druql 
30.VI. — 31.X., po którym w dniu 
1.XII br. poda się do wiadomości 
końcowe podsumowanie pełnego 
okresu współzawodnictwa.

Jednym słowem współzawodnlc- 
' two obejmuje całość podstawowego 
I tegorocznego sezonu sportowego, a 

. nie tylko Jedną Jego cząstkę. Słu
szne to postanowienie pomoże 
sprawiedliwiej ocenić wyniki pra
cy uczestników współzawodnictwa 
na przestrzeni przeszło pół roku.

UCZESTNICY I TREŚĆ 
WSPÓŁZAWODNICTWA

Krajowa Narada Aktywu Spor
towego postanowiła, że we współ
zawodnictwie festiwalowym od
dzielnie będą współzawodniczyć 
między sobą zrzeszenia sportowe, 
a oddzielnie WKKF.

Treścią współzawodnictwa mię- 
dśyzrzeszeniowego będą po pierw
sze — wynikł w imprezach mężo
wych, po drugie — wyniki w za
wodach uczebia centratneqo.

WKKF zaś będą współzawodni
czyć między sobą tylko w zakresie 
wyników w Imprezach masowych.

Regulamin określa ściśle jakie 
Imprezy masowe będą wzięte pod . 
uwagę przy punktacji. A więc:

Bl.ql Narodowe I etap, Trójbój 
Narodowy I etap, Marsze Jesienne, 
masowe wyiclql I raidy kolarskie 
ZMP, masowe ‘zawody pływackie I 
kajakarski masowy „Spływ, do gra
nicy' Pokoju?. ।

Wykaz tych imprez jest jedna
kowy 1 dla zrzeszeń t dla WKKF.

Współzawodnictwo mlędżyżrżó; 
sieniowe w uwodach szczebla

WKKF. 'M. <n. przewiduje się, że 
we współzawodnictwie między
WKKF, w celu uniknięcia dyspro- 
S między poszczególnym! wo- 

ztwami będzie uwzględniona 
Ilość mieszkańców w danym wo
jewództwie.

NAGRODY
Zwycięzcy współzawodnictwa o- 

trzymują następujące nagrody:
Zrzeszenie, które osiągnie naj- 

tepsze wyniki w imprezach maso
wych — nagrodę GKKF.

Zrzeszenie, zwycięzca współza
wodnictwa w zawodach szczebla 
centralnego — nagrodę GKKF.

Zrzeszenie, które zwycięża łącz-
nie w imprezach masowych i w 
zawodach azćzehla centralnego — 
1 nagroda — Prezesa Rady Mi
nistrów tow. Józefa Cyrankiewicza,

czołowi biegacze polscy oraz .za
wodnicy wyłonieni droga elimina
cji w biegach wojewódzkich, któ
re zostaną -rozegrane do 3 kwiet
nia włącznie.

Po raz pierwszy w Polsce biegi 
przełajowe o mistrzostwo Polski 
rozegrane zostaną aż na 9 różnych 
dystansach. Seniorzy biegać hedą 
na dystansie 3000. 6000 1 12.000 nt. 
seniorki — 800 i 1500 m. juniorzy 
— 2000 m. juniorki — 1000 m. 
Po raz piet*wszy w biegach na 
przełaj o mistrzostwo Polski star
tować będą również dziewczęta i 
chłopcy do lat 16. dziewczęta na 
dystansie 700 m. chłopcy — 1000 
metrów.

W zasadzie w biesach seniorów 
będą mogli startować tylko zawod
niczki i zawodnicy posiadają* 
kiąsę mistrzowską i pierwsza. Ko
misja sportowa sekcji lekkoatlety
cznej GKKF postanowiła Jednak ze
zwolić również na start tym.za
wodniczkom i zawodnikom, którzy 
w biegach o mistrzostwo 
wództwa zajmą miejsca od 1—Iw

Finałowe rozgrywki 
o Puchar CRZZ 
w siatkówce.»

W Środę 23 bm. rozpoczynaj* 
się w Stalinogrodzi® pięciodniowe 

j l finałowe rozgrywki o Puchar
II nagroda - ZG ZM'p,'Th' naqrO:! CRZZ w «latkćwc. drużyn kobl»- 
da — GKKF. =y=b I męskich. Startują ;
J Zwycięski WKKF otrzyma n.qro- m^j ' 2 w

który rajmle drugie miejsce —
nagrodę ZG ZMP, a
trr.selego miejsca — 
GKKF.

O Puchar CRZZ ubiegać się bę- 
dobvwra ria: w konkurencji drużyn koo* 
naorode cYeh 4 zespoły klasy wydtlelo- naqrodę neJ _ Gdańsk mlstn

Polski r. 1954 r. I obrońca Pucha
ru. Sparta Warszawa, Unia Łód* 
t Budowlani Warszawa oraz Stel 
Bielsko zdohvwca tegorocznesp 
Puchnru GKKF l Kolejarz Stall- 
nogród; w konkurencji drużyn 
męskich 3 respoh’ klasy wydala 
lonej — Sparta Szczecin obrońca 
Pucharu. Budowlani Wrocław 1 
Sparta Warszawa oraz. Wlóknląrt 
Gdańsk. Sparta Lublin zdobywca 
tegorocznego Pucharu GKKF • 
Włókniarz Bielsko. ■

Każdego dnia . rozegrane zosta
ną po trzy mecze drużyn kobie
cych i pi trzy, drużyn męskich. 
.Rozgrywki rozpoczynają Się P 
godz. 10.00 1 godz. 17.00.

zdobywca

W regulaminie współzawodnic
twa wyraźnie jest zaznaczone., że
nie pretenduje on do ograniczenia 
współzawodnictwa festiwalowego li 
tylko do szczebla centralnego.

Tow. Reczek na Naradzie Aktywu 
Sportowego wyraźnie zaznaczył, że 
pęucz.qóln. zrzeazenia (Radr 0- 
kręgowe i Rady -Główne) I ‘KKF 
(P) M (WKKF) powinny wzorując 
ai, na tytn regulaminie centralnym 
wprowadzić współzawodnictwo 
aportowe dla wyłonienia najlep
szych kół aportowych I komitetów, 
kultury fizycznej na teranie «weqo 
działania.

Tylko w tym wypadku będzie
my mieli gwarancję, że ruch 
wapółcąwodnictwa festiwalowego 
obejmie , nie tylko .część t-ućhu 
aportowego, »1« Wszystkie koła 
gportowe, LZS-y 1 SKS-y.

Piza, Łucca i Prato 
terenem spotkań Polaków 
w turnieju juniorów FIFA

Włoskt Związek PRkl Nożnej, 
któtw jest orgarilzatorem tdgordcz- 
nogo4 turnieju piłkarskiego PIPA 
juniorów (0—11 kwietnia) podśł 
do wiadomości, że spotkania roz
grywana będą nie w pięciu. Joes 
w dziewięciu . miastach WSoeh. i 
mianowicie: we Florencji, Piele, 
Prato, Bolonii, Empoll, . Llvamo, 
Sienie, Luceo i Genui.

Oto terminy pośscsofólnych 
spotkań:

6 KWIETNIA: Florencja: Au
stria — Belgia, Prato: Węgry — 
Luksemburg, Llvomo: Turcja — 
Jugosławia, Lueca: Rumunia — 
Francja.

7 KWIETNIA: Florencja: Bułga
ria — Hiszpania, Piw IRLANDIA 

Ą 3 
Portugilla, SUno Sun — jfcąrąJ- 
Wl«/Lu«e»t An«IU — Cml»'

> KWiEJNIA: Plorerteja: Fran
cje Austria. Plzaf .Tugósławiż 
— Luksemburg. Llvomo: felgia— 
Rumunią, Ślepa: Turcja — Wę.

KWIETNIA: Flomncja: NRD - 
Włochy, Plaż: ŃIóMey żach. — 
Portugalia. Prato: Saara — Ań- 
ri'a. Llvpfno: SzwAlęąria — Cze
chosłowacja. tlona: Irlandia — 
B^ąria, Luccą; POLtKA — HIM-

10 KWIETNIA: Florencja: 
giy — Jugosławia,. Piza: Belgia— 
Francja, tlena: Austria; — Rumu- 
n a. Lucca: Luksęmburg — Tur- 
ęjś.

»c«r

... i o wejście do ligi 
koszykówki 
kobiecej

;W środę 23 Bm. rożpociynąją 
się w warszawce w Hall ZS Gwar
dia finałowe rozgrywki o wejKi* 
do Ilqi , koszykówki drużyn ko
biecych udziałem zespólow. 
które w 5 grupach półfinałowych 
zajęły pierwsze mlelsca. Startują! 
zeszłoroczne drużyny ligowe 
Sparta Gdańek l Gwardia W-wa. 
driz AZS Poznań, Sparta Wro
cław f Górnik Wieliczka. Dó lig* 
zalfwallfikuJA się drużyny., które 
zajmą : dwa pierwsze miejsca.

Zawody rozpoczynać ,ię będł 
o zodz. 1T.30.: Pierwszego dnw 
w «i-ódę grają Górnik Wieliczka 
,Sparta Gdańsk 1 Gwardia W-W* 
— AZS Poznań, ’

Mistrzostwa Polski 
w zapasach 

Kraków 23—27 bm.
W dnlaeh 23—27 mare, 

odbędą się w hali Gwardii * W* 
kowU Indywidualna mlstrgosłWĄ 
Palakl W ; «apaiąeH. W WnyloW 
a miano najl.psżyeh tapalnlk"* 
V. Mlasycińym »tartMjąjn£ 
athtowlo pos>ezoqólnych W»)*:
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Kilka niespodzianek w półfinałach 
Niedżwiedzki przegrał z B. Pińskim 
Guziński posyła na deski Drogosza

KRAKÓW, 19,3. (tel. wl.). Gdy I nlenlu, Soczewlrtskl wykazał Jed- 
' ’ ' .................. uak większy zapas sił I wygrał

wyraźnie.Już bokser dojdzie do półfinału
turnieju mistrzowskiego, otwie
rają się przed nim ładne per- 
spcklywy. Zwycięstwo w pół
finale to poważna szansa na 
tytuł mistrzowski, względnie, 
w najgorszym wypadku, tytuł 
wicemistrza. Nic też dziwnego, 
że walka w półfinale to już 
walka, w której nikt nie oszczę
dza sil. w której każdy dąży do 
uzyskania zwycięstwa. I cho
ciaż do walki w półfinale przy
stępuje najczęściej zawodnik ze 
śladami stoczonych uprzednio, 
ciężkich niekiedy spotkań eli-

kin pamięta, 
kontuzję, że

to jednak mało 
że ma jakąś 
nim wyszedł

na ring czul osłabienia. Gdy 
tylko zabrzmi gong, rozpoczyna 
się ostry, ambitny, bojowy po
jedynek pięściarski.

Takie to właśnie półfi
nały oglądaliśmy w Krako-

Milewski pokonał w wadze lek
kiej Domino, górując, nad nim 
techniką i szybkością. Kilka razy 
Domino po zahikasowaniu silnych 
ciosów był wyraźnie oszołomiony.

W drugim półfinale wagi lek 
klej po szybkiej, przeprowadzo
nej na dystans walce Kaczmarek 
z Poznania pokonał Walczaka.

Kudłacik w wadze lekkupółśred- 
niej napotkał w młodym Dampcu II 
trudnego przeciwnika. Gdań
szczanin, wykorzystując dłuższy 
zasięg ramion, punktował spoko} 
nie, często kontrując ataki krakó 
wlanina. Rutyna Kudłacika wzięła 
jednak górę i nawet w ostatniej 
rundzie, kiedy jedna z kontr za
chwiała nim wyraźnie, bokser 
Gwardii krakowskiej potrafił opa
nować sytuację i walkę wygrał.
PIERWSZA SENSACJA DNIA

W drugim półfinale wagi lekko-' 
pól.średuiej doszło do pierwsze} 
.sensacji dnia. Niedźwiedzic}, który 
nie chcąc się spotkać z Milew

Drogosza. Krzywdzi dlatego, że 
i tak jest Już zbyt pewny siebie, 
że zbyt wierzy w swą gwiazdę. 
Gdy zorientuje się. że I sędziowie 
punktują nie walkę, lecz sławę, a 
tylko w ten sposób można komen
tować werdykt w walce Drogosz— 
Guziński. ta zbyt wielka pewność 
siebie może mu tylko szkodzić w 
dalszym rozwoju jego wielkiego 
talentu. W rozwoju, którego Dro
goszowi wszyscy serdecznie ży-

5 potkał
nie

Były w tych półflna-1• • . * . h hi Ptn.<ki*lach walki lepsze i gorsze, i 
ale nie było walki, w któ
rej by choć jeden zawodnik

że

Pińskim, który znów
z Drogoszem.

Sędziowie Bielewicz, Łaukedrey 1 
Federowicz mają międzynarodową 
rutynę, wiedzą, że na mistrzo
stwach Europy czy Igrzyskach 
Olimpijskich nie nazwisko zawod
nika gra rolę, lecz jego walka. 
Nie mamy ani przez chwilę wąt
pliwości — gdyby walkę Drogosz 
— Guziński oceniali sędziowie za
graniczni — Drogosz zeszedłby z 
ringu pokonany.

Do wiadomości trzech autorów 
niesprawiedliwego werdyktu warto 
jeszcze podać, że nie tylko wi
downia, nie tylko przedstawicie
le prasy, ale zawodnicy, trenerzy, 
działacze, z którymi rozmawialiś
my po walce byli zgodni co do 
jednego — Drogosz przegrał.

W drugim półfinale wagi pól-
. średniej walczący spokojnie No- 
| wak pokonał szybkiego, malento- 
; danego. lecz mało' jeszcze do- 

ciosy óieclzwiedz- , świadczonego Chmielewskiego.'.cze groźniejsze. ! ... ...... . . -. .

bawił się kunktatora.
pierwszej

’ ledż
Przeciwnie — od pierwsze
go do ostatniego gongu ata
ki I kontrataki zmieniały

wiedzkl trafia i Piński Idzie na 
deski. Już Jednak w kilkanaście
sekund

W wadze lekkośrecniej Pietrzy
kowski wszedł do finału walkowe
rem. gdyż Płaskocińskiemu lekarz! 
zabronił walczyć. W drugim pól-1

finale Czajęcki pokonał Żmijew
skiego.

W wadze średniej byliśmy świad
kami najsłabszych walk wieczoru. 
Planutis pokonał Poleksa a 
Dampc I — Piórkowskiego, przy 
czym żaden z tych zawodn’ków 
nie pokazał ani formy, ani klasy, 
jakiej mamy prawo wymagać od 
półfinalistów mistrzostw Polski.

Grzelak w .półciężkiej wygrał 
walkowerem z Leissem, a w dru
gim półfinale Wojciechowski wy
punktował Franka.

KONTRA PIETRONIA 
KOŃCZY WALKĘ

W pierwszym półfinale wagł 
ciężkiej spotkali się dwaj bokse
rzy. ważący każdy ponad 100 kl- 
lograinńw. Biel I był szybszy od 
Ptetronla, wyprzedzał gb w ak
cjach I punktował do połowy II 
rundy. Potem prawa kontra Ple- 
fmnia spadła na szczękę Biela z 
nieprawdopodobną siła. Krako
wianin powstał po kilku sekun
dach. nie był Jednak w stanie pod
jąć walki 1 sędzia odesłał go do rogu.

W drugim półfinale walczvll Go- 
ściański i Węgrzyniak. Walka ta 
prowadzona, była w szybkim tem
pie. (tosrianskl. ktńrv ma zaleg* 

treningowe ambitnie atako
wał. jednak kontry Węgrzyniaka 
byly l celniejsze I silniejsze. Go- 
sciansk! był w II rundzie dwa 
razy na deskach, przegrał walkę 
wyraźnie.

W. Wojteckl

Tak „czule" głaskał SoczewiA- 
skl (z lewej) Brychllka tylko 
w pierwszej rundzie, kiedy nie 
mógł sobie poradzić z walczą
cym z odwrotnej pozycji prze
ciwnikiem. W drugiej rundzie 
atakował konsekwentnie, co za
decydowało o jego ostatecznym 

zwycięstwie
Foto Warmiński

wraca. Teraz Plfiśki kontruje i 
| Niedżwiedzki jest liczony. Walka* i .3ICU0WIL-U/.IVI jc->i iiiiAuin. w»aiRu i się z błyskawiczną szybko- staje się bardzo zacięta,’ obaj idą i 

ścią, akcje następowały po | na wymianę ciosów. Pod koniec 
akcjach, każdy wierzył w । Nledżwledzkl wyraźnie
swe zwycięstwo i z wiarą« Ostatnie starcie przynosi Plń- 
we własne siły dążył do Skiemu przewagę, Niedżwiedzki u- 

’ ! cleka -S'? często do trzymania,cnu. । przegrywa wyraźnie. Po walce.
OFENSYWA DECYDUJE gdy spiker podaje werdykty s?- 

..r. , . ..i....- .... I dziowskie. .slvszvmv ze zdumie
>prlę P'’łf.lIla s7° ledeh z arbitrów puńkto-
ugiirnwali Liedtke 1 Anlelak. , . — Fedprnwicz nrzvznal zw\ -

Lledtko i cięsiwo Był in j

Bez kompleksu niższości 

w©b@c starej gwardii 
walczyła młodzież w ćwierćfinałach

V drugim starciu ciągła
Anirlaka przynosi mu 

owoce Liedtke nie znaj-

śwind kami

na walka — Drogosz — Guzi 
ski w wadze pólśredniej.

POTĘŻNY „SIERP" 
GUZIŃSKIEGO KŁADZIE 

DROGOSZA
Drogo*

KRAKÓW, 19.3. (tel. wł.) W pią
tek o godz. 22 poznaliśmy 40 pół
finalistów Indywidualnych mi
strzostw bokserskich Polski. W tej 
wyborowej czterdziestce znalazło 
się: 1.0 reprezentantów Warszawy, 
6 Krakowa, 5 Bydgoszczy, po 4 1

go Ich obserwatora: Feliksa 
Stamma.

Woźmy np. taką walkę w wa
dze lekkiej, w której przeclwnl-
kictn Milewskiego zawodnik

n. Antolak doznajo 
r.ka. a Liedtke — w

da wyrównana. o zwycięstwie jed- 
negn z walczących zadecyduje 
wiór ostatnie starcie. Stoi ono pod 
znakiem przewagi Anlelaka, który 
ani przez chwilę nie rezygnuje z 
ataku. Liedtke słabnie, ratuje się

19-le’ (Gdańska I , Poznania, po 3 Stall-
niego łodzianina Guziuskicgo 1 nikt nogrodu 1 Łodzi, 2 wrocławian 1 
przed walką nic przypuszczał, by । ca™mogła sir in zilarzvZ jakaś nie- ! P° Jednym Zielonej Góry, Szczeci- 
spiidzianka? A t> mczasem... i na i Rzeszowa.

okręnu kieleckiego Szewczyk.
Dla MHewsklegn punktem zwrot

nym była walka z NUnlruorl pod
czas meczu Polska—Finlandia w 
Sialinogrodzie. Jego zwycięstwo

w .końcu trzy napomnienia i ode
słany został do rogu. Ale walkę 
stoczył porywającą 1 zebrał burzę 
oklasków.

Drugą walką było spotkanie w 
wadze półciężkiej Leiss—Czapliń
ski. Leiss, który niedawno jeszcze 
występował o dwie kategorie ni
żej nie stracił w wadze półcięż
kiej szybkości 1 elastycziości, wy
grywając z niebezpiecznym Cza-

Spotkania ćwierćfinałowe, acz-

sensar|,'|. Mistrz uników. ostatecznle przynlo- i niale zdopingowało młodego gdań- [
ale wspa- j plińsklm jednogłośnie pewnie.

az uleczy- , wodnik, który niesłychanie rzadko ■ 
nirzxmuje cjawa| 5ję trafić, pada na deski po 

:e5J? wa' i potężnym sierpie Guzińskiego. Cios ;

szczanina, który od tej walki w:
Młody Wieczorek ze StaMnogro-

! du nie przejawiał zbytniego res-

kiwano na sen^-trlc. Młody Hajdu
ga, który przed kilku tygodniami 
stoczył z Kukierem bardzo wy- puch In iewe

1 — .. .. . • • ; 111 l I Z. ł 1« Hrównaną walkę, spotkał się z mm i Trzcba pr; 
.po raz drugi.Na krakowskim Hn-i t
gu Kukier był jednak pięściarzem kllnczowaiiiem.' paraliżuje akcje i 
wyraźnie lepszym. Zmęczył prze i przeciwnika ale też za trzyma

ma

sły większych niespodzianek, były 
emocjonujące I ciekawe. W trze- 1 ., , . : miesięcy na prawdziwą „kanon? . , ra, prowadząc prawie do konco-
Hm dniu turmeju mogliśmy prze- , Szewczyk niewątpliwie wiedział 1 wego gongu. I on również roku- 
konac Ślę. źe młodzi mniej znani | o wa|.ln<rlach , s)1b r|nsu sweB„ |e nadzle|e na przysztość. 
leszcze zawodnicy przystępują rlo i pi;il|;,,wegn przeciwnika, a prze- Efektowny pojedynek stoczyli w 
walki ze sławnymi przeciwnikami ’ ricz przystąpił do walki. Jak rów- | półciężkiej Grzelak z Michalakiem.

w okresie ostatnich pięciu - pektu dla mistrza Europy, Kukie-

atakami w
Im

w-ił en istna lawiną ciosów, wy 
grał zdecydowanie.

STEFANIUK
NIE ZAGROŻONY

Szybki, ambitny Blaszkowskl z

swm pófinaie 
gdańszczaninem 
wodnikiem, ktpi

do przodu, 
w akriarl

Stefaniuk

różnicą dwóch';

Po minutowym odpoczynku Dro

watri kocruclej z że i w n 
Lebiedzińskim. za j kazuje.

•y wprawdzie parli dzeniem

fensywie. i chociaż nadal 
kazuje błyskotliwej form; 
przewagę. Trzeba jednak

był zwods.
nadziewa! ; ka. kierują 

limo wiek ; linv. Rundę 
■ eral nie 1 dwoma pitni-

ładna
z młodym Dadokiem z 
ty. Ryć mo?e że gdyhy

zdecydował się na nfei 
padlby lepiel. Stosując 
bronę, wykazał że mu . . —
winią pracować nad opanowaniem ;
techniki walki.

I Jn Ji
powodzeniem.

Jeszcze

cl «ni- i uy 7. równym...- 0 dziwo; ^wygrał j 
awlć czoła nawet pierwszą rundę, a w dru- j 
ach czynią giej, choć Milewski rzucił na sza- 
j wygrywa |ę wszystkie swoje umiejętności, !

nie są autorami ' dzielnie dotrzymywał 
nsacjl, niemniej j dając obrońcy tytułu

1 postawą swoją zapisują się w pa- । skiego wiele ciosów.
ma ' mięci obserwatorów turnieju —

dndar.
szedł

kroku, za- 
i mistrzów- j 
Niestety, w !

Michalak ma dziwne doprawdy 
..szczęście" do Grzelaka: ,to już 
na trzech mistrzostwach * Polski 
wylosowhje G‘rźelhl<a j4l&*ćwierć
finałowego przeciwnika. -Michalak 
jest wdzięcznym tłem dla tech
nicznie boksującego pięściarza.

zapewne w notesie najważniejsze- | £ Iową do przodu, zn co otrzymał

Organizatorzy
nie zdali

Wyniki dalszych eliminacji
i walk ćwierćfinałowych

Podajemy dalsze wyniki walk 
el i min acy j ny c h:

MUSZA: Liedtke (Pozn.) poko
nał Rzeszutko (Kraków). Llck (Ol
sztyn) I Wesoły (Opole) zostali 
zdyskwalifikowani. Anielak (Łódź) 
zwyciężył przet tko w 3 r. Bier
nackiego (Szcz), Potocki (W-wa) 
wypunktował Pomlanowsklego (Lu
blin), Kukier (W-wa) zwyciężył 
Kunca (Bdg), Wieczorek (St-gród) 
wypunktował Wlatrzyka (Rzeszów), 
Hajduga (W-wa) wygrał z Walcza
kiem (Kielce), Żurawski (Zlel. Gó
ra) przeszedł do ćwierćfinału,wal
kowerem.

KOGUCIA: Lebledzlńskl wypunk
tował żmudę. Lasek (Łódź woj.) 
pokonał Michtę (W-wa woj.), Blasz- 
kowski (Zlel. Góra) wygrał przez 
tko w I r. z Kleszewsklm (Biał). 
Kargoi (Wrocław) zwyciężył Za
wadzkiego (W-wa), Manelskl (Pozn) 
wygrał z Próchnickim III (St-gród), 
Stefaniuk (St-gród) pokonał Majew
skiego (Rzeszów), Dadok (Kraków) 
wypunktował Bogudzlńskiego (Lu
blin), Stylo (Pozn) wygrał z Wiś-

(Zlel. Góra) wygrał ■ Bochanklem 
(Lublin).

PÓŁCIĘŻKA: Majchrzak (Kielce) 
gokonał Supolaka (Zlel. Góra), 

rzelak zwyciężył w 3 r. przez 
dyskwalifikację - Neumana (Łódź). 
Wojciechowski (St-gród) wygrał 
&rzez tko ze Szpllewskim (Lublin), 

rbaniak (St-gród) wypunktował 
Krają (Kraków). Franek (Pozn) 
zwyciężył Łaśkowsklego (Blał). 
Majchrzak GCłelce) wygrał z Bie
lem (Rzeszów). - -

CIĘŻKA: loJisko (ZleL Góral wy
grał z Wernertii*, (Kosz), Uezyńśki 
(Bydg) zwyciężył p^jez tko w 2 r. 
Ziemnickiego (Łódź). Węgrzyniak 
(W-wa) pokonał Grzywacza (Gd). 
Lasek (Białystok) wypunktował Mu- 
szaka (Kielce). Gościańskl (W-wa) 
wygrał przez ko w 1 r. z Albrech
tem (Pozn), Uczyńskl. (Bydg) wy
grał w 2 r. przez dyskwalifikację 
Źeliski (Zlel. Góra).

egzaminu
KRAKÓW 20.3 (teł. wł.). X po 

wojnie indywidualne mistrzo
stwa Polski w boksie były naj
gorzej zorganizowanymi mistrzo
stwami.

W równej mierze ponoszą za 
to winę — Państwowe Przedsię
biorstwo Imprez Sportowych ■ I 
Sekcja Boksu GKKF. Jedni i dru
dzy zajęli się sprawą mistrzostw 
dosłownie w przeddzień rozpo
częcia imprezy^

Dla bokserów nie zostały za
bezpieczone najprymitywniejsze 
choćby wygody. Część z nich 
mieszkała w hotelach, w których 
nie było ani. zimnej? ani ciepłej 
wody. Część musiała na próbną 
wagę wstawać. Już o szóstej ra
no i maszerować do odległej 
„Polonii**, gdzie znów kierownik ' 
hotelu, Jak Rejtan stał w drzwiach 
I nie chciał ich puścić dó wnę
trza, twierdząc, iż pod taką ma
są ludzi załamią się schody, a 
Jeśli już nie stanie się żadna 
katastrofa - systemu „Rzym go
dzina 11**, to przecież może.ćoś 
zginąć z hotelu.

Tak więc zawodnicy musiel" się 
ważyć w holu, gdzie z kolei 
nie można się było rozebrać. 
Byłby poważny kłopot z wyży
wieniem licznych uczestników 
mistrzostw, gdyby nie miejscowy 
aktyw, który dosłownie w przed- 
dz’eń mistrzostw zabezpieczył 
stołówkę akademicką. Skandalicz
nie przedstawiały się także wa
runki higieniczne w samej hall. 
Wybaczcie czytelnicy, iż o tym 
piszę, ale klozety w hali Gward*I 
ubliżały najprymitywniejszym po
trzebom 1 wymogom.

Trzeba także wspomnieć o 
takich drobnostkach Jak to, że
nie wydano programów, 
znaczków pamiątkowych.

No, a wszystkie rekordy 
dbalstwa pobite zostały w 
przygotowaniu dojścia do

ani

nle- 
nie* 

hall.

niewskim (Bydg).
PIÓRKOWA: Boczarskl (Kra-

Slawne pińskie błota, to dziecin
na fraszka w porównaniu z 
tym, co widzieliśmy przed wej
ściem do hall Gwardii. Setkami 
metrów czarna lepka maź głę
bokości kilkunastu centymetrów 
rozciągała się Jak Jezioro przed 
halą. Grzęzły .w niej auta, grzę
źli ludzie; błoto stanie się chyba 
symbolem XXVI mistrzostw Pol
ski w boksie. W tym wypadku 
wina spada na Miejską Radę .Na
rodową w Krakowie.

W sumie, pod względem orga
nizacyjnym, mistrzostwa Polski 
były mizerną Improwizacją* że
nującą wpadką, były wybitnym 
wyrazem lekceważenia najpo
ważniejszej Imprezy naszej naj
silniejszej dziedziny sportu.

ĆWIERĆFINAŁY}
MUSZA: Lledke przeszedł do pół

finału walkowerem, Anlelak wy
punktował Potockiego, Kukler wy
grał z Wieczorkiem, Hajduga wy
grał- z Żurawskim.

KOGUCIA: Lebledzlńskl wypunk
tował Łaska, Blaszkowskl zwycię
żył Kargola, Manelskl n<e został 
dopuszczony przez lekarza do wal
ić! ze Stefaniukiem,; Dadok wy
punktował Stylo.

PIÓRKOWA: Boczarskl pokonał 
Graczyka, Sokołowski zwyciężył Kl- 
nowsklego. Soczewiński wygrał z 
Paździorem, Brychlik wypunktował 
Pańczyszyna.

LEKKA: Walczak zwyciężył Klen- 
czara, Kaczmarek pokonał -przez 
tko w 3 r. Jamroza. .Milewski zwy
ciężył w 2 n przez dyskwalifika
cję'Szewczyka, Domino wypunkto
wał Wytyka. : i .

LEKKOPOLSREDNIAt Dampc wy- 
punktował Strzodę, Kudłacik zwy
ciężył Lewandowskiego, Niedź- 
wieazkl wygrał z Kapturaklm, Piń
ski pokonał Kaczmarka.

PÓLSREDNIA: Chmielewski wy-r 
grał ze Słowakiewiczem, Nowak 
wypunktował Swlsza, Drogosz zwy
ciężył w 2 r. przez tko Pacule, 
Guziński pokonał Kałużnego.

LEKKOSREDNIA: Żmijewski zmu
sił w 1 r. do poddania się Bochen- 
tyna, Czajęcki wypunktował Kuła
kowskiego. Pietrzykowski zmusił 
do poddania się Bartosiewicza, 
Płaskociński wypunktował .Cyrana.

ŚREDNIA: Planutis zakwalifiko
wał się do półfinału walkowerem, 
Poleks wypunktował Gralę, Piór
kowski zwyciężył Żuchowsklego, 
Dampc wygrał walkowerem z 
Mlncberglem, którego lekara nie 
dopuścił do walki.

PÓŁCIĘŻKA: Grzelak zwyciężył 
Michalaka, Leiss wypunktował Cza
plińskiego. Wojciechowski wygrał 
wo z Urbaniakiem, Franek poko
nał Majchrzaka.

CIĘŻKA: Pletroń (Wrocław) wy
grał z Krzemińskim (Op), Biel I 
(Kraków) wygrał z Mańką (W-wa), 
Węgrzyniak zmusił wir. Łasajja 
do poddania się. Gościańskl po
konał Uczyńsklego. ■ i

ków) wygrał przez tko.w 1 r. z 
Łukowskim (W-wa woj.) Graczyk 
(Kosz) wygrał wo. Sokołowski 
(W-wa) wypunktował OJszewskiego 
(Olszt.j. Kinowski (Gd.) pokonał 
Pawlaka (Biał), Soczewiński (Gd) 
zwyciężył Buczyńskiego (W-wa), 
Paździor (Kielce) wygrał z Rach- 
wałem (Rzeszów), Brychlik (St-gród) 
wypunktował Szalińskiego (Łódź), 
Pańczyszyn (Opole) wygrał z Izy- 
dorczykiem (Pozn.),

LEKKA: Kaczmarek (Pozn) wy
punktował Pińczyńskiego (Kosz.).

PÓLSREDNIA: Chmielewski (Rze
szów) wypunktował Skóczyńskiego 
(W-wa woj.), 'Słowakiewicz (Wro
cław) wygrał z Piotrowskim (Ko
szalin), Nowak (Bydg) wypunkto
wał Rojewskiego (W-wa), Swlsz 
(Pozn) wypunktował Chodorowskie
go (Kraków), Drogosz (W-wa) zwy
ciężył Bochenka (Kielce). Pacuła 
(Opole) wygrał z Dzfalą (Zlel. Gó- 
ra);; Guziński (Łódź) pokonał 0- 
lingerą (St-gród), Kałużny (Łódź) 
zwyciężył Łukomskiego (W-wg).

LEKKOSREDNIA: Żmijewski (Wro 
. cławf zmusił w 2 r. do poddania 
się Pińskiego (Szcz), Bochentyn 
(Gd) wypunktował Cieślaka (Ziel. 
Góra), Czajęcki (W-wa) pokonał 
Wojtkowiaka (Pozn), Kułakowski 
(Biał).' wygrał z Ptaszyńskim 
(Pozn.), Pietrzykowski (W-wa) zmu
sił do poddania się Leszaka (Kiel
ce). Bartosiewicz (Olsztyn) pokonał 
Gotowieckiego (Kosz) Płaskociński 
(Kraków) wypunktował Kempe 
(St-gród). Cyran (Łódź) wygrał z 
Dąbrowskim (Lublin).

Walczy czysto, nie szamoce się w 
zwarciach, prowadzi ; walkę na 
dystans. Grzelak wykazał na tym 
tle wiele swoich wysokich walo
rów I optycznie blorąc, była to 
chyba najczystsza (nie tylko pod 
względom przestrzegania przepi
sów) piątkowa walka. ’

on potrafi 7. powo

różnicą

\vcrdvkt ten jest tak

Dadok ‘ rundzie. Mistrz Europy walczy am- 
Cdvb-. । bitnie, stara sle atakować, jednak '__ 1 l«eł euziny^rv. silnie SZV.2nvn'> uiinit?, 3M». <» ais r ,

TA WV Guziński jest świeższy, silniejszy. 
vn<e 'o ! na końcówce ma przewagę i kon- 
jpszrre czy starcie przewagą Jednego 

. punktu. Publiczność bile mu ser; 
deczne oklaski, na które w polni

Sokołowski walczył w piórko 
wpi z Boczarskim. Pięściarz
CWKS — lo zawodnik szybki, o, 
dobrym refleksie. doskonałych

ramion.

zrozumlały

ma jednak ; 
• zbyt nor |

wiele n^^koordynnwanveh

„Postępy" minus poczynił
piórkowdec Sokołowski, który chy
ba nie wygrał walki z Kinowskim, 
mimo iż ten ostatni nie boksował
:byt „epokowo" Sokołowski, wal

nacie ogłaszała nie- 
werdykt sędziowski:

Drogosz".
CZY WERDYKT BYŁ 

SŁUSZNY?
Werdykt ten jest nawet

wvrzorpuia siły, a nie szkodzą _ Anioła f Mieć 
przeciwnikowi. Boczarskl- walczył I 7na|j Zw\ ricsiwo Gu 
spokojnie, trafiał celnlel i silniel «unkieni'punkińw óB 
1 zasłużenie wszedł do finału. . ... —. ..........

SERIA ZWYCIĘSTW 
RUTYNIARZY

W drucim półfinale wagi piór 
kmrej ładna walkę stoczyli Socze-

i wieloletni liimir 
gów — Bigjewh l.aukedrev

wińsk! i Brychlik. Soczewiński ma wskazuje 
trudności gd\ napotka przeciw i wreszcie 
nika walczącego z odwrotne} po • stwo m* 
zycji a takim właśnie bokserem dwóch p

Procoszowt. Fedemwlcz 
kłem punktów 58:.37. l.m 
przy stosunku punktów

Bielewicz

Dlaczego

trafiały । 
kontrami

na całego

SZK' Tl I ' . , , .Dlateao, że krzywdzi obu za- । 
wodników. Guziński płakał, gdy 
schodził z ringu i wcale mu się 
nie dziwimy. Cały wysiłek, cała f 

! .^.ui„i. i.ua uułA7vł w walkę, w

obaj otrzymali po jednym napom

zasłńsnwftl nie nie dziwimy. C..., ----- -
u-allżną-Hl obi-n ambicja, Jaką włożył w walkę, w
-,b l en mraż której stać miał na pozycji stra-:Mhn zn «M a. a rozstriyt)nal na swą •

I korzyść, poszły na marne. |I Zwycięstwo krzywdzi również |
Węgrzyniak miał z pewnością głowę na karku posyłając w 

spotkaniu półfinałowym Gościańskicgo na deski

K1AJPIERW może o krakow- 
** skiej publiczności. Zali
czyłbym ją — jeśli idzie o boks 
— do gatunku tzw. entuzja-
stów: wdzięcznej,
.lącej

wanej. 
wiedź

walki. 
Niemal

przebieg

Krakowski notatnik

ŚREDNIA: Planutis (Bvdg) wv- 
,-7,..-1/- Stri nrzeriwnlka Zwvcle- i Punklował Bednarka (St-gród), KÓ- izutić stjl przeciwnika zwyci,, , RmowskI (Szczecin) I Kozioł (Kiel- 
żyło raczej Jego... nazwisko, niż cej zostali zdyskwalifikowani, Po- 
on sam. | lel<s (Bydg) wypunktował Mater-

Mistrz Europy Drogosz wygrał,--^
w 2 rundzie przez t.k.o. z Paci- , Piórkowski (Łódź) pokonał Domlń- 
łą (Opole) I oczywiście nie było czuka (Wrocław), Żuchowski .(O- 
hv n te| walce nic do pisania. iPole) wypunktował Kułakowskiego 

(Biał). Dampc (W-wa) zwyciężył 
Kamlńskiego (Kraków), Mihcberg

czył bez koncepcji, dał sobie na-

gdyby nie fakt, że w drugim star- 
1 ciu Drogosz otrzymał napomnie
nie za bicie otwartą rękawicą.

Twardowski mlal
centową rację, bowiem 
kilkakrotnie uderzył 
Gdy- schodził z ringu.

stupro- 
Drogosz

nieczysto, 
usłyszał

wymówkę Stamma: „Dla mistrza 
Europy to duży wstyd"...

Do rzędu niespodzianek mniej
szego kalibru zaliczyć Jeszcze wy
pada porażkę Stylo z Dadokiem. 
Stylo Jest Już. pięściarzem o pew
nej marce, podczas Bdy dla Da 
doka Jest turniej krakowski pierw
szą okazją do ' wypłynięcia na 
szersze wody. 0.., Dadoku powln- 
ntśmj\ Jeszcze wiele usłyszeć.

Zbigniew Dutkowski

kowskich, uważając — nie bez 
słuszności — że ci zamiejscowi 
wyjadą, no a krakowscy zosta-

Bogdan PińśM

O Wch co odpadli 
a rokują wielkie nadzieje

KRAKÓW, 18.3. (tel. wł.) Sto, To nic. Iż w Krakowie n'e doszli i trzvmal Soezewlńsklego przez trżv 
walk ellmlnac-. jnych przeprowa oni jeszcze do finałów, że wielu' rundy w szachu I miał przebu
dzonych w środę I czwartek dało z nich odpadło w eliminacjach. । skl wskazujące. Iż jego możliwo-’ 
nam szeroki obraz stanu naszych Wszyscy oni są talentami na wlel- i ści nie ograniczała się do tego 
----- --- u-'------ — 201 ką skalę i Już w niedalekiej przy-1 co pokazał w Krakowie.

------ ,............. Iż1 szłości powinniśmy spotkać Ich Nalwiększą rewelacją turnieju 
naszego boksu stale się nazwiska w kadrze narodowej. j był bodaj Szewczyk ze Stali Rś- 

, ... Nie byln podczas tych! O tych właśnie, którzy odpadli.; dom. .tak plszemv o tym na Iń-
mistrzostw lak wielu beznadziej-1 chc'ałem teraz pisać. Zasługują i m-m miejscu wysrał ‘on łedną

alk. jakie często ohser- na za jęcie się nimi, na lo — by' rimdę z Milewskim a w drugiej ‘
ny Jeszcze nawet w Po ich nazwiska- nie poszły w za-1 został zdyskwalifikowany za trzv-

-......... mb na ostatniej Sparta pnmnlenle znów do następnej ' manie. Szewczyk walczący z od-
kwiclzle. Klasa wyrównała się bar-1 okazji. । wrntąej pozycji ma tę wielką za

letę. jakiej ’ nie posiadają liczni 
pięśc’arze. Iż potrafi

rezerw Ponad

poziom 
podnosi,

znaniu,
jakie często ohser-

dzn poważnie. Nie było wpraw
dzie efektownych fajerwerków

okazji.
Najwyższy poziom w ellmlna-

bić bardzó 
w korpus, 
powiedział» 
dla niego 
bo xasko*

cjac?^ i ćwierćfinałach obserwo-typu Drngosza czy Pietrzyków» 
skiego. ale przecież teraz po kil
kuletnim «stnlenlu lig bokserskich 
trudniej o niespodzianki. Teraz 
przecież wszystkich tych pięścia
rzy. którzy mogą sprawić ewen
tualną niespodziankę, zna się Już 
bBżej z okresu poprzedzającego 
indywidualne mistrzostwa Polski.

Mimo to zaskakiwali oni nas 
tutaj wspaniałą postawy, wielkim 
talentem, możliwościami, w któ
rych — co trzeba przyznać — 
byliśmy często niezorientowani.

Były dwie prawdziwe rewelacje 
tego turnieju: Radom t Rzeszów.

Rzeszów już nie jeden raz wy
pływa na szersze wody podczas 
mistrzostw PolskŁ Był już niespo
dzianką podczas turnieju poznań- 
sk’ego. 0 ile Jednak tam na do
datnią ocenę wpływały osiągnięcia 
dwóch, a najwyżej trzech pięścia
rzy. o tyle w Krakowie cała dru
żyna rzeszowska zaprezentowała 
się znakomicie Jako wyrównany 
zespół, o dużych umiejętnościach 
technicznych i wielkiej bojowości. 
Wielka w tym zasługa dwóch nie-

silne I szybkie ciosy
Milewski po walce 

iż Szewczyk stanowił

wallśmy wśród much.
Dawno Już mistrz Europy Ku

kier nio muslnł się napracować 
tyle ze swoim krajowym przeciw: 
niklem co z Kuncem z bydgo
skiego Kolejarza. Walka Kunca 
z Kukierem należała do najlep
szych w turnieju.

Kunc już w tej chwili przewyż
sza chyba Kukiera wszechstron
nością. Jest to pięściarz o wiel
kich zdolnościach improwlzacyj* 
nych. Potrafi znaleźć wyjście z 
każdej trudnej sytuacji, ma opa
nowane haki i sierpy — czyli te 
ciosy, które są tak mało w uży
ciu czołowych naszych pięściarzy. 
Narazie Kunc jest jednak Jeszcze 
słabiutki fizycznie.

W tej samej wadze wyróżnili 
się Jeszcze inni pięściarze, a 
wśród nich szczególnie Walczak 
z Radomia. Jest to pięściarz bo- 
Jowy, zadziorny o dobrej pracy 
nóg 1 świetnym wyczuciu dystan
su. I po nim spodziewamy się 
w<ele. W Krakowie przegrał z 
Hajdują, który jest także nie
przeciętnym talentem.

Znacznie gorzej przedstawia się 
sprawa w wadze koguciej. Tutaj 
zaobserwowaliśmy tylko Jeden 
wielki talent. zdekonsplrowany. 
zresztą podczas meczu Gwardia 
— Ruda 'Hvezda. Jest nim Siei- 
czak z łódzkiej Gwardii, ślepy 
los chciał, iż już w pierwszej eli
minacji zmierzył sle on ze Ste
faniukiem. Nie będzie przesady 
w stwierdzeniu, iż finał wagi 
koguciej odbył się już w środę. 
Sielczak zmusił Stefaniuka do rze
telnego wysiłku.

Do niedawna do najsilniej ob
sadzonych należała waga piórko
wa, Teraz» w tej kategorii powsta
ło przejściowe bezrybie, na któ
rym Soczewiński nie ma równe*

ną... a następne mistrzostwa, w 
boksie odbędą się w Krakowie 

I dopiero zą, skromnie licząc, 
(piętnaście lat,,.

wielką niespodziankę, 
czył go szybkością. Ma on po* 
dobny styl walki do Niedźwiedź* 
kiego, ale Jest szybszy od nasze*

:ywo reagu- : nrtsf. pięściarskiego abe-1 Rzeczywiście: w przeciwien-] południu zjawiła się ona, prze- c 
niemal ; caała, podczas gdy jego „lżej- j stwie do innych miast gdzie na 'żywając mocno dramatyczną] „igtna^cie ’

' Sry“ przeciwnik dopiero ósmą ; widowni kolorowe chusteczki] walkę Płaskocińskiego z Kem- i1 ę
— widzowie całym sercem byli , kobiet znajdują się jedynie wjpą. Gdy krakowianin, który od- | STOSUNKIEM głosów 3:2 
po stronie „słabszego". Jemu 1 nieznacznej mniejszości, tu kra- j niósł niespodziewane, ale za- , O zwyciężył Sokołowski"   • •• --- ynm.lelol Unii mniri pik i sbi-rnno -„.knp-nj ...... . — .

nie 
każdą

zblazo-
zapo-

walki przyj-następnej ........ .
mowala ona szmerem oczeki"
irania, chętna do oklasków i 
skora do gorących okrzyków.

po stronie „słabszego".
życzyli „wszystkiego najlepsze
go" nie mogąc się później po
godzić z jednogłośnym teerdyk-

kowskiej hali
,LJd4UOLlj CU rv» s—
przedstawicielki

Nie tylko mistrzowie Europy tern- sędziowskim, przyznającym 
reprezentanci Polski cieszyli 0CZywiście, zwycięstwo temu 

ę jeji poparciem: dopingowała cięższemu*1. Gwizdy, które
i reprezentanci Polski cieszyli 
się jeji poparciem: dopingowała 
żywo również i młodych, nie-
znanych jeszcze zawodników. 
Poza tym wykazała lospanialą 
kondycję aż do ostatniej, 64 
walki czwartku, io którym to 
dniu poczęstowano nas blisko 
14-godzinną porcją pięściar
skich wzruszeń. Nie ustawał jej 
doping, nie stępiona została, jej 
reakcja na wydarzenia w rin
gu. To naprawdę duży wyczyn„: 

Sympatyzowała w większości 
walk ze'słabszymi fizycznie za
wodnikami. W boksie -^ n^n0 
skrupulatnego podziału na ka
tegorie — mucha musze; a ko- 
gut kogutowi nierówny: obaj 
przeciwnicy posiadają tę- samą 
wagę, ale jeden z. nicli jest 
wyższy' i bardziej muskularny, 
tak, że „na oko** dałbyś mu 2 6 
kg więcej.

Pupilami publiczności były * 
Tcgnłj/ „ch u chr a ki** mimo,,
ten „cięższy** boksował 'znacz
nie lepiej, że opanował już pi^~

, cięższemu1
kwitowały następnie takie wer
dykty, były czysto „retoryczne" 
i raczej gwizdano ijwoli „sztuki 
dla sztuki".

Obiektywizmowi jednak kra
kowskiej publiczności — jeśli 
chodzi o reagowanie na walki 
krakowskich zawodników 
nie można wiele zarzucić. . Np. 
w walce pomiędzy krakowiani
nem Chodorowskim, rozstawio
nym w walce pólśredniej, a je
dynym reprezentantem ' AZS 
poznaniakiem Swiszem, od 
drugiej rundy widownia dopin
gowała gorąco Swisza, wyraża
jąc w ten sposób dezaprobatę 
dla słabej formy Chodorowskie
go, i uznanie dla bardziej sty
lowego i mądrzejszego boksu 
gościa z Poznania.

PATRZCIE, jak mało kobiet 
przychodzi w Krakowie 

na boks — rzucił trafną uwagę 
jeden z kolegów.’

pici pięknej można było zliczyć 
dosłownie na palcach.

To spostrzeżenie łączy się ści
śle — tak mi się wydaje — z 
opisanym na innym miejscu 
dojściem do Hali. No powiedz
cie sami: któraż to kobieta, na
wet z rzędu najzagorzalszych 
zwolenniczek boksu, zaryzyku
je doszczętne zabłocenie nylo
nów?...

JEDNA ko'bieta przyjechała 
na mistrzostwa aż z Po

znania: narzeczona reprezen
tanta Krakowa w wadze lekko- 
półśredniej — Płaskocińskiego, 
który przebił się aż do pół fina
łu i może być zaliczony do gru
py „zdobyczy" tegorocznego 
turnieju. Nie dawano mu zbyt 
wielkich szans, a ambitny ten 
bokser wyeliminował bardziej 
od siebie rutynowanych pięś* 
darzy: Krajewskiego,_ Kempę.
i Cyrana.

Kolega z gazety poznańskiej 
zjawił się w .środę w charakte
rze „pocztyliona miłości", przy
wożąc Płaskodńskiemu list od 
narzeczonej, a w czwartek po-

służone zwycięstwo, -.eskoczył
z ringu, otrzymał najmilszą na
grodę: kwiaty i całusa...

Był to bezsprzecznie jeden z 
najsympatyczniejszych moment 
tów mistrzostw. Płaskociński 
jest studentem Politechniki. U- 
dział w mistrzostwach nie prze
szkodził mu w regularnym u- 
częszczaniu na uczelnię.

JARUGĄ z nielicznych kobiet 
U w hali Gwardii była p. 

Józefek, praco wniczka sekcji 
boksu GKKF obchodząca w 
Krakowie 'jubileusz 25-letniej 
pracy w boksie, P. Józefek była 
duchem „opiekuńczym" dzien
nikarzy pozakrakowskich, zao
patrując ich sumiennie w, ko
munikaty. A komunikaty były 
na tych mistrzostwach drukiem 
niemal że najściślejszego zara
chowania...
- Opieka nad prasą nie należa
ła wprawdzie do obowiązków 
p. Józefek, bowiem była na mi
strzostwach funkcja łącznika 
prasowego, którą sprawotąął p. 
Piszczek. Niestety, troszczył sił 
on JedynU o dziennikarzy kra-

ogłosił spiker po walce Soko
łowskiego z Kinowskim w wa
dze piórkowej. W chwilę póź
niej rozległo się sprostowanie: 
„werdykt w walce Sokołowski 
— Kinowski był jednogłośny 
3:0"...

Okazało się, ie spiker niepo
trzebnie podał punktację wszy
stkich pięciu sędziów razem z 
ringowym i głównym, których 
głosy uwzględniane są- jedynie 
w wypadku niejednogłośnego 
orzeczenia sędziów punktowych. 
Ci jednak popełnili w ocenie 
tej walki błąd, uznając jedno
głośnie za zwycięzcę Sokołow
skiego. Ringowy i'sędzia głów
ny widzieli lepiej, dając zwy
cięstwo Kinowskiemu. ,

Jak z tego widać, nawet i sy
stem pięciu sędziów nie jest w 
stanie całkowicie wyeliminować 
możliwości pomyłek. Dodajmy 
jednak zaraz, że opaczne wer
dykty — podobnie jak kobiety

go reprezentanta. Z Szewczyka 
powinniśmy mieć wielką pociecha.

Należy wspomnieć także o Miśni- 
newskim z Rzeszowa. W walce ..a < 
rozstawionym Dampcem II’ ópróćii 
wielkiego serca do walki wykazał 
pn także nieprzeciętne umiejętno
ści. Umie wznawiać atak, bije 
dość szybko ‘ celnie. Za rok po
winna być z niego dobra waga 
średnia.

Na ogół na wagę średnia 
narzeka się od kilku lat 1 nie 
widać talentów, które by mogły w 
niedalekiej przyszłości 'zrobić ka* 
Herę w reprezentacji. I w tej ka
tegorii mistrzostwa krakowskie 
przyniosły dwa miłe wyjątki. .

Jednym z nich fest Maternom 
ski z Rzeszowa. Nie zląkł się on 
mistrza Polski Poleksa. Atakował

na widowni dałyby się w
Krakowie wyliczyć na palcach 
{ to u jednej ręki. ,

■ Ba ’

zmordowanych i szczerze odda
nych sprawie trenerów — Wró
blewskiego i Mikołajczyka.

Jeszcze większą niespodziankę 
sprawił Radom. Podziwialiśmy do
skonalą postawę Stall Radom, w 
rozgrywkach ‘o mistrzostwo II ligi. 
Tutaj w Krakowie przekonaliśmy 
się, że jej sukcesy nie były dzie
łem przypadku, a wynikiem rze
telnej pracy trenera Kasznl l 
miejscowego aktywu.

Tak więc w Radomin boks od
radza ślę. rJak pamiętamy zaraz 
po wojnie ’ działający tam wów
czas „Radomlak" mlal wielkie 
ambicje odgrywania poważnej ro
li w sporcie 1 obok piłki nożnej 
troskliwie opiekował się boksera
mi. Tylko że. wówczas drużyna 
składała się z Importowanych z 
Warszawy wysłużonych bokserów.

go przeciwnika. Jedynym pięścia
rzem, który osiągnął Jui w tej 
kategorii wysoki poziom, był pod-' ' 
czas mistrzostw Pazdzlor z Ra-Teraz Radom mg pięściarzy 

własnego chowu I to takich,, o domla. Nie Jest on , pięściarzem । 
których nie raz Jeszcze usłyszymy, i efektownym, ale lewym prostym k

przez trzy starcia i to atakował 
skuleąznie. Wykazał wielką, od
porność na ciosy 1 niesamówlty ’ 
ciąg na przeciwnika. Nie były 
to Jednak zalety prvmltvwfle. 
Wszystko poparte było u Mater- 
nowskiego dobrymi- podstawami 
technicznymi. ,

W tej samej wadze ddskoriałe 
wypądt w walce z Piórkowskim 
Dommczuk z Wrocławia, r Qdvby 
Domlńcznk mlal za sobą tyle óbo- 
zow i przeszkoleń, co przeciętny' 
członek kadry.- to nie wiadomo, ' 
■Czy nie znalazłby sle -Już ' w fi
nale turnieju krakowskiej o.' 
' Na tym nie wyczerpują, się 

talenty zaobserwowane poaczaa 
mistrzostw krakowskich, ale sa- 

; mi wymienieni stanowią liii spo- 
■ rą garstkę, która w niedalekiej 

. przyszłości stanowić Aowlnna 
świeżą, oobrą krew w naszej ka
drze narodowej.’ / '

Jerzy/Zmarzlik

i.ua
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Na . zakopiańskieh trasach o Memoriał Bronka Czecha i Heleny Marusarzówny

W tańcu między bramkami
Ciaptak i Schuster

dzielą pierwsze miejsce
Postępy naszych zjazdoiucóuj 

znalazły potwierdzenie pod Nosalem

Jan Ciaptak-Gąslenica

piękne widowisko, szczególnie 
w dobrym wydaniu, w jakim 
oglądaliśmy tę konkurencję w 
sobotę na Nosalu. Byl to nie
wątpliwie najlepszy slalom, ja
ki widzieliśmy w naszym kra
ju.

Do wysokiego poziomu, re
prezentowanego przez Schuste- 
ra, Bozon, Couttet. Zimmerpia- 
na, Riedera. czy Bonlieu, do-

j zim przejeździ» pojechał zbyt wr>l- 
I niej t spad! dla odmiany na miej-

Zacięty pojedynek na trasie 15 km 
J. Krzeptowski — Melich 

przyniósł Polakowi zwycięstwo w kombinacji 
Wielki sukces narciarek i narciarzy Finlandii

ZAKOPANE, 194. (tel. wl.). dobne, gdyż Melich wygrywał d* Fin Muhonen z czasem 17,25
। sce czwarte. • "IW sobotę już o godz. 8.00 rano ostatnio z Krzeptowskim „15“ i Ru"i .. . . .. ” . v i .. , . . i i munem Aldescu — pozostali czo-
) W ie| serii znacznie lepiej pe>-' sl9 Stadion pod Krokwią,, z dużo większą przewagą. (owi xawodnicy mają czas na po- 
• Jechali również Polak Zaiycłd oraz gdzie*na godz. 8.00 zapowiedzią-■ Z^_6tariu^_wyrusza_najpie|nv  ̂w -ęraniczu 18 i 19 minut. Prowa-

skim.-Ale i Polak zdaje s^bie z»e» 
qo doskonale sprawę. W tym mor
derczym- biegu mijają drodze

ZAKOPANE 19.3 (tel. wl.). stroili się Polacy, wśród któ-
Wśród niewielu optymistów na 
pewno nie było żadnego, który 
by przewidywał taki przebieg 
i takie rezultaty pierwszej al
pejskiej konkurencji Memoria-

rych szczególnie Roj, Gogujski, 
a.przede wszystkim Ciaptak po
twierdzili swe wielkie możliwo
ści slalomowe.

Walka toczyła się na dwu 
różnie ustawionych przejazdach 

dwwThr/^r stoku !L?XZk>ych trenera Zio"
go na Nosalu zakończył się dla * ’a s
nas dużą i przyjemną niespo-v,*cza Ąustnaka Scharle. 
dzianką. Slalom mężczyzn z ‘1 ^pełnie dwa rożne sla- 
udzialem kilku gwiazd o sła
wie. i klasie światowej przy
niósł nam sukces, jakiego na-

2u sialomu specjalnego.
Pierwszy poważny międzynaro-

‘Ibmy. Łączyła je tylko długość 
trasy i jednakowa ilość bra-

i Francuz Bonlieu;
I zdołał Jednak jus

ten ostatni nie
Ze startu

iwwi AciwuMiiivy • m*j«ł ttaa iict pw- 
graniczu 18 i 19 minut Prowa-

Chlavaca, kombinatora

rz> “ i nie zakwalifikował się na
wet do pierwszej dziesiątki. Le
piej pojechał również GogulskL 
wysuwając się na 6 pozycję przed 
świetnego Francuza Bozon I wie
lu Innych przeciwników z krajów 
•alpejskich.

Wyniki 
mężczyąn:

1 guiic na guuu. ff.uu Łopunicuwa’ —* w. • ■ ^ichiułu io i 17 „iiiiuł. rruwfl'
no start do biesów na dystan- odstępach polminutow.cn słabsza dzący bieg Fin nie wytrzymuje nad-
Ł.zU ic tr« **JHn*w* 1 in zawodników, która koncz> miernego tempa i na dalszvm od-
sacn 13 Km męzczyzn i iu «m się na 34 numerze startowym, cinku słabnie. Za to znacznie
kobiet. Po pięknej księżycowej j Grupę silniejszych

slalomu specjalnego

1. —2. Ciaptak.Gąsienica. Polska 
1:14,0 — 1:17,2 — 2:31,2 i Wal
ter Schuster. Austria:

3. Zimmerman. Austria — 1:15,5

4. Roj-Gąsienica, Polska — 1:14,5

Czeehoslowak

Nusser

kobiet. Po pięknej księżycowej ] Grupę silniejszych rozpoczyna wzmacniają tempo Inni jego*roda- 
nocv o 5 rano orzeciagneła nad i naS55 reprezentant Wójcik, tuż asicy tak. że po 10 km na czoło biegu 
Tci-Anonnm ■ninvTTi uim startują mistrz ;NRD Kuno l wysuwa się Tiainen, mając w ko-‘Zaakopanem mała burza śnieżna, Werner, Finowie Kontinen ł Lon- j |ejności za sobą świetnie biegną- 
która przysypała trasy. Świeży kila, oraz dalsi czołowi biegacze! ceęo Cardala, Lonkilę. Matousa. 
opad pokrzyżował nieco plany; tego kraju z Tiainenem na czele, i xa 8 pozycję wychodzi Rubiś. Kwa- 
zawnriniknm któiw pasmaro-> DałcJ' RUnJu-nli. Enake» Cze- pień jest 10. Sobczak — 11.zawodnikom, Ktoizy posmaro choslowacy Cardal t Matous, mistrz
wali wieczorem na zlodowacia- Węgier Betak oraz wielu innych 7«™?™ wirm
ły śnieg i musieli dokonać do- świetnych zawodników. Nayi naj | rAvitilA WALKA
rtufL-nwvnh W n- lep’i reprezentanci wylosowali' O 1 SEKUNDĘlep >idatkowych „zab?egÓW“ W O- ,ep’* reprezentanci * następująco numery
statnich chwilach przed startem., •• J- ■ - ■Bu kowski

wylosował O 1 SEKUNDĘ

Temperatura minus 8 st. Cj Krzeptowski — 6,L — mól mińmy 
i lodowaty, zimny wiatr nie o-; Meiichem) Sobczak — 73. 

, .. J' ... .. Do biegu stanęło ogniem 11 H-chłodziły atmosfery, która to- [ n,5w 5 Czeehoslowaków. .) Mieni-

Na dalszych kilometrach walka 
zaostrza się. Cardal' spada na 6 
pozycję, na jejro miejsce wcho-

świata Sipponena. Przy tej okazji 
Melich ucięka Krzeptowskiemu.

Tymczasem w czołówce, mimo 
ogromnego wysiłku wszystkich za 
wodników, dn samego końca nic 
się nie zmienia. .

Krzeptowski na 1 km przed me
tą Jest gorszy od Melicha o 1 
minutę i 12 sek. Jednak mistrz 
Polski nie poddaje się łatwo i 
wcale nie myśli robić Mel chowi 
prezentu, który z racji imienin 
(Józef) jemu się raczej należy. — 
Zrywa się też do wspaniałego fi* 
niszii i wpada na metę. z czasem 
gorszym od swego rywala o rów
ne 59 sek. co dzięki lepszym sko
kom, wystarcza mu do zwycięstwa

przed 4 Polakami 
w skokach 
di kombinacji

ZAKOPANE 18^3 (teł. wł.) Kon
kursowi skoków do kombinacji, 
pierwszej konkurencji tegoroczne
go Memoriału’ towarzyszyły wy- 
peiuione trybuny dużej skoczni. 
Głównym magnesem ‘licznych mi
łośników narciarstwa były nazwi
ska Finów (4). doskonałych Cze- 
ćhosłowaków (2) oraz / dobrego 
kombinatora . Austrii. Z naszej 
strony na starcie • stanęło • 10 ro- 
prezentantów ’oraz; 6 czołowych 
zawodników zrzeszeń. AV . skokach 
do kombinacji wzięło więc udział 
w sumie 23 zawodników.

Konkurs poprzedziła krótka uro
czystość formalnego otwarcia za
wodów, gdyż czwartkowy cap
strzyk miał na celu uczczenie pa
mięci Bronisława Czecha « Hs«o- 
ny Marusarzówny.

O godz. 11.50 na stadion pod
dzi Kontinen. Kwapień; dowiedzia
wszy się -na punkcie kontrolnym, 
że jest gorszy od Malousa o la

Krokwią wkroczyły poczty szten-w kombinacji. Krokwią wkroczyły poczty sztan-
Ocenając w paru zdaniach ten j darowe państw, biorących udział 

emocjonujący bieg należy stwler- w. zawodach. Przewodniczący tek- 
... " . . .... ' ^A-W'cji narciarskiej GKKF/K. Malczew-dzic, że odnieśliśmy poważny {Wygf0Sjj krótkie przemówienie, 

sukces. 2 minuty i 16 sek., któ-' po czym przy dźwiękach hymnu 
re oddzieliły pierwszego z Po- wciągnięto na maszt flagę pań- 
taków Rubisia od zwycięzcy dc- j _, . „ Oczekiwany z dużym zainte-skonałego Fina Tiainena, oraz, resowanjcm konkurs zaczął się 
tylko 45 śek. od Cardala, który'dość nieszczególnie. Najpierw pn- 
przeżywa renesans formy i zali-; »zczono kilku przedskoczków, 

. .. . - ! ktorvm nie podano długości sxo-cza sie do czołówki światowej. । ,.6w- PoIem.p konkura rozpoczeli 
wystawia naszym biegaczom do- sjahsj zawodnicy i uzyskiwane 
bre świadectwo. > przez nich 46 m odległości nikogo

• 1:18.6 — 2:33,1; . i warzyszyla obu konkurencjom.; ców' 3 Węgrów. 2 Rumunów, 1
5 Couttet Francis — ri5 1 — : a szczególnie ' biegowi mężczyzn! 41 f^^ęsemantnw Pol- v ....
ló/ o.ójr. ' i „„ IR ryt,?.,. sl:i. J Czechnslowakow z klubu Ta- kie chwde przezywa na trasie nasz19.4 2.34. i. , na d.v.>Lansie la km. Złożyło •'‘iQitran, oraz 33 reprezentantów zrze- najlepszy kombinator Krzeptowski.
6. I 7. Bozon Francja -- 1:15.1 na to szereg przyczyn: chęć re- * szeń sportowych. Na 5 km dogania go Melich potem

1:19 5 — 2:3-1.6 l Gogulski, ............ ’ •’ - 1 .. ...... ........... .........................

sek. podrywa* się do walki. Cięż-

Polskamek: jeden byl slalomem wy- 
wet nie spodziewaliśmy się. i “ wolnym technicznym, 

drugi — zaś znacznie szybszym |:2|j --------
Zajęcie przez Ciaptaka-Gąsie- !a zarazem bardziej płynnym.

habilitacji naszych biegaczy w'
oczach własnych sympatyków, 
start Finów, czołowych zawodni-

«.-u h-m .«».... Na 5 km dogania go Melich potem
Ledwo osiami zawodnik opuścił i idą długi czas łeb w łeb. Czecho- 

1 Imię startu zaczęły sie nerwu j Słowak za wszelką cenę chce uciec
we oczekiwania na meldunki z tra
sy. Pierwszy z nich (z 5 km) wy-

Polakowi, gdyż wie, że pół minuty

ków świata, udział w zawodach woluje sporu entuzjazmu.

nicę pierwszego miejsca ex- 1 Rzecz charakterystyczna, żc 
aequo z doskonałym Austria- dwaj triumfatorzy Ciaptak i ;
kiem Schustcrcm, przed wielo- Schuster na obu tych trasach

świetnych biegaczy czechosło

które Już nadrobił, nie wystarczy 
rrowd-lmu do zwycięstwa nad Krzeptow-

ma rutynowanymi zawodnika- wykazywali idealnie jednakową : 
mi Austrii i Francji oraz ulo- 'jazdę ba, na obu uzyskali iden-
kowanie się dalszych 3 Pola- । tyczne czasy. Rzadki to wypa-
ków w pierwszej dziesiątce, to (dek, w konkurencji, w której 
jest naprawdę coś, co musi 
szczerze uradować.

'zawodnicy mają do pokonania 
|w sumie ponad 150 przeszkód,

Oczywiście zda jemy sobie
sprawę, że jedna jaskółka nie 
czyni wiosny, ale w każdym 
razie uzyskaliśmy potwierdzenie 
sygnalizowanego w tym sezo
nie postępu naszych zjazdow
ców w slalomie. Od tego poje- 
dyńczego sukcesu do osiągnię
cia ha trwale klasy międzyna-

i a na każde! z nich najdrob- 
. niejszy błąd kosztuje cenne u- 
i lamki sekund.

EMOCJONUJĄCY 
PRZEBIEG WALKI 

NA STOKU NOSALA
Walka na trasie była 

nująca i bardzo zażarta.

nicy toczą od iat

1:20,2 chęć pokonania reprezentantówZarycki, Polska
2:42,6:(5 karnych)

Rira,
Flnl.

J. Mrzyglód

Austria --
5.1: i Schin-

ita. CSR 
2:36,7;

•R skim. Melichem. dwoma Fina- 
mi Katają i Sipponencm oraz

l:I7.8. - 2:14,1: 13. Pękał*.’ Pol
ska — 1:20.0 — 1:24,3 — 2:44,3:

NRD w rewanżu za Oberhof.
Piętnastka miała poza tym 

zadecydować też o zwycięstwie 
w kombinacji norweskiej. Po 
skokach na czele kombinatorów

1 deda. Rumunia -- 1:20.0 
2:48.1: 20. Myśliwiec, 

; 1:23,2 — 1:25,6 — 2:48,8,

' kali rz»^ nnw\ żel 1:35.0 ni. 
I Francuz Allard. nie sos>11 d^- _ j • ■ , ax “
! puszczeni do druelezo przelazrlu. wi^cel P('nad lednil minutę. Wy- 

, dawaln się to mało prawdopo-

Slalom ukmiczyłn "8 zawodni
ków na 73 stariuiących. Zawndnl-

In- kurenta Melicha ani sekundy

10. J. Marusarz, Polska — 1:18,8 i 
1:20,4 — 2:39,2; już boje i wreszcie

dler’ Polska — 1:19,6 — 1:25,5 — ---- --  •;-----
2:45.1: 16. w. Wawrytko, Polska znalazł się Czechosłowak Nusser 
—• 1:21,9 — 1:23.4 — 2:45,3: 17^ przed Kowalskim, Krzeptow-

wackich, z którymi nasi zawod

Na. marginesie Memoriału
• Nareszcie słońce Trzy

opinie o trasach
spieszą się •

tradycyjne 
ogromna

1:28.1 . Kuhlem (Austria). Sytuacja Po-1 
p°lska — laków była niezwykle ciężka. |

emocjo- ■

Krzeptowski, aby wygrać kom
binację, nie mógł stracić do 
swego najgroźniejszego kon-

rndowei ieęl leszcze naturalnie i pierwszym numeremrociouej jest jeszcze naiutainie । }(>wyni Fra;icllz Ą||aiTj wvs 
daleka droga i o tym trzeba i ze startu jak z procy, ale ;zanirn
pamiętać. zakosztował na dobre smaku no

I salowego siokn już koziołkował na
Do tematu tego wrócimy po (głowie, zawadziwszy o jedną 

pozostałych konkurencjach al- Sop^yLwv^^^ 
pejskich, po zjezdzie i siało- | 1:16,2 pozwom zorientować 

u.---i., na mecie, czego można oczek!-mie-gigancie. kiedy obraz na-
szych umiejętności i możliwo
ści będzie na pewno pełniejszy 
i bardziej wyraźny.

POLACY DOSTROILI SIĘ 
DO WYSOKIEGO POZIOMU 

GOŚCI
Tamee między bramkami, na

zwany bardzo prozaicznie sla
lomem specjalnym, to bardzo

Uroczyste
otwarcie
zawodów
pod Krokwią

ZAKOPANE. 17.3 (tel. wU
W czwartek wieczorem przed

wać po czołówce.
Gdy Ciaptak po bardzo pięk* < 

nej jeździe uzyskał 1:14,0, go> 1 
rączka walki rozgorzała na do
bre, tym bardziej, że największe 
zagraniczne „kosy0 Bonlieu, Zim
merman, Schuster, Rieder, Bozon, 
Slachta i Couttet mieli dalsze nu- । 
mery startowe. Ale sztuki poko
nania nie
slę dokonać żadnemu z nich. Ani ; 
taneczna jazda, strącającego sze- i 
reg tyczek Bonlieu. ani dynamicz
ny styl strzelającego w bramki 

'Zimmerm^me, o ani‘ '^świadczę* i 
nie Couttet nie przyniosło im lep- i 
szych rezultatów. Jedypie Austria- ■ 
kowi Schusterowi. w którego jeż- । 
dzii» między tyczkami nie sposob i 
było dopatrzeć się ani jednego i 
mementu zacięcia czy zachwiania । 
— udało się wyrównać rezultat ; 
Ciaptaka.

Z Polaków natomiast nądspo- ! 
dziewante skutecznie, mimo op- । 
tycznie niezbyt płynnego stylu, po- . 
Jechał Roj który uzyskał w pierw- ' 
szej serii czwarty czas dnia, tylko 
o 0.5 sek gorszy od Ciaptal- 
Schustera l o 0.3 od Riedera 
Polakiem w pierwszym przejeż 
znajdował sic lako najlepszy 
Francuzów Couttet. a jeszcze
dalszych............. — ..........  — natszycn mirjsrar.i stadionem pod Krokwią nastą- chos-owak siachia.

Bozon
Zaryckibiiwiiuhciu pod oiuHwią giiu^dwak DiHuina. ómiaum ,

piło uroczyste otwarcie X Mig- "a, *i . • . — Y m«k równowagę, a w rinrla:ku o-dzynarodowych Zawodow o ! trzymał pńżntei 5 karnwh sekund
Memoriał Bronisława Czecha 1 
Heleny Marusarzówny. W uro
czystości otwarcia obok repre
zentacji Polski, czołowych za
wodników zrzeszeń, wzięli rów
nież udział narciarze ekip' za
granicznych.

Po przemarszu ulicami Zako
panego. przy płonących pochod-

i nie miał szans na nawiązanie 
walki z czołową grupą.

I W DRUGIEJ SERII 
JEDNAKOWY CZAS

ni ach rozwiniętymi flagami
o barwach narodowych — 
uczestnicy zawodów, narciarze 
Francji. Austrii, Finlandii Cze
chosłowacji, Rumunii, Węgier, 
NRD i Polski ustawili się 
wśród tłumów publiczności 
przed pamiątkową tablicą na 
stadionie pod Krokwią.

Wspomnienie o doskonałych 
narciarzach polskich, których, 

■ pamięci poświęcony jest Memo
riał. wygłoszone przez mgr. 
Fiszera wysłuchane zostało w 
uroczystym skupieniu. Z ' kolei 
uczestników Memoriału powi
tał serdecznie w imieniu spo
łeczeństwa Zakopanego prze
wodniczący MRN w Zakopa
nem tow.' Krupa. Życzył on 
sportowcom jak najlepszych 
wyników i wyraził nadzieję, że 
zawody te przyczynią się do 
nawiązania jeszcze bliższych 
stosunków między sportowcami
krajów reprezentowanych 
tegorocznym Memoriale.

W

w drugim
Francuzów na 
nie przyniósł

przeteżdzie 
czołowe pozycje

Im
słynni ci zjazdowcy

powodzenia 
musie! i t>

razem uznać wyższość Polaków, 
Austriaków.

W drugiej serii slalomu na wy- ; 
różnienie zasłużył triumfator ze
szłorocznego Memoriału AUśtriak 
Zimmermżn, który niezadowolony 
ze swej 8 pozycji po pierwszym ' 
przejeździć w drugim pojechał na I 
całęgo i uzyskał najlepszy czas | 
dnia 1:17,0, lepszy o 0,2 sek. gd 1 
obu' triumfatorów. Austriakowi 
wystarczyło to jednak tylko do i 
wysunięcia się na trzecią pozycję j 
w tn}ejsee Riedera, który w dru-

■Tako ostatni zabrał głoś 
mistrz sportu i wielokrotny 
mistrz Polski Tadeusz Kwapień, 
który przemawiając w imieniu 
zawodników podkreślił, iż po
stacie Bronisława Czecha i He
leny Marusarzówny będą dla 
wszystkich sportowców wzorem 
do naśladowania..

Podczas minutowej ciszy za
rządzonej dla uczczenia pamię
ci bohaterskiej pary sportow
ców polskich, przedstawiciele 
wszystkich startujących ekip 
złożyli u stóp pamiątkowej ta
blicy wiązanki kwiatów. Uro
czystość zakończyła się poka
zem ogni sztucznych.

X. jubileuszowe zawody o 
Memoriał Br. Czecha od pierw
szych już chwil noszą znamio
na wielkiej imprezy między
narodowej. która w sporcie nar
ciarskim w latach powojen
nych nie miała równej. Wywor
lały 
wielkie

też one w Zakopanem

'•czwartek
zainteresowanie. W 

wieczorem. mimo
późnej pory i śnieżnej zamieci 
pod Krokiew ciągnęły tłumy, 
jakich \nie ogląda się nieraz 
przy słonecznej pogodzie na 
konkursach skoków. • • 

J. M.

l Józef Daniel-Krzeptowski Jeszcze raz potwierdzi! swą sławę 
klasowego „kombinatora**, zwy ciężając groźnych rywali — 

Mellcha i Niissera z CSR Foto CAF

Zeszloroczny zwycięzca trójkom binacjl Memoriału — E. Zim- 
mcrmaiin (Austria), na trasie slalomu specjalnego, w którym 

zajął trzecie miejsce Fot0 CAF — Werner

Kowalska druga w slalomie 
za doskonałą Francuzką Leduc
Triumfatorka „Kandaharu“ Hofherr dopiero czwarta

ZAKOPANE 19.3 (tel. wł.). Na- 
■?zę dziewczęta zdopingowane do- 

jskonalą postawą swych kolegów 
pojechały zupełnie dobrze. Kobie
ty startowały na krótszej niemal 
o połowę trasie niż mężczyzn', 
mając na drodze 37 i 38 bramek, 
ustawionych przez trenera Dziedzi
ca 1 Francuza Martela. Ich prze 
ciwniczkami były, obok zeszłorocz
nej triumfatorki trójkombinacjl 
alpejskiej w Memoriale Węgierki 
Szendredl, trzy świetne Francuz
ki. 2 Austriaczki oraz 1 Finka i 
l Rumunka.

Szczególnie dobrze pojechały 
zawodniczki francuskie, które wy
bitnie poprawiły niewesołe nastro 
je. Jakie panowały w ekipie nar
ciarzy znad Sekwany po slalo- 
młe mężczyzn. Leduc okazała się 
dużym talentem i słusznie jej ro
dacy lic?ą na nią w przyszłości. 
Niewiele Jej ustępowały Neuviere 
i drobna paryżanka Breaud. Mło
dym Francuzkom nie potrafiła po- 

> radzić nawet tak rutynowana Au- 
• strlaćzka jak Hofherr. świadczy to 
• bardzo dobrze o wysokich umie- 
. jętnościach wychowanek Jamesa 
■ Couttet.

Pierwszy przejazd miał przebieg 
• dość dramatyczny, szczególnie dla 
1 nas. Bardzo łacnie i skutecznie 
r Jaaąće Francuzki uplasowały się 
> na trzech czojowych miejscach 1

statniej zupełnie łatwej bramce tuż 1 Nie udało się natomiast popra-
przed metą. Całą trasę przejecha- i 
la ona w doskonałym tempie, bar
dzo płynnie 1 gdy wydawało się. 
że wreszcie Polka uplasuje się 
co najmniej na miejscu równym 
Leduc. nadzieje prysły nagle wraz 
z fontanną wzbitego przez nią 
śniegu. SytuacJ* postanowiła rato
wać startująca tuż za Grocholską 
Kowalska, mniej efektowna, ale 
za to daleko pewniejsza I bardziej 
opanowana. Uzyskała ona w do
brym stylu czwarty czas przejaz 
du. wyprzedzając zarówno obie 
Austriaczki Jak 1 \Vęglerkę Szen
dredl. mimo że ta nie wykazała 
bynajmniej słabszej formy niż 
przed rokiem w Suchym Żlebie.

Gdy w drugim przejaździe Au
striaczka Schlebi, zajmująca po 
pierwszej serii 7 pozycję, oraz 
Francuzka Neuviere — zajmująca 
2 lokatę — w-ysypaty się obie w 
tym samym miejscu na trudnej

wić wyników ani Austriaczce Hof
herr ani Węgierce Szendredl Obie 
uzyskały wyniki nie lepsze niż w 
p’erwszej serii. Dość szeroko 1 
ostrożnie jadąca Rumunka Maro- 
1’neanu oraz Finka Ristolainen nie 
były groźnymi przeciwniczkami dla 
naszej czołówki, a tym bardziej dla 
Francuzek l zademonstrowały jesz
cze bardzo przeciętne umiejętności 
slalomowe, plasując się na dość 
odległych pozycjach.

wydawali? «1* ż* druga seria nie 
będzie w stanl, rozbić, tej wyrów
nanej koalicji. Na domiar zl«qo 
Grocholska poqrz*bała swój* szan
so w zwykły sobi* sposób tzn. prz*z 
upadek i «o jak na Ironię na o-

ZAKOPANE 19.3 (tel. wł.)

W TYM roku pogoda w Zako
panem nie Jest kapryśna, a 

narciarz* nie mogą narzekać na 
brak śniegu. Przed mistrzostwa- 
mi Polski sypał śnieg w takiej 
ilości i tak długo, aż wszystkie 
trasy pokryły się . odpowiednią 
warstwą I nadszedł termin za
wodów. Wtedy dop’ero na pier
wszy plan wyszło słońce.

Po mistrzostwach Polski aura, 
widać zadowolona z postawy nar
ciarzy, znów zmieniła oblicze. 
Przez blisko 2 tyg. słońca n e 
było ani na lekarstwo, a tylko 
dzień i noc sypał śnieg. Zaw eja 
trwała Jeszcze dosłownie na kilka 
godz!n przed pierwszą konkuren
cją Memoriału. Ale za to w pią
tek od rana było słonecznie. Baro
metry nastroju i humoru orga
nizatorów 1 zawodników podnio
sły si* o dóbr* kilka stopni, śnie
żny szał skończył sl* w por, I or
ganizatorom spadł z głowy naj- 
wi,kszy kłopot a nadmiarem 
śniegu.

PRZY nazwisku pana Martel w 
oficjalnym składzie ekipy nar

ciarzy franeuiklch figuruje dość 
skromnie Jego funkcja — kierow
nik ekipy. Ale tego barczystego, 
przystojnego mężczyznę o wybit
nie sportowej sylwetce poznaliśmy 
v/ Zakopanem jeszcze I z Innej 
strony. Jest on bowiem nie byle- 
Jaką osobistością w sporcie fran
cuskim. Piastuje funkcję prze
wodniczącego Francuskiej Federa
cji Narciarskiej. Pan Martel Jest 
Jednak bardzo żywotny I funkcja 
ta nie zaspokaja Jego ambicji. 
Piastuje on również urząd mera, 
małego, ale wybitnie sportowego 
miasteczka w pobliżu Chamonix — 
St. Gervals, znanego zresztą wszy
stkim ze startów ha tamtejszych 
trasach naszych czołowych zjaz
dowców w tegorocznych zawo
dach. Nasi reprezentanci spotykali 
się w St. Gervals na każdym kroku 
z objawami gościnności, nic więc 
dziwnego, że zakopiańczycy sta
rają si* odwzajemnić merowi St.

. I Gervais .podobną monetą. .... Wyniki slalomu specjalnego ko- Pan Marte| oceniając na dzień
Pi**1 । przed startem, swoich zawodni-

1. Leduc. Francja — 45,0—44.3 ■ ków stwierdził, że przywiózł do 
■""" Polski „to co we Francji miał1:29.3;

.. Kowalska, Polska 
B — 1:30,6,;
. Breaud. Francja

48,5

46,7

— 1:30,9; 
Hofherr. Austria 
- 1:32.6;
Szendredl. Węgry 
— 1:33.2;

6. Kubie, 
— 1:33,3;

7. Bujak, 
— 1:33,9:

Polska

45,4

48,1 —

48.5—

bramce pośrodku trasy, a Gró- 
cholsKa po równie świetnej jeździe 
tym razem już bet upadku po- 
.wierdzua swe wielkie możliwości 
uzyskując czas tylko o 0,1 sek. 
gorszy od Leduc, sytuacja była 
już nieco lepsza I uspokojona tym 
Kowalska postanowiła, przypuścić 
szturm na drugą pózycję.

Polka znów pewnie przemknęła 
się między wszystkim bramkami 
uzyskując trzeci czas w tej serii — 
o 0,7 l«p«y od i ó '.............. ’
Br„ud, któro w t.n .po.ób mu- : tlm.
slila uitąplć Kowaliki*) druęloęo luj,ce zawodniczki — i«. 

|ml*Jiea. J J. M.

Polska

8. Jańczy, Polska — 49,4- 
- 1:36,7;

9. . Gąslenlca-Danlel, • Polska 
50.2-47,2 - 1:37,4;

10. ćwiękała, Polska — 5i 
48,8 - 1:38,8;

3Hef,ca Innych znanych zawod
niczek: 12. Schlchl, Austria —

I 1:39,1, 16. Grocholska, Polska —
; 57.3—44,4 — 1:41,7, 17. Maretl- *siEKAWI bi inean, Rum. - 1:43.0, 20. Nsuvl,-1 C f.„a iw;j
t re, Francja - 1:49.0; 24. Rlatńlal-.' strz« swu

najl.psz.qo".
— Nasze dzlewcz,ta — powie

dział p. Martel — mimo, że do
piero, pierwszy sezon startują w 
kadrze reprezentacyjnej, czynią 
wielkie postępy I nie ustępują 
dziś niemal nie starej qwardll, 
jak Marysette Aqnel, Luclenne 
Schmidt czy Suzanne Thlollóra.

— A co sądzi pan o naszych 
'trasach zjazdowych, czy ma pan 
Już o nich Jakąś ustaloną oplnl, 
— zapytaliśmy.

— Na razie trudno coś powie
dzieć, ale sądząc po opiniach na
szych chłopców, szczególnie. Je- 
411 chodzi o możliwości mężczyzn, 
wasze trasy nie przedstawiają 
żadnego problemu I nauczyć się 
wam na nleh czegoś wlgcej będzie 
bardzo trudno. Dla dziewcząt na
tomiast nawet FIS II Jest wystar
czająco trudny, nie mówiąc Już 

> o FIS I.
łyllimy oplnl1 b. ml- 
ata, Jamesa Couttet,

w sprawię naszych trat. Ten stary 
wyga narciarski, wędrujący od 
wielu lat po wszystk'ch zakątkach 
świata/ gogle tylko de elę-Jeździć 
na bartach, widział Już niejedno

i nie mogły zachwvcić> Na domiar

RATUJE HONUH KUBIŁl | powstawały duże Juki. W sumie 
T5ńwnof*7f>ćnio 7o startem' więc na irsbuny, które ocze— Row noczesn e ze stanem s zaczęła wkradać si*

męzczyzn, tylko po przeciwnej nuda;
stronie odbywał się start kobiet. . ,

. W tym biegu (tak przynajmniej] '"phowam^nosser1 
sobie obiecywano) miało -dojść PROWADZI NUSSER

do rewelacyjnych pojedynków Atmosfera ożywiła . się ^nłęco. ;. , - .7   . i gdy zapowiedziano WęgrzynktewJ- :między sivietnymi Finkami,: eza z numerem startowym 10.
Czechoslowaczkami no i naszy- Popularny Kuba w pierwszym skó
rni reprezentantkami z Bukową. | ku sprawił zawód, gdyż uzyskał 
» zaledwie 61.□. Je^o brat Bolesław.Daniel i Krzeptowską na czele. j jgjgj Grandys i Raszka, również 
Niedługo jednak trwały te ziu-| nie dali powodów do radości.' 
dzenia. Wysokie Finki, biegnąc j pierwszy Fin Helin nie zachwy- 
olbrzvmimi susami, zdobywały! ca odległością 54 m podobnie* jak

nr-roJ skaczący za nim Karpiel. Pier- niemal na kazdj rn metrze prze 1 wszy skok, który zasługuje na ; 
wagę i już na półmetku tj. na* uwagę oddaje dopiero Fin Silven- 
5 km było wiadome, że nie mai nolnen. Ma on dobry lot i bardzo 
mowy o tym by którakolwiek z !
innych zawodniczek mogła im, otrzymuj* sporo braw. -■
zagrozić. | Gdy zapowiedziano reprezentan-

Najlepszy na półmetku czas | ta CSR Melicha. dały śię słyszeć 
ncia.a «alonen   21 ńO nrzed i fdosy. że to słaby skoczek, ale osiąga salonen 4l^v, przea ! blegacŁ „siabyr skoczek
Polkunen — 22,16 (6 na ostat-j osiąga 62,5* m oraz notę 100.5. 
nich mistrzostwach świata) oraz; Startujący tuż. za nim j*qo rodak 
wicemistr^nią świata Ranta-1 gusser. śjgg.
nen — 22.oa. Prysły również; ya^gep obejmuje zdecydowanie 
nasze nadzieje na pokonanie* i prowadzeni w konkursie, stppo- 
Czechosłowaczek, które od po-, 7®n. czołowy kombinator Finlan-

.. . . . n^t i du. zdobrwa się tvlko na aS.o mczątku wysunęły się przed PoHa jego ‘rodak Kataja ..spadł a 
ki. Najlepszy i czas z Czechosło-’ progu" na odległość 43.5.
waczek ma Vaslcova gorszy od i Emocje wzrastają, gdy prtycho- 
pierwszej Finki o 1 min. 11 dzi kolej na najlepszych Póła
mi. »7 i kow. Kowalski dostaje sporo brawsek. Z nasz\ch zawodniczek za 66.5 m oraz notę • 105 pkL ;

■ I Krzeptowska jest gorsza od Fin-; Gron ma krótki skok — 60J5 m.
'I ki aż 0 2 minuty | Reprezentant Austrii Kóhl zaimpo- i

*/J nnwal stylem, ale odległość 59.5 mWalka o pielusze miejsce tO; nie wróżv mu czołowego miejsca, 
jedynie wewnętrzni sprawa Fi-j jako ostatni skakał nasz najlep- : 
nek. Wspaniale finiszująca Pol-1 śzy kombinator Józef, Krzeptow- 
kttnen, wysuwa slę zdecydowa- ^nion’

■ nie na pierwsze miejsce. Tuz i cóż z tego ikoro wyciągnął tylko 
za nią lokują się jej rodaczki. ’ 59 m. ....
Następne trzy miejsca obsadza-) Sejmuto“d«ydw”
ją Czechosłowaczki, które dosc; nie Nusser przed Kowalskim; Sil- 
wvraznie .podkreśliły, że sa lep- vennolnenem, Melichem, Krzep- 
sze od Polek. Pierwsza z Polek towskim i Węgrzynkiewiczem.
Krzeptowska plasuje się dopiero DOBRY SKOK KRZEPTOWSKIEGO

Austriacy
na 7 pozycji

WYNIKI:
15 KM MĘŻCZYŹNI:

1. Tlainen. Finl. 
Lehtonen. Finl. — 
rilainen, Finl. — -56,2

55,23: 2.
,56: 3. Me- 
4. Berqiiist.

1 bez przesady można powiedzieć, 
że nie ma na świecie, a przynaj- i 
mniej w Europie takiej trasy, któ-
rej on by nie przejechał w zawo
dach.

Couttet był zresztą nawet w 
Polsce. Startował w FIS w 1939, 
tak, że ! nasze Tatry nie są dla 
niego nowością. Czas Jednak robi 
swoje, wiele ginie w pamięci — 
nic więc dziwnego, że z opinią 
na temat tras Francuz wstrzymał 
się do czasu pierwszego treningu. 
Couttet zapomniał zresztą z per
spektywy 16 lat nie tylko nasze 
trasy. W jego pamięci zatarło się 
nieco nawet wspomnienie Zako
panego. Gdy w czwartek wędro
wał na stadion pod Krokiew kil* 
ka razy pytał po drodze czy „je* 
szcze daleko".

Couttet pamięta natomiast bar
dzo dobrze Bronka Czecha. Wy
bitni sportowcy długo noszą w 
pamięci wrażenia ze wspólnych 
startów, mimo, że tło, a więc tra
sy i miasta zacierają się.

0 naszym FIS I Couttet1 miał 
jednak- w czwartek wieczorem 
ustalone zdanie.

— Trasa jest bardzo piękna, 
urozmaicona, po takiej każdy za
wodnik Jedzie z przyjemnością —• 
mówi Francuz. Jest ona również 
bardzo szybka i pod tym wzglę
dem nie ustępuje najlepszym tra
som alpejskim. Ale trudności nie 
przedstawia żadnej. Dziś przy wy
sokim poziomie technicznym czo
łówki zjazdowej świata, trzeba 
jeździć na znacznie trudniejszych 
trasach, na takich, które trzeba 
wiele razy trenować odcinkami, 
by ją móc potem w całości bez
błędnie przejechać. A my zna
leźliśmy się na niej pierwszy raz 
I mimo mgły „przelecieliśmy'* ją 
do końca bez większych wzruszeń.
£3dy zapytaliśmy opiekuna ekipy 
™ austriackiej, jaką funkcję pia
stuje w drużynie pan Scharl 
otrzymaliśmy krótką odpowiedź 
— ustawiacz. Słowo to ma Jednak 
dużą wymowę. Scharl jest bowiem 
mężem zaufania FIS, specjalistą 
od wytyczania tras 1 ustawiania 
bramek na najpoważniejszych za
wodach, a ponadto sędzią klasy 
międzynarodowej. W ten sposób, 
słowo „ustawiacz" nabiera właści
wej treści.

Podobnie jak Francuz Martel. 
kierownik Austriaków Scharl 
stwierdził w rozmowie z nami, 
że ekipa, którą przywiózł do Za
kopanego Jest aktualnie niemal 
kompletną reprezentacją zjazdową 
Austrii.

— Mająe w planie start we 
Włoszech. i w Zakopanem — mó
wi Scharl — chcieliśmy stworzyć 
dwie równe ekipy I wywiązać się 
z obu zobowiązań. Niestety ostat
nie zawody o puchar „Kandahp- 
ru" zdziesiątkowały nasze szeregi 
— Oberalgner, Sailer, Molterer, 
Trude Klecker I inni doznali po
ważnych kontuzji,* wobec, czego w 
tym „okrojonym** składzie prosto 
z Zakopanego ' pojedziemy do 
Włoch. Ale gdybyśmy dostali za
proszenie nawet na 30 osób, chęt
nie przyjechalibyśmy I z tak fl- 
czną ekipą do Polski. Nasi za
wodnicy Zimmerman 1 Strolz wspo
minali swój zeszłoroczny pobyt 
u was bardzo serdecznie I dlate
go do Zakopanego zawsze jechać 
będziemy, z wielką ochotą. { Wasze 
Tatry są p‘ękne, trasy na nich 
też urocze, oby tylko były Jeszcze 
trochę, .trudniejsze...

W dnu lej serii nasi reprezen
tanci Węgrzynkiewicz i Raszka 
maja tak słabe Skoki. że^ stało się 
jasne, iz w konkursie nie odegra
ją żadnej roli Nie wiedzie się 
również SilvennolnenpwL .który po 
iadnj-m locie ma upadek, na 65,5, 
odnosi kontuzję i wycofuje się z 
konkursu. Obaj Czechosłowacy od-

Finl. — 56.45; 5. Kontinen, Flnl-1 
— 56.57: 6. Cardal, CSR — 57.04; i 
/• Fil-L 7^. m słabsze skoki. Istnieje
ious, CSH —- oMo. 9- Rubnadzieja, że Kowalski i Krzep- 
s^a 57,49; 10. Kwapień, Polska i tow J<i potrafią wv*dostać się. na 
“ ”,5L 11. Sobczak Polska - Jepsze ^iejscan

-CSR _“'78’9‘ ! Nadzieję tę szybko rozwiewa 
13. Muhoneii. Mnl. ” o8,18._ 14. t 'Kowalski, który mimo przyzwoitej 
Bukowski, Polska — 58.49; bx K. | odległości ’— 67 m — ma tak fa- 
\\erner. NRD_ —, 16. X i talne lądowanie, że jego nota na

wet nie przekracza 100 pkt. Zna-Krzeptowski, Polska — 59,06; 17.
Enake. Rum. — 59.07: 13. Salgo. 
Węgry — 59.13: 19. Aldescu. Rum. 
— 59.47: 20. Roj, Polska — 59,57;

21. M. Werner. NRD. 22. Llnden- 
laub. NRD, 27. Chlavac, CSR. 32. 
Sipponen, Finl. 42. Kataja, Finl.

10 KM KOBIETY:
1. Polkunen, Finl. •<- 45.24; 2.

Salonen. Flnl. 
nen, Finl. — 
CSR — 47,21

46,2: Ranta-

Patocknva. CSR
— 47,55. 6. LVasicova, CSR 
47.56. 7. Krzeptowska, Polska 
49,27, 8. Zanger. Rum. — 50
9. Gąsienica-Daniel, Polska 
50,17, 10. Marusarz, Polska
12. Bukowa, Polska '— 51,21 
Rajchel, Polska — 51,37, 14.
kowska, .Polska
Stranka. AZS —

52,29,
Bu-

KOMBINACJA NORWESKA
1. J. Krzeptowski, Polska — no-

ta za bieg 236,2, za skok 201,0 
łączna 437,2;

cznie lepiej spisuje się Krzeptow- 
ski, gdyż za skoki 623 m otrzy- 
muje najwyższą notę drugiej se
rii — 100,5 pkt. czym wyprzedził 
Melicha, -a różnicę dzielącą go do 
Niissera zniwelował do 6 pkt.

POLACY PRZEGAPILI 
SZANSĘ...

A więc do ostatniej knleJUl. z 
szansami na zwycięstwo w kon
kursie stanęło już tylko 2 Pola
ków i 1 Czechosłowak. Ponieważ 
każdy z nich miał po 2 skoki 
ustane, wszyscy przypuszczali, że 
nasi pójdą na całego i zdobędą 
2 pierwsze miejsca...

Tak się jednak nie stało. Cze- 
chosłowacy ‘zastosowali swą tak
tykę z powodzeniem, a nasi ją 
zupełnie przegapili. NOsser uzy
skuje najdłuższy skok' konkursu 
70,5 m, Melich 65.6. Kowalski '66. 
a Krzeptowski zaledwie 58,5.

Tak więc konkurs zakończył ?le
nas niepomyślnie. Czołowi

----- ,J kombinatorzy nie potrafili wyro-
‘ — -40,0, 19i,0 sobie wystarczającej przewagi

— 437,0:
3. NOsser, CSR — 228.4 — 208.5 

— 436.9:
4. Kowalski, Polska — 224,5 —

205,5 — 430,0;
5. Gron, Polska 

189,5 — 423,0;
6. Sipponen,- Flnl. 

191,D — 418.9;

233,5

227,9
7. Helin. Flnl. — 230,4 — 187,0

nad Czechosłoaakaml. którzy . 14- 
pief biegają 1 dzięki temu mają 
poważne szanse na 2 pierwsze 
miejsca w kombinacji klasycznej.

WYNIKI SKOKÓW DO KOMBINACJI
1. NOsser. CSR — 67 — 64.5 — 

70.5 — 208.5: 2. Kowalski, Polska
66,5 67 66 205,5:

8. Kataja.
194.5 — 41

9. Raszka,
Flnl.

Polska
222.8

> 218,9
188,0 — 406,9;

10. Gąslenica-Wawrytko, Polska 
— 226,9 — 177,5 — 404,4;

11. Karpiel, Polska — 224,8 — 
*178,5 — 403,3; 12. Węgrzynkle-
wlcz, Polska — 199.8 — 200,5 — 
400,3; 13. Ciułacz, Polska — 213,4

3. Krzeptowski, Polska — 59 — 
62,5 — 58,5 — 201: 4. Węgrzyn- 
kiewicz, Polska — 61.5 — 63,5 — 
65,5 — 200,5; 5i Melich. CSR — 
62.5 — 60 — 65.5 — 197: 6. Ka- 
taja, Finlandia — 43.5 — 62 — 
64.5 — 194,5; 7. Kohl. Austria — 
59.5 — 59 — 62 — 192.5: 8. Slr>- 
ponen. Fin. — 58.5 — 59 — 61 
— 191; 9. Groń. Polska — 60.5—.

— 184,5 — 397,9; 
strla — 204.0 — l

Kohl. Au- 
— 396.5:

67 — 
Polska 
188: 1' 
— 61 
— 60

62,5

Helin.

189.5: 10. Raszka, 
— 57 — 59.5 — 
Fin. — 54 — 54 

12. Clnłśćz, Polska 
- ■ 184,5.

M. M.M. Matzenauer
15. B. Krzeptowski, CWKS — 228,5 
— 161,5 — 390,3.

Najlepszy s Polaków w bleyu na 15 km — Rubli w karyka* 
/ -'turze; E. Alaszewskie|o ■ - /

polminutow.cn
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Dwa lekkeathtyczne 
rekordy świata 
Da Siiva -16,56 
Jones - 45,4

MEXICO CITY. Podczes ml- 
atrro^'w panameiwk«ńsk<ch usta- 
nowiono 2 rekordy świata w lek- 
koalietroe. Mistrz olimpijski Bra-...__ < . Pt . . C i 1 . • .'I I 1 ~ - Ó. 1, -. ł TTT » «
skoki: 16.56

Steinegger (Austria) 
wygrywa konkurs skoków

Wieczorek 6, Marusarz 10
ZAKOPANE, 20.3. (tel. wl.)— i «kim, piękny 1 bezbłędny w 

Trzy dni wielkich zawodów każdej fazie. Austriak wylądo- 
nareiarskich o Memoriał Br. wał po pięknym wychyleniu 
Czecha i H. Marusarzówny ma- na 81 m i wysoka nota 114 
my już za sobą, W rozegranych j pkt nie była tu żadną przesa- 
dotychczas konkurencjach zwy- dą. Niestety gwałtowny pod- 
clężyli: w kombinacji klasycz- much wiatru, podczas drugiegoi (poprzedni rekord 'T V — W -----------Szczerhakowa 16,23)J ne3 J* Krzeptowski (Polska), w skoku, Austriaka, niefortunne 

n* mężczyzn । zakantowanie na zeskoku przy
it'SV ^'J’Fa|ąr J h’eRii na 400 m Tiainen (Finlandia), w biegu na długości 80.5 m-pogrzebało nie- 

' ’ ___________  10 *™ ''“hiet Polkunen (Fin- mąl 100 proc, szans na zdoby-

Warszawa
- Belgrad
u) siatkóiuce

landla), w slalomie specjalnym cie pierwszego miejsca w kon-
mężczyzn pierwsze miejsce po- kursie. Podobny upadek, przy 
dzielili Jan Ciaptak (Polska) 1 długości 80 m wykreślił z gro- 
Sehuster (Austria), slalom spe- na walczących o prymat Nor- 

: cjalny kobiet wygrała Leduc {wega Slaatvika, czołowego 
i (Francja) przed Kowalską (Pol- kombinatora świata.
; ska), otwartym konkursie :
skoków rozegranym w niedzie-; MIŁĄ NIESPODZIANKĘ

: 1« triumfował Steinegger (Au- ROBIĄ SKOCZKOWIE NRD

2 raZV I w gronie zagranicznych sko-
» ! czków, którzy zgłosili swój u-

Jak walczono na ringu w Krakowie
w finałach mistrzostw Polski

KRAKÓW, 20.3. (tel. wł.). Hala 
Gwardii w Krakowie była w nie
dzielę nabita do ostatniego miej
sca. Nic dziwnego, rewelacyjny 
przebieg- niektórych walk w pół
finałach zwiększył znaczenie za
interesowania mistrzostwami. Ale 
jak to zwykle bywa w ostatnim 
dniu nie doszło do żadnych nie
spodzianek I wszystko odbyło się 
planowo. Najważniejsze rozstrzy
gnięcia zapadły.w sobotę.

W wadze lekkiej Milewski (Kol. 
Gdańsk) walczył z Kaczmarkiem 
(Bud. Poznań). Bardzo . silny fi
zycznie Kaczmarek starał się do
sięgnąć groźnymi cepami swojego 
przeciwnika, letóry Jednak wyprze
dzał jego ataki i szybciej zadawał 
ciosy. Kaczmarkowi udało się jed
nak kilka razy zahaczyć Milew
skiego. który przy przechodzeniu 
do ofensywy. zapomina . dość czę
sto o kryciu. Milewski walkę wy
grał nieefektownie 60:57.

Przed pierwszą walką fi- wadza lekkopółśredniej Ku* 
nalową odbyła się uroczystość । dłaclk (Gw. Kraków) miał za prze* 
wręczenia dyplomów przed-1 
stawicielom CWKS za m mi
strzostwo drużynowe w bok
sie oraz Stall Poznań i Stali

W wadze lekkopółiredniej Ku*

clwnlka Pińskiego (Kol. Szczecin). 
Trud poniesiony przy pokonaniu 
w poprzednim dniu Niedźwiedz- 
klego odbił się na formie Pińskie
go. który w spotkaniu z Kudłaci- 
kiem był bardzo wolny i w pierw
szej rundzie zainkasował wiele le
wych prostych I sierpowych od 
bardzo uważnie i 'ekonomicznie 
walczącego Kudłacika. Potem Piń
ski zaczął się rozgrzewać. I walka 
srała się bardziej wyrównana. Sil
niejszy 'Kudlacik utrzymał osta
tecznie przewagę wywalczoną w 
pierwszej rundzie.

W wadze półśrednlej- Drogosz

-Kalisz za awans do I ligi-

Na tle Skandynawów i nad
spodziewanie dobrych ‘Austria
ków pod względem stylu oraz 
długości skoków doskonale za- [

Godnym podkreślenia jest i 
takt, iż tym razem nie za-1 
pomniano o kierownikacn dru- I

Rozmówki na gorąco

w»/ _ 1— ♦ ; dział do niedzielnego konkursu
WC "Ol 1 cl W I U ■ w ramach Memoriału nie było płC4.cl

UTlOCŁAW 20 3 — W Hali '»r zasad^e nazwisk. | NRD.polscy na ,
WRTCŁAW ZO. 3. w Han Norweg Siaatvlk , reprezentant < spokojnym locie przy fantasty- ..........  -

NRD G‘?8S do «W» wychyleniu, z ą____ 1, 
ków. Głód wielkich emocji był tymj do przodu na, sposób fiń- ,,, „„ 
jednak wystarczająco duży, a- s|Łj ramionami, oraz miękkie 1 punktowali ......... . ....
by zapowiedź startu nieznanych ; lądowanle to cechy, którymi , "X- ‘
nawet bliżej skoczków Zagra- »Ar««ralł niwM nad ninktńrvmł , ..rl-.'. J:...._ _  ełk 1

spotkania w siatkówce męż
czyzn i kobiet między reprezen
tacjami Warszawy i Belgradu.

W spotkaniu drużyn kobic-

prezentowali się

FELIKS STAMM. । prawę z Pietronlem. Czułem w
— Z przebiegu mistrzostw Je- | kościach ciężką walkę z Gościań-

nnmnian» <■ stem bardzo zadowolony. Pokaza- ; «kim z poprzedniego dnia. Cieszę
pyi.u..a.. kłńrzv do- 1 ,o ‘i’ zn°w wielu młodych za- I się. Iż osiągnąłem dużą wytrzy-
Zyn 1 treneracn, tworzy uu> , wodników, z których będzie wiel- ' małość i odporność na ciosy, co
Stali takie same dyplomy jaK ka pociecha. Tacy pięściarze jak i Jest poważnym atutem w wadze
zawodnicy. rWalczak (ten z Radomia), Hajdu- i ciężkiej.

I ga, Sielczak, Szewczyk, Maternów- I Mistrz 
cL-nrzknu-ie i Wreszcie rozpoczął się ostatni ski i kilku innych zaprezentowali klej — 
SKOCZKÓW te akl mistt.z„RIW. Zanim Jednak । talent czystej wody Zawodnicy ' Ni, by)em w formie podcIas

. dn opisu walk, trze- kadrv ranrMgnlarvinpl ni* hvH — ! ------z_. z ...r
j ba wspomnieć o dość oryginalnym

(CWKS) zmierzył się z Nowakiem 
(CWKS). Nowak w pierwszej run
dzie. widocznie pod wpływem so
botniej walki Drogosza rozpoczął 
śmiały atak. Drogosz był Jednak 
tvm razem bardzo skupiony I .u- 
ważny. Starał się zadawać bardzo 
precvzvjne ciosv i dobrze się za
słania!.' toteż wkrótce uzyskał 
wielką przewagę I sympatię wi
downi, która gwiżdżąc początko 
wo. teraz przyjęła dobry boks mi
strza Europy oklaskami. -Drogosz 
zdnbvl po raz trzeci-i tytuł mistrza 
Polski..

W wadze lekkośrednlej Pietrzy
kowski (CWKS) drugą ż kolei wal
kę wygrał walkowerem. Tym ra
zem nie stawi! się Czajęcki. który 
miał chorą prawą rękę.

W wadze średniej walczyli Pla- 
nutis (Kol. Bydgoszcz) i Dampc 1 
(CWKS). Była to najbrzydsza walka 
finałów. W 2 starciu Dampc do
zna! kontuzji luku brwiowego i 
został odesłany do1 narożnika, prze
grywając przez tko. z

W wadze półciężkiej Grzelak

lut 18 zespołów 
w VIII Wyścigu Pokoju
KOMITET Organizacyjny VIII

Wyścigu Pokoju '..Trybuny 
Ludu", „Neues Deutschland" 1 
„Rudeho Prava44 otrzymał .po
twierdzenie udziału w -wyścigu, 
drużyn Irlandii i' Jugosławii.

W ten sposób liczba zgłoszeń do 
VIII. Wyścigu Pokoju wzrosła do 
18 zespołów. Są to (podajemy w 
porządku alfabetycznym): Anglia 
Austria. Belgia, Bułgaria, CSR. Da
nia, Finlandia, Francja. Indie, 
Irlandia, Jugosławia, Luksemburg, 
Norwegia. NRD, Polska, Rumunia, 
Szwecja, ZSRR.

Wyniki

Polski w wadze lek- 
MILEWSKI.

kadry reprezentacyjnej nie byli 
jak się tego należało ------

GRUPA I — STALINOGROMKA
Stal Gliwice — Stal Nawy By- ; 

tom 0:2 (0:2), Górnik Wirek *-■• 
Sparta Gliwice 4:1 (3:0), Górnik 
Knurów — Górnik Radzionków 
0:2 (0:1), Stal Zabrze — Górnik 
Niwka 1:3 (1:2), LZS Podlesie — 
Stal Siemianowice 4:0 (2:0), Gór
nik- Szopienice — Stal Czechowi? 
ce 1:2 (1:2). Sparta Bielsko r- 
Górnik Miechowlce 4:0 (1:0).

(Włókniarz) miał za przeciwnika 
Wojciechowskiego (Stal Łabędy). 
Od pierwszego gongu walka to
czyła, się w szybkim'tempie. Grze
lak wyprowadzał piękne ciosy w i-------- : ------ 1—r mylił -przeciw---j , 'mistrzostw. Sądzę, iż w dużej lantasty- I Ita wspomnieć o ansr oryguuuuyiu |aK leqo naiezato spodzie- ■ mjarze wpłynął ni to udział w

wysunie- sposobie podawania punktacji. Otoz wać - w wysokiej formie Naj- imprezie „żart na start", ciągłe 
os,ab!*y »emp°lak, który wyraźnie powraca do treningu i źle wpłynęły na kon* 

formy* dycję.
Przewodniczący Sekcji Boksu ł 

GKKF JULIAN NEUDING. 
— Boks polski ubojowił się.

ba po raz pierw- lepu 
na świecie nie podawano jak lak, 

poszczególni sędzio- *----

— ,w wysokiej formie. Naj-
korpus, zwodami ........ ,----------  
nika, był stale w natarciu. Woj-
ciechnwśkl starał się utrzymać

I -- - ■ - । n a nriiecieiua. ICH uom ii/.iwh»
meh Polki araiace w składzie- ,,?weL ,D“"J, zaSrd- górowali nawet nad niektórymi ' j^rvelnainv A stem na pewno się i

t i n/ec^-Ha lec Abisiak ni«nych. ,sta!a się magnesem, Finami oraz Norwegami. Niem- ' ---------  ----------
Mistrz 

KUKIER:
Polski w wadze muszej

w I i II secie — Ha.jec, Abisiak
Jośko, Czeczotka, Zarzycka i
Kocan. a

walkę na dystans L dobrze od
gryzał się lewą prosta. W drugiej 
rundzie tempo walki Jeszcze wzro
sło. Wydawało się. Iż na ringu są 
dwie muchy, a nie pięściarze wa
żący ponad 80 kg. Niemal bez 
przerwy walce towarzyszyły okla
ski. Powoli, ale całkiem wyrażn’e 
krystalizowała się przewaga kall- 
szantna. W trzecim starciu - Woj
ciechowski rzucił się do huragano
wego ataku, złapał Grzelaka pra
wym prostym, zepchnął go do 
obrony i bił liczne prostef które 
robiły’ na Grzelaku duże wraże
nie. Nie starczyło jednak Wojcie
chowskiemu sil na cale trzy mi-

1. Sparta Bielsko 
2. LZS Podlesie .

*3. Stal Czechowice
4. Górnik Radzionków
5. Górnik Wirek
6. Górnik Nlwka
7. Sparta. Gliwice
8. Stal Gliwice
9. Stal N. Bytom

10. Górnik Knurów
11. Górnik Miechowlce
12. Górnik. Szopienice
13. Stal-Zabrze -
14. Stal Siemianowice

5:1
9:2 

.7:2

4:2 6:3lnie przyjmie. Nie ma żądnego no- Poks . £01^1 .uboę'*,ł. 8|?* i — Najcięższą przeprawę mia- 
wodu. aby rezygnować z wycho- Młodzi pięściarze idą chętnie na ; |em w walce z Hajdugą, którego 

! wnwezej funkcji Jawnego sędzio- Jo8OW’A.^ ; uważam za bardzo dobrego pięś-
wanla. toczyła się w połdystansie. Przy t cjarza Teraz muszę się wziąć so*

| Finały rozpoczęła walka w wa-1 tym wszystkim jednak słabo [ do |-oboty, by osiągnąć for-
dze muszej między Kurierem ; przedstawia się sztuka obrony.' warszawskich mistrzostw! (CWKS W-wa) a Ahielakiem (Włók- Defensywa jest znacznie słabsza.!
nlarz Łódź). Anielek Idealnie od- ; Trzeba mocno popracować nad i

Ipowiadał Kukterowl ze względu na , uzupełnieniem tego braku. ! Mistrz Polski w wadze pólcięż- 
i -wól system walki. Szedł stale na- Mistrzowie nie mieli w tym ro- i kiej GRZELAK:
! przód. ’ starał się walczyć w pól- i ku łatwej drogi, żaden z nich z I _ Da)y się jU* słyszeć glosy, że 

- ------- - . .....................n„,,.,„ićni. wyjątkiem Pietrzykowskiego nie ! |estcm dó niczego. To zdopingo- 
mógł powiedzieć, Iż przez turniej । wato mnie do intensywniejszego 
przeszedł spacerkiem, a to już! treningu. Uregulowałem wagę,
świadczy o poziomie mistrzostw, nabrałem kondycji i dzięki temu 
krakowskich. wygrałem z Wolciechowskim, któ-

mia-przeprawę
który ściągnął w. niedzielne . Cy pod każdj'm względem gó- 
poludnie pod Krokiew blisko i mwali oczywiście i nad- Pola- 

Jasińska. ■ 20 widz6w' S kami.
W pierwszej serii tylko skok 

Wieczorka, a w drugiej Maru
sarza — 79 m — były jedyny
mi jasnymi punktami wśród na- 
szych najlepszych. Ale dwa do
bre skoki na cały konkurs to 
stanowczo za mało. Cóż zrobić 
jednak,' kiedy w parze z am-

zestawieniu Ma-
Zakolska,

4:2 8:5 
2:2 3:2 
2:2 2:2

Tumidajewicz, Konopka i i 
Chwalińska — w III secie, by- i 
ły zespoleni o klasę lepszym od . -pe niespotykane jeszcze pod 
Jugosłowianck. z^ którymi wy- ' Krokwią tłumy nie zawiodły 
graty łatwo 3:0 (15:8. 15:4, 15:5). sję w swoich nadziejach. Za-

TAK NALEŻY SKAKAĆ
0:4 1:8 
0:6 0:8

Najlepszymi w zespole poi- graniczni skoczkowie mimo, że
skim były Czeczotka, Zarzycka, w większości nie reprezentują 
Tumidajewicz, Konopka 1 Za- jeszcze jxtziomu ekstraklasy . -................ ..
kolska. Z drużyny Belgradu wy- .światowej, pokazali jak powln- hicją nie mogły pojsc umiejęt- ( 
różnić należy jedynie Łukowicz, \ no się naprawdę skakać! | n0SCI- Kula przypłacił swój 78- j 
Mlloszewicz 1 Stojadlnowicz. I „ , , metrowy skok i zby wielkie !

. . I Porywisty wiatr boczny na wychylenie w II serii lądowa- 
Bcz emocji upłynęło również progu i zeskoku utrudniał zna- ; nicm na głowę i upadkiem.

drugie spotkanie, w którym cz.nig warunki startowe, a mi- który znalazł zakończenie w
męska reprezentacja Warszawy mo to widzieliśmy kilkanaście i szpitalu.
odniosłą nlospoclj»IC5V8iiie łatwe •sicnków ktńrp rwi ka7dvm, .TwrriMtwn 3-0 (1541 15*8 Które poci Kazajrn Coz mozna jeszcze wspom-
zwyc ęstwo 3.0 (15.11, 15.», względem sluzyc mogą za wzór nieć o pl.zebiegu walki, jaką

,lr. nawet naszym najlepszym. Sko- og|ndHliśrnv na Krokwi? Wal-
Mecz me był ciekawy. V dru- ici le były bezbłędne i tak pięk- ka bvta piQkna> zacięta i stała i

żynie polskiej, która mimo zwy- ne stylowo, że dłonie same ; na wysokim poziomie. Warto :
cięstwa zaprezentowała się ia- składały się do oklasków. ...................

. ^'abi . Zagrali Finowie i Norwegowie zna-Wlecial. Poleszczuk, oraz w ■ - ...
pierwszym i drugim secie Lew
kowicz. Oprócz nich grali jesz
cze Szołomicki. Woluch. Kur- 
pios i Czerski. W drużynie Bel
gradu wyróżnili się Skerbinek, 
Mlklna i Popowicz.

w którym

dystansie I zwarciu. Oczywiście 
i Kukler w takiej walce mia! znacz- 
* ną przewagę. Tak samo mniej wię- • 
। rej wyglrdaln druga runda. Sta

ła wymiana ciosów, w której Ku- 
, kier wieceI bił. ale jednak za dtt- 
i żo inkasował. W trzecim starciu ' 
i łodzianin rzuci! się do natarcia. | 
I chwilowo nawet uzyskał Inicjaty-1 
। wę. ale trwało to bardzo krótko.*
Kukier walkę wygrał.

Po walce nastąpiła deko*

Hokeiści

Mistrz Polski w wadze ciężkie] ry bił się świętnie i uważam go 
WĘGRZYNIAK: I nadal za bardzo groźnego rywala.
— Miałem bardzo trudną prze- । J. Z.

, skoków, które jxxl każdym , 
। względem służyć mogą za wzór 
■ nawet naszym najlepszym. Sko-

leźli w niedzielę groźnych i zu
pełnie równorzędnych przeciw
ników w skoczkach austriac
kich i niemieckich. Skoczkowie 
tych czterech państw stoczyli 

। między so.bą wyrównany i za
cięty pojedynek na Krokwi,

racja szarfami medalami
Klasyfikacja mistrzostw Polski w boksie

nuty lakieeo ataku i Grzelak w GRUPA II KRAKOWSKA 
końcówce znów uzyslcał przewagę. Kolejarz N. Sącz — Sparta Ble-

l wreszcie w ostatniej walce I żartów 0:0, Budowlani Huta Leni* 
dnia Węgrzyniak (CWKS Warsza- j na — Stal Kraków 1:3 (0:1), Włók- 
wa) spotkał się z Pietraniem (CWKS < niarz Chełmek — , LZS Czyżyny 
Wrocław). Śląski olbrzym rozpo- ■ 6:1 (2:1), Kolejarz Prokocim — 
cząl walkę w pstrym tempie, zdo- i sta! żywiec 1:3 (0:0), Sparta Bra
la! nawet ulokować dwa potężne • nowice — Unia Borek 1:3 (1:0)« 
ciosy na szczęce Węgrzyniaka, ale' Sparta Kraków —’ Stal TaraćŃf 
tym rozgrzał tylko swojego prze-! 1-5 (1:1), Stal Huta Lenina — 
....... .. wx’- - ------- Włókn. Andrychów 3:6 (Ł1). .ciwnlka. który* nie pozostał dluż-

GRUPA II

MUSZA:—------ _ muoŁs: i. Kukler, 2. Anielak,;
mistrza I wicemistrza Polski. , 3. Uedtke, 4. Hajduga, KOGUCIA:. 
Taka sama ceremonia odby- 1. Stefaniuk, 2. Błaszkowski, 3. | 
wala się później po każdej, 5,a**ok' 4. Lebiedziński, PIÓRKO-1 , v* 1 । WA: 1. Soczewiński, 2. Boczarski,następnej walce. i 3> Sokołowski, 4. Brychlik, LEK-

lejarz — 28 pkt, 5. Włókniarz —
20 pkt, 6. Sparta
Budowlani

16 pkt, 7.

3 pkt, 9. Górnik
12 pkt, 8. Unia

2 pkt, 10.
AZS — 1 pkt, 11. Start — 1 pkt,

ny. Tempo walki wzmogło się. oby
dwaj przeciwnie}* nie oszczędzali 
się.

W drugim starciu czupurność 
obydwu olbrzymów nie zmalała. W 
ferworze walki Węgrzyniak po
szedł kilka razy z głową naprzód, 
ża co dostał napomnienie. Szyb
kość i wszechstronniejsze wyszko
lenie techniczne Węgrzyniaka za
częły powoli brać górę, Zmęczonx’

5:11. Stal Kraków
2. Stal Żywiec
3. Stal Tarnów
4. Unia Borek
5. Sparta Bieżanów
6. Włókn. Chełmek
7. Stal Huta Lenina
8. Sp. Bronowice
9. Włókn. Andrychów

10. Kol. N. Sącz
11. Bud. Huta Lenina
12. Kol. Prokocim
13. LZS Czyżyny
14. Sparta Kr.
15. Unia Tarnów

4:0 
4:0
4:0 
3:1

7:2 
9:3

. . . . KA: 1. Milewski, 2. Kaczmarek, n i7C n -u*-W wadze koguciej: Stefaniuk 3 Domino, 4. Walczak, LEKKO-: 12’ LZS “ 0 pkt* 
(Sparta Bielsko), walczył z Blasz- p(S> BREDNIA* 1 Kudłacik 2 Piń-

I kowskim (Gw. Zielona Góra). Sie 3 Niedźwiedzki 4 Dampc II i PUNKTACJA WOJEWÓDZTWAMI: 
fanluk na ile słnbegn. ale amhit- palśREDNIA* 1 Droaasz 2 Na’ < xneio przeciwnika zademonstrował wak, 3 Giiziński, 4. Chmielewski, ’• m'a2n0 ,P 5'
cały bogaty repertuar c "s<™. lEKKOSREDNIA: 1. Pietrzykowski, 2.°. ?”5'
kontr, nnsknkow.^ zwonow, nic , tez t 2 Czajęcki 3 Żmijewski 4. Pła- Gdahsk, Stalinogród, Poznan — 

; skociński, ŚREDNIA: 1. 'Planutis/ P° pkŁ 6. Bydgoszcz — 16 
2. Dampc I, 3. Piórkowski, 4 Po- pkt, 7. Łódź miasto — 11 pkt,

l',r?Ł m.nrJnmi ? “ leks' PÓŁCIĘŻKA: 1. Grzelak, 2. 8. Zielona Góra — 8 pkt, 9.
Pięcioma punktami. Wo(Ciechowski, 3. Lelss, 4. Franek Wrocław — 7 pkt, 10. Opole —

W wadze piórkowej zmierzy i CIĘŻKA: 1. Węrzynlak, 2. Pietroń, 6 pkt, 11. Kielce - 5 pkt, 12.
." ,, ' ?>lę Soczewiński (Kolejarz Gdańsk), • 3 Gościański, 4. Biel I. Rzeszów — 5 pkt, 13.-Szczecin —danym .u nas poziomie. Nonie .Boczarski (Sparta Kraków) W tej, 7D,rC7c„inu„ .4 pkt, 14-16. Koszalin, Lublin,

gowte Thrane. Andersen. Sla-I walce sytuacja przedstawiała się. PUNKTACJA ZRZESZENIOWA: Olsztyn — po 1 pkt. 17 — 18. 
atvik Austriacy Steinegger. ' zgoła inaczej. Od pierwszej chwili j CWKS — 53 pkt, 2. Stal — 32 I Białystok, Warszawa wojewódz- T^dAtin. pięściarze poszli na ostrą wy ' pkt, 3. Gwardia - 31 pkt, 4. Ko-1 two - po 0 pkt.
Leodoltei. Hąbcisaltei, rinowie . mjanę ciosow. Soczewiński prze- 1
Vitikainen. Reijula oraz dosko- 1 ważni w zwarciach, w kińrych za 
noh. UninA ink Warrv nin« dawał wiele sllnvrh ciosów w kor nały Henio lub Hauy Głass । ous Boczarsk} hlł wlele z pńłd> 
.skokami swymi raz po raz wy- ; śtansu. ...........—.........

jednak wyobrazić sobie entu
zjazm na widowni, gdy po sze
regu dość przeciętnych skoków, 
których autorami byli Polacy i 
które nie sięgały nawet 70 m, 
nagle Niemiec W. Lesser wy
strzelił po pięknym locie na 
80 m. Nie byl to jednak jedy- 

i ny skok na wysokim, nie oglą-

dziwnego, że zebrał liczne okla
ski. Stefaniuk zdobył tytuł mistrza

dzie-

Pletrou nie byl już w 
ostro atakować jak w 
starciu.

W ostatniej minucie 
podziwialiśmy piękny 
grzyniaka, którego nie 
liśmy się ani mv. ani

stanie tak 
pierwszym

lir starcia 
finisz Wę- 
spodzlewa- 
na pewno

0:4 3:8
0:4 2:10

0:2 0:6

NASZYM SKOCZKOM 
. ZABRAKŁO UMIEJĘTNOŚCIGWdrdll St. I Spafty N.T. Naszym reprezentantom za- . . । a; brakło umiejętności, aby doDOZOSta ą W I IIUZC walki tCj mogli się włączyć ja- 

“ ko równorzędni partnerzy. Ani
stalinogród, 19.3 (tel. wł.) — , wieczorek, ani Marusarz, ani

Przerostami akt 'egoroeznych ho- i__  __ j_,_.
kelowych mistrzostw Polski, tur- : tjm hnrdzip,] nilodj Daniel-Gą- 
niej ri nirzymRule się w lidze ma sienica, nie potrafili oddać skó
rny już za w cyniku tur-- równego klasie skoków na- 
mejowych spotkań Gwardia Stali* " .• 
noqrod i Sparta Nowy Targ zabez- szych goscL 
pieczyły sobie miejsca w naszej j. Sytuac:j szóste miejsce
hokejowej extraklasie, natomiast । J met
Unia Krynica I Sparta Cieszyn' uzjskane ptzez Wieczorka jest 
muszą opuścić ligę. zdecydowanie zbyt wysokie i

Piet roń. Wytrzymał on jednak 
dzielnie to natarcie i ostatni cios 
w mistrzostwach Polski zadał 
właśnie śląski olbrzym. Tym nie
mniej walkę wygrał wyraźnie Wę
grzyniak.

Po tej walce odbyła się cere
monia zamknięcia' mistrzostw.

Jerzy Zmarzllk

GRUPA III WARSZAWSKA
Kolejarz Wołomin —• Kolejarz 

Pruszków 1:2 (0:1), Kolejarz Pia-
seczno Kolejarz. Polonia War- , 
szawa 2:3 (1:2), AZS AWF — Ko
lejarz Ełk 2:2 (1:1), Gwardia Bia- 

Kolejarz Ostróda 4:4
(3:2), Kolejarz Olsztyn — Stal 
PZO W-wa 7:2 (5:1), Stal Okęcie

łystok

wolywali podziw i burzliwe o-
klaski.

WYNIKI: 1. Sielnegger. Austria 
— 76 — 78 — 215: 2. I 3. Glnss.

! NRD
Helno. Fin.

NRD
80

Ostre tempo walki dość , 
yyczerpato obydwu pic- i 
W trzecim starciu lepsze

wyszkolenie technicnńe gdańszcz 
nina wzięło górę i Soczewiński w? 
grał. ....

z Dudzic i Gierszewski

Przedostatnia kolejka 1 ligi kosza
nie przyniosła zmian w czołówce

— Unia Chódaków — -mecz prze
łożony, ponieważ boisko nią na
dawało się do gry.

GRUPA IV — GDAŃSKA
Gwardia Koszalin — Kolejarz 

Bydgoszcz 2:3 (2:0), Kolejarz 
Gdańsk — Budowlani Chojnice 
1:1 (1:0), LZS Karlino — Kolejarz 
Gdynia 1:11 (0:6), Sparta Włocła
wek — Gwardia Gdańsk 0:0, Spar-

Czy jaki nbrót sprawy jest shr tyiko problematycznie odpbwia- 
temu, co działo si, na 

waiy się na ogól jako wyrówna ; skoczni. Polak zasłużył w naj- 
np drużyny, podęzas gdy Unia ' ' lepszym wypadku na 8—10 
Sparta Cieszyn- miały w swych , , ń zarówno Norwee składach poważne luki. Drugi--’ miejsce, hwyz zarowno womteg 
piątki tych drużyn były wyraźnie Slaatvik jak i Austriak Haber-

czorek, Polska — 75,5

Sparta Szczecinekta Gdynia
Ko*2:1 (1:0), Kolejarz Toruń 

lejarz Lębork 2:1 (2:0).WARSZAWA, 20.3. Polonia Kol. 
W-wa — Kolejarz Poznań 73:82 
(31:39). Sędziowali Reguła i Mlętta 
z Krakowa.

KRAKÓW 20.3. (teł. wł.) Spotka
nie Gwardia Kraków — Sparta 
Kraków zostało przełożone na 
poniedziałek 21 bm.

10, Skrzeczkowsk’ Kwapisz — - po
8, śmigielski — 1.

Yltikainen. 
II; 6. Wle- 
— 74,5 —

mistrzami w bojerach GRUPA V — POZNAŃSKA
Gwardia Szczecin — Kolejarz 

Goleniów 5:1 (1:0), Start Kalisz — 
Kolejarz Kępno 3:0 (1:0), Sparta' 
Gniezno — Stal Kalisz 1:1 (0:1), 
Stal N. Sól — Kolejarz Szczecin 
2:1 (2:0J, Gwardia Ziel. Góra —

Sparta: Appenhelmer
Kąpiński — 22. Dronicz

35.
14. 1. Kolejarz Pozn.

2. CWKS Wwa
3. AZS PW Wwa
4. Gwardia Kr. .
5. Sparta Gd.
6. Włókn. Łódź
7. Kol. Wwa . -
8. AZS Toruń
9. Stal Poznań

10. Sparta Kraków

j Kolejarz: Pudelewlcz — 29. Le- 
I wandowskl — 17. Haglauer — 14.
[ Fęglerski — 10. Blewąska i

- . Z<«t«łv lodowe żeglarskie mlstrzo- I Be,'nard “
207; 9. Lendoller Au ' sl'™ Polski. Tytuł mistrza Polski i - 

«a u. iw konkurencji męzczyzn zdobyła_ ro - 90,' 1ń Ma- Lu(.^n ^ier'ZBW5ki : Wawro
Janiszewski z Chojnic W 1506^1-:-^1^--01 
rencji knb'et mistrzostwo

210; 7. Reijida. Fin. — 73 
— 207.5; R. Andersen.

rusarz. Polska
205.5; 11. i 1:slabsze en powodowało, że zespo : satter mimo odległych lokat na 

Pnpa“^:8kutek upadków byli zawodm- 
z sii. nie wrirżymując kondycyj- i kami znacznie wyzszej klasy od 
nie turniejowych spotkań. I Polaka. i , - ,

Wyniki poszczególnych spotkań , niel-Gąsienlca,
od czwartku do soboty były na | Habersatter byl niewątpliwie 76.5 — 202,5;
stępujące: । ( । nie ma w tym żadnej prze- ska — 72.5
Cieszyn’ 11^:3,^ 5^). SPir“ i jady) najlepszym skoczkiem ca- 

Unia Krynica — Gwardia Stali- ! lego konkursu. Jego skok, kto-
nogród 4:3 (1:1, 1:1, 2:1), ry dat mu prowadzenie W I

Uwardia Stahnogród — Sparta: - - -
Cieszyn 3:2 (1:1, 2:1, 0:0),

Sparta Nowy Tarą — Unia Kry-
serii był najlepszej marki, wzo
rowany na idealnym stylu fiń-

73,5

Gwardia Stalinogród - 
Newy Tarę 5:2 (2:0, 2:1,

Sparta Cieszyn Unia

- Sparta 
1:1), ,

Kryni-

_ Giżycko, 20.3. (tel. wł.) Na je- 
1 o--’1 zlorąe Nieuoclńsklm zakończone

«A >1. ! w Kon 20/; 10Ma*: za(
5 — 79 . —

Trener
Polonia: Karbnwnlckl 

IR. Złotkiewicz
20.

1. Gwardia St-grńd
2. Sparta N. Targ
3. Unia U--'
4. Sparta

3
Ćle?

BUDAPESZT, 20.3 (tel. wł.).
Wielka niespodzianką czwartej 
rundy 1 Hęi węgierskiej była po-

n-»v4k„|v Ter--:-* Dudzic i
, Myszkowska (AZS) 

ska — 69 — 76 — 203; 13. Da-। Kobiety: 1. Dudzic.
Polska — 72 — I 5.220, 2. Sachetll. CWKS

203 I Huczek, Pol-

Nńsser. CSR — 69.5 — 7: 
200.5. Austriak Habersatler 
22 miejsce notą — 186,5 
61 i 80 m.

Ewa j

AZS

Przybyła, Pol-! 3. Arlitewlcz LPŻ - 1.707
, i Rzemvszkiewlcz. AZS — 1I — 201, l.-i - p,, _ 1.406,

J. Mrzyglód

Mężczyźni:

3.836.
I .3.691.

ner ślesicki.

11. Słabeusz — 6. No- 
Komala. Otrębski. Tre-

Dregier — 5. Włodarski — 1.
Zasłużone zwycięstwo odniosła 

Spada, która zademonstrowała 
ba rdz’ej skuteczną grę. W zespo
le jej pierwsze skrzypce grali Ap- 
nenheimer I Kąpiński. Dwójka ta 
Inicjowała niezwykle udane ataki, 
z których goście zdobyli sześć

14:3 
14:3 
13:4
8:9 
7:10 
7:10 
5:12 
5:12

1152:900 
1097:926 
1114:988
897:844 

1034:1090
987:1009 

1073:1095 
1132:1242
896:1108

Stal Poznań 0:5 (0:1),
Poznań Gw. Poznań

Budowlani 
i — mecz

przełożony, ponieważ boisko nie
nadawało’się do gry* *

1. Stal Poznań
2. Stal Nowa Sól
3. Start Kalisz
4. Stal Kalisz
5. Sparta Gniezno
6. Gwardia Szczecin
7. Kolejarz Kępno
8. Gwardia Poznań
9. Kolejarz Szczecin

10. Bud. Poznań
11. Kolejarz Goleniów
12. Gw. Ziel. Góra

2:14 .863:1143
। Poznaniacy wygrali to spotkanie 

_ w niezłym styhi, przewj’ższając 
7 R36 ! gospodarzy nie tylko... wzrostem, 

l7’ ‘a ’ i ale I umiejętnościami strzeleckimi. 
- । Nie należy jednak sądzić, źe zwy-

i clęstwo przyszło im łatwo. Szcze- 
| golnie zacięła walka rozgorzała po 
■ przerwie, kiedy to Polonia dopln* 
I gowana przez widzów ruszyła do 
j gwałtownego ataku. Końcówka na- 
: leżała już jednak do poznaniaków. 

Goście byli zespołem lepszym i w 
pełni zasłużyli na zwycięstwo.

1.434.

Gierszewski.
2. Szpetulskl. 

Turketli. LPŻ —
Staniszewski. LPŻ 
Bidermann, CWKS

Warszawa zdobywa na własność 
pływacki Puchar Miast

Gra bvłrf żywa .1 interesująca. 
Za 5 osobistych boisko opuścili z 

• — Fęglerski i świer-
a z Polonii Zlotkiewicz.

Kolejarza 
czewski.

i w ostatniej minucie
Wawro.

W druzvnle zwycięzców najle
piej grali Fęglerski 1 Pudelewlcz. 
Natomiast w Polonii na wyróżnie
nie zasłużyli — Wawro I Zagór
ski. (jw)

Polonia W-wa zwycięża Gwardię Kr.
w kobiecej lidze koszykówki

WARSZAWA 20.3. Polonia Kol. . 
W-wa — Gwardia Kraków 52:50 
(26:24), Sędziowali, Czmoch (W-wa) 
i Hanklewicz (Wrocław).

Polonia: Wikarska — 19, Lot- 
hńwna, — 16. Motyl — 14, Zda
nowska — 2, Forvslak — 1, By
czek. Trener — Siesicki.

Gwardia: Dąbrowska — 16, Żól-
towska Kowalówka 1 Oto-

4:0 10:0
3:1 3:2
2:0 3:0
2:2 2:2
2:2

,2:2

3:3

STALINOGRÓD, 20.3. (tel. wł.). 
Sparta Stallnogród •— CWKS Kra
ków 34:53 (7:35). Sędziowali Ja- 
rzęblński i Chmielewski.

CWKS: Lipowska — 17, Szostak 
— 10, Dudek — 9. Kosiba — 7.
Mazur 4, Koz’ańka Ko*

3:4 
2:2

0:2 1:2 
0:2 1:3

0:2 0:5

GRUPA VI — WROCŁAWSKA
Stal Świebodzice — Budowlani 

Ząbkowice 0:5 (0:3). Sparta Wro
cław — Unia Kędzierzyn 1:3 (1:2). 
Unia Racibórz — CWKS Wrocław 
4:3 (2:2), Włókniarz Prudnik — 
Włókniarz Chojnów 2:0 (2:0), Gór
nik Nowa Ruda — Stal Ozimek 
4:0 (2:0), Kolejarz Kluczbork — 
Sparta Lubań 0:1 (0:0), Stal Po-

tówna — 2, Piwowarczyk — 2.
Sparta: śwferkot — 13, Kop

czyńska 1 Wojtowicz — po 6, Ko- 
bielśka — 4. Bodylek 1 Gawroń
ska — po 2. Kaczmarek — 1.

Po przerwie, gdy boisko opu
ściły kontuzjowane obrończynie 
CWKS, gra całkowicie się wyrów
nała.

linska — po 9, Łaptaś — 3. Ku
bik.' Szeligiewicz. Trener — 
Groyecki.

Milą niespodziankę sprawiły 
swoim sympatykom koszykarki 
stołecznej Polonii, zwyciężając po 
niezwykle zac‘ętej grze groźny 
zespól gwardzistek z Krakowa.

Sukces swój Polonia zawdz’ę- 
cza w głównej mierze doskonalej 
grze Wlkarskiej. która uzyskała 
największą ilość punktów. Obok 
Wikarskiej wyróżnić' należy Lot- 
hówne — trudną przeszkodę dla 
napastniczek krakowskich. Naj
lepszą w zespole gości a zarazem 
na bo’sku była Dą*browska. której 
dzielnie sekundowała szybka Ko-

Ionia Świdnica — 
Wrocław 1:1 (1:1).

Stal Pafawag
War- 
76:35 
Mięt-

WARSZAWA, 20.3. CWKS WARSZAWA, 19.3.
Warszawa — Sparta ....««.awa 
64:29 (30:10). Sędziowali: Czmoch 
I Szeremeta — z Warszawy.

AZS AWF:. Oleslewlcz — 18.
Woluch । Kłosińska —. po 10. 
Chłodzińska — 8. Węgrzynowicz 
— 6, Lewandowska I Skubiszew-

AZS AWF
__ ... . .............    szawa — Stal Poznań
6.67,2 2) Fornal (Wri — : (47:18). Sędziowali: Regula 1 -mm ... poenrzn. i Ja 7 Krakowa.

. .. . CWKS: Bednarowlcz — 20, Po
pławski M. I Pstrokoński — po 
11. żochnwski — 10. Kamiński — 
m „ « Wilczewski — 5,

Golimowskl — 1.

znania która na 166 m stvl. dow. ! 1.16,4, 400 m dow.: 1) Dzikówna 
1:11.6 wyrównała rekord ; (Si.) — 6.67,2 2) Furnai (Wri — 

należący • do Cedro (Po-1 6.15.8. 100 m mot.: li Pr>Kor/.n- ■
lek (Sl) — 1.21.4. 2) Smoczek (Stł 

j — 1.34.4. 4x100 m dow.: Sta-

WarszawaGRUPA I
POZNAM, 20.3. (tel. wł.). Mecz

Z nową-jujzmu. ph-wanki Poznań-Warszawa za- 
..... -.Inne wyniki: Dozsa wynikiem 66:75. przy- 

, —................ ir.zn niósł nbok wciętych walk w wie*
1 — \ asas Rud. 1:6. • ju konkurencjach, dwa nowe re-
- \a.M.« Gyor 1:1. Ki- i<nrdv Polski. Pierwszy na listę 

.... Diosgyftr 2:0. Dorng — j ,.ekn,'.r|ńw wpisał się Jaśkiewicz
I.nhngo 11:2. Lokomotlv — (Warszawa), który przepłynął 100 

Legieró 2:2. W tabeli prowadzi „ ,ty|. «rIb. w czasie 1.08,0. Dru- 
Kmizsi przed Vrtros Lohogn. I „j r,kord ustanowiła Werakso na 

PRAGA. 20.3. (tel. wl.) W me- 400 m styl. dow. osiągając dobry 
rzu zapaśniczym rozegranym w czas 5:34,1 min., czyli prawie o 
Knszvrarh Czwhosłowficla pnko-|10 sekund lepszy od poprzednie* 
nsla Jugosławię 6:2 Sędzią tego | do rekordu. Ponadto bardzo do- 
meczu był Polak Ziółkowski. brz* popłynęła Szulcówna z Po-

ratka Honvedu 
Dozna Perć 0:2.
Budapeszt 
sas Csepel 
gmariant 
ńUsi -- i Dorog

ih-waski Poznań —Warszawa 
,• wynikiem 66:75.

czasem 
Polski 
znańi.

3.

Mężczyźni 100 m dow.: 1) Fren- 
dler (W-wat — 1:02.6. 2> Bombala 
(W-wa) — 1:04,1.

400 m dow.
(P) 5:03.9,

: 1) Lutomski Jan
2) Kociszewski (W)

20Ó m mot.: 1) Clchofiskl (P) — 
2:48.6. 2i Kraska (W) — 2:5.5.8.

100 m grzb.: 1) Jaśkiewicz 
(W-wa) — 1.08. 2) Lutomski Józef 
(Poz.nań) — 1:09,9.

200 żab.: 1) Kuklok (W) — 2,47,

Mnocród

1. Warszawa
2. Stallnogród
3. Wrocław
4. Poznań

FINAŁ
O WEJŚCIE DO 

STARGARD, 20.3.

216:266 
200:224

8. Pawlak 
Majer — 
Trener —

Stal: Kalek
Ulatowskl.

5.
6.

GRUPY I 
(tel. wł.). Ml-

4. Maik — 2. 
wa i Zwanz<g.

• 14. Jaśkowtak — 
— 5. Leśnlwskl—. 
Orlikowski, Mierz

frener Kli-

Królak przed Paradowskim
w przełajowych mistrzostwach Polski

2) Derentnwirz (W) — 2.50.3. 
-* - ----- iv Warszawa —4x200 et. dow.:

52.5. 2) Poznań

KLODZKO, 20.3. (tel. wł.). W nie- c 
4;telnym kolarskim wyścigu na i 
przełaj ó mistrzostwo Polski zwy- 1 
flężyl' Królak przed Paradowskim I 
i Chwłendaczem. Trasa długości I 
ok. 20 km bardzo trudna ze wzglę- i 
du na bardzo grubą warśtw, świe- i 
to spadłego śniegu. - wiodła ledwie i 
w 20szosa, na reśżtę złożyły | 
się drogi boczne.

Wśród 107 uczestników . wyśch i 
tfu startowało 18 z kadry narado- ( 
Ve.|. Z nieusprawiedliwionych przy
czyn nie brali udziału w wyścigu: 
Klabińskl, Wachowski. Ulik, Wil
czewski. Bugalski. Wrzesiński I 
urąźkowskt. Obnwv przed upad
kami. którymi próbowali nspra- 
wledllwlt' nieobecność w Wyścigu 
-".“którzy kolarze, wydają się du- 
'.i przesada.

W rzolowe.1 dwudziestce na me
cie zameldowało się i i zawodui- 
tów kadrv narodowej. Wyntk ten 
hważa.' należy jako dobry, wziąw
szy porj uwagę, że kadrowlćze są 
Jut w fazie specjalizacji i do wy
ścigu na przełaj'niś orzygótowy- 
■wail alę.

Bohaterem wyścigu był Para
dowski. Zwycięstwa pozbawił 
Jrlko przypadek. Kadrowicze mie
li początkowe numery startowe, to 
też łatwo wysunęli się na czciło i 
pa 2 km. titworzrla sie wyraźne 
Juz czołówka ' z Królakiem, Para
dowskim, Chwłendaczem, Osia- 
kiem | Jurkiem. Kiddy .przyszły 
odcinki, na których trzeba pyto 
biec, zdecydowaną przewagę wy
kazał Paradowski, uciekając czo- 
lewej parze Królak—Chwiendacz. 
Para ta złapała lidera na- szosie. 
*>e tśn znowu uciekał jej w war 
runkach, w których nie podobna 
było Jechać ńa rowerze ze wzglę
du na wyboistość drogi. _

Przid wjazdem do Kłodzka P*- 
radewski wvczu< pod kdlami PO- 
*eni zaśnieżoną' wprawdzie, ale 
partią ścieżkę przy Stosie i *y- 
korzystał Ją zwtękatająe MQtoloMi!.,

dzięki czemu zdobył sobie 300 me
trów przówaffi. Z taką właśnie 
przewagą jecha! przez ulice Kłodz
ka. mając do mety pk. 1000 ni. 
Kiedv wjeżdża! stromą ulicą, prze
cięła' mu drogę jakaś kobieta cią
gnąca sanki.» Paradowski chcąc U; 
niknąć zderzenia, musiał pcMecnac i 
po większej krzywizn ie I wówczas 
przewrócił się. Upadek ten r.oba- 
czv1 Królak, zwiększy! śzybkosę. 
oderwał się od Chwlendaczą. mi
nął Paradowskiego 1 wygrał wy- 
Se;M-letni Janusz Paradowski do
piero w ub. roku Zdobył I klasę 
sportową w wyścigi: Dookoła wo* 
lewództWa Gdańskiego. Na sparta
kiadzie nie powiodła się mu. po
dobnie jak w wyścigu Dookoła 
Polski, w którym na II etapie wy
cofał się wskutek poważnej krak
sy, Przed dwoma tygodniami Pa- 
radówski żdóbył mistrzostwo War
szawy’ w wyścigu na przełaj.

Wyniki:
I) Królak (kadrą) — 5ś(b; 2 

Paradowski (Start) — o4.(8. 3 
Chwiendacz (kadra) — M.-B, 4 
Osiak (CWKS) — 54.41: 5) Wójcik 
(kadra) - 54.50; 8) Prygiel (Flota) 
— 54.51: 7) Jurek (kadra) — 55.23. 
8) ŁaśAk (kadra) — oo.36: g) Ka
miński (Gwardia) — 55.50: 10) Tro- 
chanowski (kadra) — 5o.5i\

11) Zdunek (kadra) — 55.57. 1-) 
Rudawski (LZS) — 1']
Świerszcz (kadra) — 58.03. 14)
Malinowski 03:15) M. Jankowski (CWKS) — 56,03 
16) SartowskI (LZS) — $6¾ 
Kowalski (kadra) - 56.21. 18) W a 
Ilszewśki (kadra) - 56 46 19) Szu 
tarskl (Flota) - 38ilfiJ-2 99> }J

(M 2?) AskI (k.’dra): 

XXV^Urz)'. ukeń- 
aiwło wv«etg 104. Z kolarzy ks- , -o

[ mety Jarsy Jankowski. _ . _

Kobiety: 100 m mot.: 1) Klemiń- 
ska (Poz. 1 — 1:21.0. 2) Drnżdżyńska 
(p) _ i 30.4. 3) Ahichna (W-wa). 
która przvhvla na drugim miejscu 
została zdyskwalifikowana za zmia
no stvlu.

100 m dow.: 1) Szulcówna (P) — 
1:11.6. 2) Cedro (Pozn.) ■— 1,12.8.

•100 m grzbiet: 1) Milniklel (W) 
— 1:20.0, 2) Brzezauska (P) — 
4:29.2.

200 m żab.: 1) Gryka (W-wa) 
— 3.03,6, 2) Opalanka (Pozn.) — 
3:20.4.

400 m dow.: 1) Werakso (W-wa) 
— 5.34.1. 2) Ringer (W-wa) — 6.43.

Sztafeta 4x100 m dow.: 1) Poz-

strzowie trzech podgrup pływac
kiego Pucharu Minst: Kraków — 
Łódź i Szczecin rozegrali w nie
dzielę w Stargardzie trójmerz o 
wejście do grupy podstawowej. 
Najlepszym zespoleni okazali się 
plvwacv Szczecina, którzy poko
nali Łiklź 75:67 1 Kraków 82:60. 
Łódź natomiast zwyciężyła Kra-

Na starcie nie stanęli z powodu 
choroby dwaj doskonali pływacy 
Szczecina Stecluk 1 Kosowski. Plo
nem zawodów były cztery rekor-

blcki. . , , ,
Drużyna wojskowych po dobrej 

grze pokonała zdecydowanie am 
bltnv zespół poznańskiej Stall. 
Niewątpliwie wynik lego spotka
nia bvlbv znacznie wyższy, ale 
CWKS’mając zapewnione zwycię
stwo wprowadził do gry po przer
wie rezerwowych zawodników. .

W pierwszej piątce CWKS, któ
ra grała do przerwy bez zmian 
doskonale spisał się Bednarowlęz. 
Również dobrze grał Kamińsk’, 
który był motorem -wszystkich 
akeli . ofensywnych.

W drużynie gości ponad prze
ciętność wvbHali się Kalek । Jaś- 

•kowlak. W sumie poznaniacy za-, 
wiedl* strzałowej.

nań • 
5:22,1.

5.16.7, 2) Warszawa

STALINOGRÓD, 20.3 (tel. wł.).
Bardzo emocjonujący przebieg 
mini mecz pływacki Stallnogród—. 
Wrocław, zakończony zwycięstwem 
śląska w stosunku 77:65. Do po
jedynku Tołkaczewskl—Gremiów- 
skf na 400 m nie doszło, bowiem 
zawodnik wrocławski zdecydował 
się na start tylko na 100 m. Mi
mo to. razem wystartowali w szta
fecie 4x200. W tvm nieoficjalnym 
pojedynku na 200 m zwycięży?

I Tnłkaćzewski. osiągając 2.14.1. pod
czas gdy Gremlowskl nie wytrzy
mał tempa i skończył wyścig w 3 
śek za zwycięzcą.

Mężczyźni 100 m dow.: 1) Toł- 
kaczewski (Wr.) — 59.4; 2) Le
wicki (Wr.) — 1.02.5. 100 m grzb.: 
1) Kędzia (Wr.) — 1.13.4, 2) Ry
backi (Wr) — 1.14.2, 400 m dow.: 
1) Gremlowskl (St.) — 4.55.2, 2) 
Macha (St.) — 5.21.1., 200 m mot.: 
1) Raczyński (Wr.) — 2.52.8. 2) 
Wilczyński (Wr) — 2.56.8. 200 m 
żab.: 1) Jarosz (St) — 2.po.4: 2) 
Krzywoblocki (Wr) — 2.56.4.4x200 
m dow.:* 1) Wrocław — 9.39,3; 2) 
Stallnogród — 9.42,8.

Kobiety:
1Ó0 m grzb.: 1) Olejnik (Sfl — 

• 1.22.3: 2) Fódhoreka (Wr) •—
' 1.26.8, 200 m ż»b.: 1) Mrózówńż 
) Ot.) _ 3,09,3. 1) Gawron (St).

£11,8, 100 m Oowj.D Krotek .(W 
— 3 ŁobMMca (W0 **

dv okręgów (2 szczecińskiego I 2 
— łódzkiego. Sambala potwierdził 
raz jeszcze wieści o swojej dobrej 
formie, wygrywając 100 m — tukun, zu.4. uei. wij. 10-
1:08.9. Poza tym doskonały wynik 1 ruń—AZS Warszawa 73:75 (32:43). 
uzyskał Puchała na 100 dow. — Sędziowali Powałowski 1 Joachi* 
1.00,9. miak z Poznania.

Mężczyźni: 100 m dow.s 1) Pu- AZS Toruń: Sarbinowskl — 29. 
chała (L| -» 1.00.9 (rek. okr.); 2' Olszewski — 17 Gr-ecR! — !2, Po- 
Plater (L) Ł 1.05.5. 400 m dow.: plelewskl — 10, Kuczma — 3, 
1) Boniecki (Ł) — 5.06.9, 2) Kro- ■ Górski — 2. Urbaniak .1 Wnuk, 
knszvilski (Kr.) — 5.09. 100 m I trener Kucza. •

- ............. 1 08 9 ! AZS W-wa: Nartowskl — 27. S<t-
- kowskl — 17, Przywarski — 11.

Nlcińskl — 10. Grzybowski — 10. 
Kucharski: trener Oleslewlcz.

Spotkanie stało na dobrym po
ziomie I było szczególnie w dru
giej połowie emocjonujące. Gospo
darze zagrali słabiej w pierwszej 
części, ustępując lepszym technicz
nie gościom.

Po zmianie stron toruńczycy za
grali znacznie lepiej 1' systematy
cznie odrabiali stracone punkty. 
O zwycięstwie gości zadecydowa
ła lepsza taktyka 1 rutyna. Naj- 
lepszvm w zespole warszawskim 
był Nartowskl, u pokonanych — 
Sarblnowski.

ŁÓDŹ, 20.3. (tel. wł) Włókniarz 
Łódź — Sparia Gdańsk 53:77 
(30:37).

Włókniarz: Maciejewski 1 Woj
ciechowski — po 13, Jabłoński —

TORUŃ, 20.3. (tel. wł.). AZS To-

POZNAŃ, 20.3. (tel. wł.) Gwardia 
Poznań — AZS Wrocław 47:29 
(19:13). Sędziowali Szczvgle! I 
Olszewski (obaj Gdańsk).

Gwardia: Kaczmarek — 23.
Woźniak — 9. Szafrańska — 7. 
Rybarczyk — '4, Jędrzejczak ~ 4. 
żak, Karolak. Slkorzyńska, Rut
kowska l Gośclniak.
AZS: Olchowa — 6. Adamczyk — 
8. Piątek — 5, Koszalińska — 5, 
Staszewska — 2. Czapkiewlcz — 
1. Sitek.

ŁÓDŹ, 20.3. (te!, wł.). Włókniarz 
Łódź — Kolejarz Poznań 45:61 
(18:31).
. Największą Ilość punktów dla 
Kolejarza zdobyły Bever — 21. a 
dla Włókniarza Jać 1 Przepałkow- 
ska — po 12.

ska — po 4, Mula — 3. Jóźwfak— 
1. Trener — Oleslewlcz.

Sparta: Zientarska — 14, Che 
rynowska — 5. Ratajczak — 4, 
Dziak — 3, Urban. Kowalska I 
Witkowska — po 1, Pachlowa. 
Trener — Pachla.
Przez cały cżas spotkania ton 
grze nadawały akademiczkl, góru
jąc nad swymi przeciwniczkami 
pod każdym względem, a • głów
nie celnością strzałów.

W zwycięskiej drużynie.

8,-

10.

Sparta Lubań 
Włókniarz Prudnik 
Unia Kędzierzyn 
Unia Racibórz 
Stal Wrocław 
Stal Świdnica 
Bud. Ząbkowice 
Górn. N. Rud. 
CWKS Wrocław 
Sparta Wrocław

11. Włókn. Chojnów
12. Stal Ozimek
13. Kol. Kluczbork .
14. Stal Świebodzice •

Joachi*

4:0 
4:0

3:1 
3:1

2:2 
0:2 
0:2 
014 
0:4

GRUPA VIII — ŁÓDZKA 
Sparta Tomaszów — Włókniarz

9 maja Łódź 2:3 (0:2), Stal Sta
rachowice — Unia Piotrków 8:1W zwycięskiej drużynie. Jak

rWoluchnaJ P'eJ Bra'y 0Ieslewl“ pochowa Stal rSKS
1 - Kolejarz Łódź 1:2 (1:0), Sparta

890:529 | Łódź - Włókn. Pabianice 0:2 (0:2). 
812:560 i Włókniarz Zgierz — Włókn. Ra- 
729:595 dom 4:1 (2:1).

1. AZS AWF W-wa
2. Kol. Pozn.
3. CWKS Kraków
4. Gwardia Kr.
5. Kolejarz W-wa
6. Gwardia Pozn.
7. Włókn. Łódź,
8. Sparta W-wa
9. Sparta St-gród 

.10. AZS. Wrocław

14:0 
12:3 
12:3

6:9

5:10 
2:12

729:595
680:619 
725:82.3 
603:658 
647:789 
61.3:682 
504:7.3.3

1:14 553:768

Gwardia Gdańsk obok Sparły Łódź 
zakwalifikowała się do I ligi kosza

koszyński (Kr.) — 5.09. 
grzbiet,: 1) Sambala (S)
2) Ochendalski (Ł)
m żab.: 1) Gliński (S) — 2.51.2;
Nlkodcmskl (Ł1 — I 
mot.: 1) Graczyk (S) 
Szperllng (LI — 2.51 
Łódź — 9.39.9. 2)

200

200
2) 
m

5.6. 4x200: 
i Szczecin

9.41,9, 3) Kraków — 10.14,9.
Kobiety: 100 m dow.: 1) Szy

mańska IKr.) — 1.17.9: 21 Czan-
der (Ł) — 1.25.4. 400 m dow.: 1) 
Gabrysiewicz (S) — 6.30.2; 21 Pod- 
czaszka (Kr.) — 6.45,9, 100 m 
grzb.: 1) Zawadzka (S) — 1.25,5 
(rek. okr.), 2) Brzóska (Kr) — 
1.25.9, 100 m mot4 1) Kurek (S) 
— 1.29.6. 2)* Dębowaka (Ł) —
1.34,2. 200 m żab.: 1) Prochownlk
(S) 3.08.1, (rek. okr.). 2) Mall-
nowska (Ł) — 3.08.3 (rek. okr.). 
4x100 m dow.: 1) Szczecin—5.22.0, 
2) Kraków — 5.23,3; 3) Łódź —
5.39,7. *

W zaległym meczu rozegranym 
w Ostrowcu — Stnllnogród II po
konał Kielce 102:50.

Kielce - 
Kraków

Podgrupa B 
> l*allno^ród SQ:!02.

6:0 248:174
letród n

Se iM;a?a

PARYŻ. Dużym sukcesem piłka
rzy Francji było środowe zwycię
stwo odniesione w Madrycie nad 
reprezentacją \ Hiszpanii 2:1 (1:1). 
Francja B pokonała w Marsylii 
Grecje 1:0 (1:0). Ta sama drużyna 
Greeji waleayła 3 dni przed 
w Madrycie i uległa Hiszpanii B 
nr (1:3).

Grupa I
Start Lublin — Gwardia Wro

cław 50:48 (26:25).
AZS AWF W-wa — Kolejarz 0- 

strów 45:38 (20:15).
Gwardia Poznań' — Kolejarz To

ruń 73:71 (31:39, 63:63).
1. Sparta Łódź
2. Gwardia Poznań
3. Gwardia Wrocław
4. Kol. Ostrów
5, Start Lublin
6. AZS AWF W-wa
7. Kol. Toruń <

9:3 786:675
9:3 717:686
8:4 760:665
6:5 636:574
4:8 621:706 
3:8 527:649 

' 1:9 531:623

AZS Szezeeln — 
65:54 (27:26).
1. Gwardia Gd.'
2. Sparta Wr.
3. BucJ. Toruń
4. Górn. Zabrze
5. Sparta1 Kraków
6. AZS Szczecin

*

Sparta Kraków

9:1 '662:557
7:3 
3:7

664:530 
672:532 
526:640 
621:749 
523:660

W dal-

Grupa II 
_ GDAŃSK, 20.3. (tel. wł.) Gwardia 
Gdańsk — Sparta Wrocław 69:59 
(28:22).

Gwardia: Tornaszewskl — 25. 
Czarnowski — . 19, Majewski — 
10. Kowalski. — .6, Gruca — 5. 
Sobótko ' — 4. . ,

Sparta: Macha — 43, Wtchow- 
ski 1 Wedler — po 10, Babiń
ski — 8, Sp'eacl^ — '7. Plan — 8. 
W zespole ' gdańskim najlepiej 
wypadli Tomaszewski. I Czarnow
ski. ’ U wrocławian zaimponował 
spokojną grą świątek. ■ . Dobrze 
również wypadt Macha.; Zwycię
stwo drużyny ' gdańskiej, które 
{trzynloslo jej awans do H ligi hy- 
j w pełni zasłużone.

KRAKÓW, 20.3 (tel. wł.). _
szym ciągu ; rozgrywek koszyków
ki męskiej o wefścłe do II ligi 
padły następujące: wyniki:

•; Start Kraków — Start Warsza
wa 74:31 (30:26), Stal Zielona Gó
ra — CWKS Wrocław 56:70 (22:28). 
Sparta Sopot — Start Warszawa 
83:79 (39:36), Start Kraków >— 
Stal Zielona Góra ’ 67:53 (39:37), 
Start Warszawa — Stal Zielona
Góra 60:52 (30:30), CWKS Wro
cław— Sparta Sopot 77:62 (41:33), 
Start Kraków — ■ Sparta Sopot 
70:60 (30:36), CWKS Wrocław i —
Śtart. Warszawa 69:72 (31:28, 58:58, 
69:69).
1. Start Kraków
2. CWKS Wrocław 
.3. Start W-wa 
4; Sparta Sopot 
5. Stal Ziel. G.

3:1 .264:218. 
3:1 270:24.3
2:2 262:278 
2:2 288:306
0:4 241:280

W -wyniku tych rozgrywek -do. 
H ligi koszykówki zakwallfikowa- 
h- się: CWKS Wrocław, Sparta' So
pot, Start Kraków 1 -Start War.za- 
wa. •

Tenis slotowy
LIGA MĘSKA

Budowlani* W-wa — AZS Lublin 
5:5. Punkty zdobyli: Gaj — 3, oraz 
Deskur I I Deskur II —■ po i,’ 
dla AZS Dembowski 1 Herman — 
So 2 oraz para deblowa Herman, 

embowskl. -
Sparta W-wa *~ Sparta Wrocław 

8:2. Punkty dla warszawian zdoby
li: Rogowicz 1 Celiński —po 3. Ru
siński — 2; dla wrocławian Arbach 
— 1 oraz w grze podwójnej Ar
bach, Pietraszak. '

Stal Siemianowice — Włókniarz 
Łódź 10:0. Punkty zdobyli: Kaw- 
czyk, Plechaczek i Kisielewski — 
po 3 oraz para deblowa Robok, 
•Kawczyk. • ■

Sparta Łódź — Stal Radom 7:3. 
Punkty: Krygier — 3. Gajer 1 Su
peł po 2: dla pokonanych Nau- 
mowicz — 2 oraz w grze podwój
nej .Naumowicz, Filipek.

Sparta Cracovla Kraków — 
Start Łódź 2:8. Punkty dla Startu: 
Supeł I Czerwiński —r po 3. Grzel- 
czyk — r oraz para deblowa 
Czerwiński. Grzelczyk; dla krako
wian Dobosz i Zięba — po 1.

'> 1. Stal Siemian. .
2. Start Łódź
3. Sparta Łódź '
4. Budowlani W-wa
5. Włókn. Łódź 1
6. Sparta W-wa
7. Sparta Wrocław'
8. AZS Lublin

-2:2 
2:2 
2:2

16:4 
13:7 
12:8 
11:0. 
10:10
8:12

9. Stal Radort ’, 6:4
10. Cracoyia Kraków 0:4

9:11/ 
7:13

Zakłady Graficzne I . Wydawnicza 
„Dom Słowa Polskiego"

Zam. 1527-B 6*6*2497
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Mniej kłopotów g bramek strzelili pierwszoligowcy
więcej szans 3; --------— ———~■■; ■ <

na rezultatów

Tradycyjne 0:0
CWKS
z Kolejarzem
Poznań

DOLSKI Komitet Olimpijski, ganizatorzy chcą umożliwić u-
■* spełniając ogólne-• .życzę- \ dział w konkursie nawet tym. WA 50,
nia uczestników pierwszego entuzjastom piłkarstwa, którzy j ■
Upnkurśu na odgadnięcie 10 wy- mieszkając daleko od miasta, (nawa — Kolejarz 
ników z mistrzostw 'świata- L mieliby trudności z nabyciem: Sędziował Cober 
Europy w hokeju, wyrażone w niezbędnych do uczestnictwa, widzów 5000.
licznych listach załączonych do znaczków PKO1.
kuponów, organizuje drugi z I 
kolei konkurs. Tematem kon- i
kursu . będzie tym razem tak j 
bardżp popularną u nas piłka I 
mnożna. Zadanie .polega na tym.

NIE CZEKAJMY 
DO OSTATNIEJ CHWILI

CWKS War- 
Poznań 0:0. 

(Stalinogród).

Kolejarz: Paczkowski, Śobko- 
I wlak, Szafczyk, Deska, Słoma, 
1 Chuddak. Wróbel, (Nowak). Gogo-
[ lewskf, Pietrzak, Anioła, Wpjcle-

Organizatorzy konkursu mają! chowsk’. f . r
............ tylko jedną wielką prośbę do I CWKS: Szvmkowlak. MashelH. I

I wszystkich uczestników Cho-.^ Wożniak. Strzykalżki,
i dz.i mianowicie o niezwlekanie, zostanie i 7 „,vs|anienl kuponów do ostat. Pieria. Janeczek, Brychczy. Ko- 

prawió cała trzecia runda roz- nfeg-() dnla tj. do „statecznego; wa|. Kempny, Cechellk.
grywek o mistrzostwo I i II ligi. terminu _ 31 marca. Ten ter-i Przenikliwe
którą odbędzie się 3 kwietnia mir obowiązuje wprawdzie ale! _rzerw,e) 
(z wyjątkiem meczu Stal Lrpiny ( |ic7ąc sję z ewentualnym opóź- ;
— Górnik Zabrze), czyli nastę- | nj'enjem w przesyłce pocztowej! ’ p
pująee spotkania- ' ...

aby odgadnąć wyniki 
piłkarskich.

Konkursem objęta

na tym.
meczów

zimno, padkjący ! 
śnieg — słowem — I

,/l. CWKS W *« - 
,-2. Gwardia Bydg.
* 3.. Sparta Bytom

4. Stal Sosru — ’
5. Włókn. Kr. — 

, «. WWkn. Łódź -
7. Budowl. Chort. 
B. Budowl, Opole

•-B. CWKS Kr. — 
10. .KoL. Leszno —

wiosenna pogoda i
i - należy wysyłać kupony wcze- : " Pb nęla deprymująco w- równej

- Budowlani Gd. śnie j, tak, aby znalazły się one; mlerz® widzów, jak 'I zawód- |
Kolejarz Poz. w Warszawie najpóźniej w dniu' mków. Piłkarze obu drużyn

Unia Chorzów. g kwietnia. | potraPli sprostać trudnym
Tylko im wcześniej, tym le- j ninkom terenowym, ślizgali 

piej. Wysyłając wcześniej, mo-^napastnicy nie dochodzili -do
Gwardia Kraków : 
- Górnik Radlin 
- Gwardia'W-wa । 
i. — Górnik Wałb. !

— Górn. Bytom ।
Gwąrdlą Kielce 

-. Spąrta Tarnów '

żerny mieć pewność, źe kupony .dań 1 strzałów, ułatwiając' w zna- 
dojdą na czas, wysyłając 30 lub , cznym stopniu :zadamo bramka- 
31 marca już. ryzykujemy. W re- : rzorn.
gulaminie bowiem zastrzeżono, i

11.’ Sparta W-wa — Sparta Kr.
12: Śtal Gdańsk — CWKS Bydg.

decyduje nie tylko data i

PO CO ŚĄ SPOTKANIA 
REZERWOWE?

po-

Widzowie Uczyli..; że zespól woj-
I stempla pocztowego w miejscu : skowych po treningu na Węgrzech 
I nadania (najpóźniej 31 marca) j !>°każe coś więcej, niż w uh. r..
i ale i data 2 kwietnia — tj. 

dzień, w którym wszystkie ku- ■
że Ich a’ak zacznle strzelać l

.ywać bramki. Tymczasem...
pony'zostaną notarialnie obli-: Pod nieobecność kontuzjowanego 
czone. opieczętowane 1 zamknię-1 Pnllla. żaden z napastników

■ NOWością. tego konkursu jest te w kasle pancernej. I CWKS nie potrafił się zdobyć na [
.—‘ j skuteczny strzał. Kempny- nie iwstawienie do kuponu —■ oprócz
10 Spotkań zasadniczych także i Po ostemplowaniu i zamknię- i przypominał
dyru meczów rezerwowych, któ- ciii w kasie pancernej, żadne j 
tę ęą wprawdzie częścią skladó- kupony nie będą już uwzględ- 
wą konkursu, ale ich typy nie niune, nawet gdyby zostały na
będą brane' pod uwagę, jeżeli dane przed lub w dniu 31 mar- 
mećzć zasadnicze zostaną roze- na
grane zgodnie z planem. Mecze Tak więc ten ostateczny ter- 
rez^f.wó&e .brane będą pod uwa- min (31 marca) powinien obo-

solowe

łtgowegb - „króla । 
Brychczy trwonił siły ; 
drybllngl, Kowal za- I

„Jeleni skok" Paczkowskiego ratuje drużynę Kolejarza przed utratą bramki
• Foto E. Franckowlak

Włókniarz-garbarnia zdobywa cenne punkty
wygrywfująe z Gwardią W-wa 2:0

Po ładnym meczu w Sosnowcu
Stal wygrywa z Górnikiem Radlin 4:0

STALINOGRÓD, 20.3. (tel.
wl.). Stal Sosnowiec — Górnik 
Radlin 4:0 (1:0). Bramki zdo
byli Krężel — 2 (jedna z.kar
nego), Uznański oraz jedna sa
mobójcza. Sędziował Fronckow- 
ski -z Olsztyna słabo, i dopusz
czając do zbyt ostrej ; gry. Wi
dzów 8 tys. , •

Stal: Dziurowicz, Masłoń, 
Musiał, -Jochemczyk, > Poćwa, 
Poloczek; Głowacki, Majewski, 
Uznański, Krężel, Poćwa II.

Górnik: Budny, Warzecha, 
Grzegoszczyk, Budziński,. Bo
żek, Niedźwiecki, Kudła, Ma
tula, Stawowy, Dybała, Lisow
ski.

• Męcz,, mimo iż toczył- się na 
ośnieżonym boisku, stał na do
brym poziomie, ‘ głównie dzięki 
doskonałej grze Stali, która 
zaimponowała składnymi i sku
tecznymi zagraniami. (J.) '

W Łodzi

------ ------ -.-----— ------- -- • KRAKÓW, 20.3 (tel. w!.). |w akcję niezgodnie z przepisa- ków. Do nich należeli przede 
trzymywał akcje.----------------------------- ! Włókniarz Garbarnia — Gwar-i mi. Gwizdek — i sędzia Nalepa ] wszystkim Sobczak w obronie,

Pierwsza połowa meczu była dia Warszawa 2:0 (2:0). Bram-i wskazuje na punkt karny. Egze- 
mniej więcej wyrównana. Obie'ki: Konopelski (z karnego) i , kwuje rzut Konopelski i kra- 
drużyny miały kUka okazji do ; Browarski. Sędzia Nalepa (Sta-i kowska drużyna prowadzi 1:0. 

___ ..... ....__ _____ , ...... ______ ^dobycia bramek. Dwukrotnie Ilinogród). Widzów. 10 tys. 1 " ł“ ł-' 
gę.dopiero wówczas, jeżeli któ-' wiązywać tylko uczestników z Kempny nie wykorzystał symacjl “

.Wiele radości przeżyli, zwo
lennicy Stali' podczas ligowej 
premiery. Pupilkowie ich nie 
tylko zainkasowali 2 pkt., lecz 
pokazali grę (mimo ośnieżone
go boiska) ’ na całkiem dobrym 
poziomie. Przez cały, czas me
czu gra toczyła się właściwie 
na jedną bramkę; na bramkę 
doskonale dysponowanego Bud
nego. który górników radliń
skich uchroni! od -jeszcze wyż
szej porażki. Atak Stali gra! 
chwilami bardzo dobrze. Piłka 
podawana celnie prawię zawsze 
dochodziła do adresata i raz 
po raz napastnicy Stali wypra
cowywali sobie dogodne pozy
cje do strzałów. Słabym punk
tem ataku Stali 'był lewoskrzy- 
dłowy Poćwa, któhy gubi! się 
w sytuacjach podbramkowych. 
W formacji defensywnej ponad 
poziom wybija! się Masłoń.

rykOlyviek- zasadniczych nie । Warszawy lub. najbliższych oko-' sam na sam z bramkarzem. Ja- 
odbędzie, śi^ w . przewidzianych ' lic. z których poczta dostarcza 1 neczek.,po wygraniu pojedynku .z 
regul&mińem o mistrzostwo wa- : listy w ciągu jednego — a naj- . Deską I minięciu .Paczkowskiego 
----t..c. ... „g„]e zostanie później w ciągu 2 dni. [strzelił obok słupka;. Innym ya-

Zresztą nie ma potrzeby tak tem jego strzał głową wybił z 
1 rllneo czekać z wysłaniem ku- bramki Sobkowlak. W ostatnich 

mumiach przed przerwą kolejarz

runkach lub w
edwólóny.

•1' tatt"np.-Jeżeli długo czekać z wysianiem ku-

sam

... | W 6 miń. później Piątek uru-
Garbarnia: Stroniarz. Kono-[ chamia prawoskrzydlowego 

pelski, ' Jodłowski. Bomba, Le-| Czyża, który póigórnie przerzu- 
śńiak. Bieniek, Czyż, Browar- ! ca piłkę do wybiegającego na 
ski. Piątek, Kucharski, (Bożek), pozycję Browarsklego, a ten

Łódź' ^Gwardią' Warszawa lub' ponów. Wykaz meczów podaje- 
którykolwlek inny nie odbędzie sic , mv juz dzisiaj — mamy więc z pówódu np. gwałtownej, długo । ■ " .
tlrwalej. ulewy, czy lez z innych sporo czasu do namyślenia się 
powodów odwnlanv lub przełożony nad ___ ...
pa lęny tecmln.. typy wpisane w • szvmi typami. Nie czekajmy do 
rubryce- Włókniarza Łódź zostaną. „u.„un
anulowane lnie będą brane pod j ostatniej chwili, 
uwagę w ogóle! a pod uwagę wzie- I
tę zostaną typy pierwszego meczu 1 WYSOKOŚĆ PREMII ZALEŻY 
rezerwowego a mianowicie Spar i If nzr, iTC/rSTNIKOW tą.„Warazawa - Sparta Kraków. [ OD ILOŚCI UCZŁb 1NUWW 
Drpgl ■ mecz rezerwowy tj. Stal 1 - • .....
Gdańsk — CWKS Bydgoszcz będzie ! WcdunKi ... , . . . .
brany pod uwagę dopiero wów i idzie o wygrane, takie same jaK । Cy strzela z kilku metrów w siu- 
czas.' leżeli nie odbędą się dwa' poprzednio. 50 proc, ogólnej su- - ....
mecze Zasadnicze. x -----
- 'Radzimy oczywiście wypełniać । czków PKO1 przeznaczone jest 
Kkl^P^er^ęZponw;az:na premie dla uczestników kon- 
może się. rriarzyć że któryś z me 
ćzów nie zostanie rozegrany I 
wówczas mając wypełnionych tyl-

najlepszymi, najtrafniej-

rezerwowy t.j.

był o krok od zdobycia prowa 
dzenla, ale .Anioła . nie, trafia Jed
nak w pńkę, a również Gogolew
ski I Wojciechowski strzelają bez 
powodzenia.

Po przerwie CWKS miał du
żą przewagę. W 47 min.. Brych
czy po zespołowej akcji na-

konkursu są.' jeżeli . padu t sprytnym minięciu Obrbń-

--------  . - . I pek. Potem nastąpił okres nie- 
wpływów i skutecznej .gry napadu ".CWKS. ।

kursu, ale tylko tych, którzy

ko 10 meczów stracilibyśmy szan
se* na wygrana
- Ale leszcze raz wylaśniamy. że 

przy rozegranych 10 meczac.i ’=- 
sądntczyoh. mecze . reze.-ro.we 
będą w ogóle sprawdzane.

nie

będą mieli najwięcej trafnych. 
Z sumy przeznaczonej na wy
grane. 60 proc. — to nagroda: 
I stopnia za bezbłędne rozwią
zanie konkursu, 40 proc. — na
groda II stopnia za rozwiąza
nie z 1 błędem. Gdy odgadnie

ZNACZKI PKO1
10 wyników tylko 1 osoba — 

। otrzyma ona cale 60 proc, od-.otrzyma ona uaie uv w-
W KIOSKACH RUCHU gadńie ich kilka lub kilkanaś- 

; , . , .! cie, nagroda I zostanie równo
• ; Spośób wypełniania kuponow, podzielona na wszystkich. Po- 

jast taki sam, jak w poprzed- dt j,nje ma sję sprawa z nagro- 
riim konkursie. Typując na zwy-, d n stopnia (za 9 trafnych), 
ćfęzcę drużynę wymienioną na T(,.pll n|kt nic odgacInie K) Wy- 
ptemszym miejscu (pod literą „Uęów, wówczas nagroda' I 
A-) wpisujemy znak ..X“ w ru- sfopnia przypadnie temu lub [ 
bryce l; jeżeli zwycięzcą chce- łv)n którzy będą mieli 9 traf- [ 
my widzieć drużynę wymienio- nv(.h a n stopn(a otrzymają cl, 
ną na drugim miejscu (pod B) z'8 trafnymi (td.
znak ,.X“ wpjśujefny w ru.bry-, 
ee 3. W’ rubryce 2 wpisujemy ' I konkurs PKO1 (hokejowy) 
X“ wówczas, jeżeli^ typujemy przyniósł dwum jego uczestni- 

remis. ' ; kom poważną sumę pieniędzy,
; ' I Kol. Banaś z Warszawy i Weł-

jOrganlzatorzy konkursu pro-; niC z Bvdgoszczy zainkasowali ■ 
sżą o niewpi»ywanie, cjfr ani po ponad 23.000 zł. 67 mniej: 
żadnych Innych znaków. Kupo- sZCześliwvch uczestników otrzy- 

< ny .wypełnione inaczej, niż 1 malo po'4fi3 ziote. o dobrych’ 
znakami „X“,. nie będą, bra- kilkadziesiąt tysięcy złotych [

spokojnej, zorganizowanej defen 
sywy Kolejarza. ■

Na 10 min. przed końcem spot
kania notujemy pod bramką Ko
lejarza podobny moment, Jak przed 
przerwą na połowie CWKS. Dłuż
sze zamleszan'0 likwiduje1 wów
czas Szafcżyk. ■ wybija pitkę gło
wą sprzed samej Unii bramko
wej. (J. L.)

Glajcar.
Gwardia: Stefaniszyn, Sob

czak. (Hodyra). Maruszkiewicz. 
Ochmański. Wiśniewski. Zienta
ra, Rusak. Hodyra. (Kulesza). 
Hachorek, Brzozowski, Baszkie
wicz.

Ze swej porażki sprzed tygo
dnia w meczu pucharowym' z 
Unią. wyciągnęła Garbarnia 
właściwą naukę. Tym razem 
na jeszcze “ trudhiejszym “ — z 
uwagi na kilkunastocentymetro
wą warstwę śniegu — terenie, 
stosowali garbarze o wiele czę
ściej niż przeciwnik dalekie 
przerzut)’ głównie na lewą 
flankę, gdzie dobrze dyspono
wany Glajcar raz po raz zja-

dobrze mierzonym strzałem w 
przeciwny górny róg bramki 
podwyższa wynik na 2:0.

Wynik ten utrzymuje się do 
końca spotkania, choć obie stro
ny miały wiele sposobności do 
jego zmiany. Dwukrotnie na 
przykład omal nie traci Gar
barnia samobójczych bramek 
po niefortunnych zagraniach 
Bomby. Ten sam gracz rehabi
lituje się jednak, wykopując 
po przerwie piłkę już z linii 
bramkowej; Podobnie źażejgnuje 
niebezpieczeństwo Konopelski. 
Gwardia bowiem zdobyła w 
drugiej części meczu stale wzra
stającą przewagę, a wynikło to

niemiłosiernie ogrywany do 
przerwy przez przeciwników i 
słusznie zastąpiony po przerwie 
przez Hodyrę, którego miejsce 
w napadzie zajął Kulesza, Sła
bo również' grali, wykazując 
duże braki w przygotowaniu 
taktycznym Rusak i Wiśniew
ski. ' (St. H.)

Inna «talowcy
mieli nieco ułatwione zadanie, 
gdyż .Górnik nie by! dziś zbyt 
groźnym przeciwnikiem. W 
Górniku • zawiedli'r-zwłaszcza 
skrzydłowi, którzy byli zupeł
nie niewidoczni. Na b. dobrym 
poziomie grali. Bożek oraz (do 
chwili kontuzji) Grzegoszczyk.

Mistrz pokonał beniaminka 1:0
Jodyną bramkę strzelił pomocnik Kander

wiał się na przedpolu bramki I m. in, i z dużo słabszej niż w
Stefaniszyna. Jego piękne jio- 
środkowania stwarzały nartne- e *środkowania stwarzały partne-

pierwszym okresie gry napadu

rom wiele doskonałych pozycji Drużyna lugwinowska była
.... -1- —-‘a- w tym meczu bardzo wyrów-strzałowych. Glajcar też wysta

wiony przez Piątka w uliczkę, 
l zainicjował w 15 min. przebój 
grodkiem pola i kiedy wyszedł
ż piłką na wolne pole, szyku-

rianym zespołem, w którym je
dynie Kucharski ustępował 
znacznie swoim kolegom.

W Gwardii obok doskonałych
[ jąc się do strzału, napierający Matuszkiewicza 1 Stefaniszyna, 
I» tylu Matuszkiewicz wkroczył [było wielu słabszych zawodni-

BYTOM, 20.3 (tel. wij. Śparta- 
Połonia Bytom — Budowlani-La- 
chla Gdańsk 1:0 (1:0). Bramkę 
zdobył Kauder. Sędziował Fron- 
czyk. widzów ok. 6 tys.

Polonia: Skromny, Plechurko. 
Olejniczak. Clchoń, Narloch, Kau
der. Sąsiadek, Tramplsz, Pilot, Je- 
rominek. Ciupa;

Lechia: Gronowski II, Kamzelą 
(Kaleta), Korynt, Klisz, Kupcewlcz, 
Muslal, Gronowski I. Jarczyk, Goż- 
dz.lk, Nowicki. Kobylański.

Ligowa premiera- w Bytomiu nie 
była widowiskiem zbyt Interesują
cym. Oba zespoły nie czuły ślę 
dobrze na grubej warstwie śnie
gu l zagrały, na przeciętnym po
ziomie. Winić za to nie można 
absolutnie piłkarzy, którzy dawali 
z siebie wszystko, aby grać ład 
nie i skutecznie.. Chęci Ich nie
wiele się przydały, ponieważ gra 
dołem z uwagi na leżący śnieg 
była utrudniona, a wszystkie górne 
pod an’a znosił silny wiatr.

Zwycięska, bramko padta * 80 
min. gry. Pomocnik'PolonU' Kau
der. który przao półnó 00 min. 
spełniał rolę szóstego, napastnika, 
po raucie rożnym wyłuskał przy
tomnie plik, l posłał Ją do siatki. 
Ani przed tym. ani po tym żad
na z drużyn nie miała widocznych 

. sytuacji do zdobycia bramek. 
Większość akcji kończyła się bo
wiem na polu karnym, gdzts ener
gicznie grający defensorzy obu 
zespołów z dużą łatwością likwi
dowali akcje zaczepno napastni
ków.

W zespole mistrza ^iakt wyróż
nił się n-amplsz. Niezło spisywał 
alę również nosy nabytek PtloL 
W drużynie gośe< wyróżnili się W 
obronie Korynt, w ataku Gronow
ski 1 Jarczyk.

Zwycięstwo goepodarar Jest ąa- 
służone. Byli oni zespołem mini
malnie lepszym, 1 posiadali wlę- 

1 cej z gry.

sprawiedliwszy 
byłby remis

• ŁóDt 20.3 (teł. wł.) Włókniarz 
Łódź — Gwardia Kraków.1:0 (0:0). 
Bramkę zdobył Koźmiński w .48 

Imlń. Sędziował Szlajfer ze Szcze 
clna. widzów .12.000 - •
1 .Włókniarz: Klaczek. ' Stua^o, 
Wlazły, Baran, Jańczyk' Urban, 
Jezierski. (Kaźmierczak). Pilarski, 
Szymborski. Soporek, Koźmiński.

Gwardia: Kalisz, Piotrowski. 
Szczurek, Snopkowskl. Wapiennik. 
Jędrys. Jaśkowśkl, Kotaba, (Kt>«; 
śclelny). Mordirskl, GamaJ, Adam- 
czyic. . !

Zamarznięte. - śliskie boisko, 
przypominające ślizgawkę przy
prószoną lekko 'śniegiem. ' nada
wało się do wszystkiego tylko nfe ; 
do gry, w piłkę nożną. Przeto Je 

iźeli wskażemy ma graczy, którzy 
wypadli słabiej,- należałoby w ato- : 
sunku- do nich od razu osłabić kry
tykę. Większość bowiem zawodni-: 
ków w wielu wypadkach. tracHaj 
piłkę Jedynie wskutek bardzo nie
pewnego trzymania się na' tak 
zdradliwym terenie.

Ogólnie 'liczono, źe w takich' iró- 
runkach najlepiej wypadną mło
dzi,- tymczasem okazało się. źe - 
prym wiedli doświadczeni piłkarze.:

We Włókniarzu „mistrzem cere-i 
monil" w zablokowaniu dojścia 
pod własną bramkę -był Baran, 
któremu dzle)n'e sekundował ńie- : 
młodszy od niego Urban, na bocz
nej pomocy. Podobnie rzecz się 
miała w szeregach gości. Tu naj 
trudniejszą przeszkodą do sfor^ 
sowania był Szczurek. Szczurek 
Imponował nie tylko twardą walką 
o piłkę* lecz umiejętnym ustawia
niem się. Na śliskim terenie wólał 
on dalsze sąslędztwo Szymbor
skiego. co ułatwiało mu wybornie 
stopowanie tego zawodnika z dy
stansu. Obok “niego w Gwardii 
wyróżnić należy przede wszyst 
kim Mordarskieęo. Zmieniał s!e 
on ze skrzydłowym’, .ustawiał się 
w luki, ale gdy zaadresowano ’do 
niego piłkę. -zabrakło mu szybko
ści. która pozwala zakończyć roż-, 
poczętą akcję celnym strzałem

Wynik nie . odpowiada przeble 
gowt gry. Goście zasłużyli na re
mis. Jeżeli zeszli z boiska poko 
nanl, mogą mieć pretensje do 
swego napadu,' który nie umiał 
wykorzystać szeregu dogodnych 
sytuacji do strzału. Nie Jest to do
wodem bezczynności włókniarzy.: 
Odwrotnie, gospodarze w pierw- 
sze| połowie meczu dzierżyli w: 
raźnie inicjatywę w swych rękach. 
W drugiej, natarli z całym impe-. 
tern. Już w pierwszej minucie po-: 
dan’e Jezierskiego Koźmiński za
mienił główką na Jedyną w tym 
dn’u bramkę.

(LT.)

Drużyn ś!qski@ bez porażek w Iliada®

„Złota*' bramka 
Cracovii 

w Tarnowie
KRAKÓW; 20.3. (tel. wij.

'zlotvch ' snarta Tarnów — Sparta- Cra1
ne pod uwagę. . i wzbogacir się Funduśz Olimpij-

eL-i t*» klika świadczą Wawizusjak, Sędzia Marszol
Kuporiy konkursu Perskie-R>; tym iak pożyteczne' (Stalinogród). Widzów ok. Btys,

P&.X’ sparta: Foryś, Kotfis Bar-
-.Pra-S ąd?,e Spoitow ym . , przydałby się nam wiński, Radzim, .Dycian, Ryjiak, 

^porcie" 1 prasie codziennej . P totalizator. Nowak, .Oprych,, (Lewandow-
picżąwszy od czwartku 24 mar-, prawnziwy a R Tarsia, Kupiec,
ea. Znaczki PKOI (w cenie 2-zł) [ Mamy nadzjeję, że entuzja- Pa1nr’ tt Skrzat
nabywać można tym razem nic ści sportu i totalizatora po-1 ~ ® * ■■ ■ . ’ Gojab'
w księgarniach Domu Książki.; ierdzą nasze zdanie i w tym: Mazur. G^ , agn, .Ggąb 
tóćz w* każdym kiosku Ruchu. 1 konkursie PKO1. Po nim na pe- RaJcheL Opoka- witaia, n-aaiu 
Nabywanie znaczków w kio-' wno przyjdą i następne (nie- 1

wyszkoleniem technicznym słu
sznie strzegła zdobytego pro
wadzenia, grając z cofniętymi 
głęboko do tyłu łącznikami. 
Tarnowianie wykazali się nieco 
lepszą kondycją, toteż końców
ka należała do nich. Ale '• w 
tym okresie dobra taktycznie 
gra obrony, a zwłaszcza dwójki 
Mazur — Glimas oraz skutecz
ne interwencje Pajora II, któ
ry jak gdyby chcial potwierdzić, 
że z tym nazwiskiem związany 
jest talent bramkarski, zaże- 
gnywaly niebezpieczeństwo pod 
bramką drużyny krakowskiej.

Najlepszymi w niej oprócz 
wymienionej trójki byli obaj 
skrzydłowi Rajchel 1 Wawrzu- 
siak. U pokonanych: Barwiń- 
ski, Roik i Kupiec. (St.)

3 bramki
Krawiarza
na meczu

AKS-Budowlani 
Sparta W-wa

sksfch Ruchu-będzie dużym ula-! zbyt jednak często organizowa- 
twieniem., .które wszyscy uczę- ne. bo nie mamy do tego nie- 
ątrdcy, konkursu powitają z, ra-1 zbędnego aparatu), a z czasem 
dością,. Znaczki, tę. nabywać bę-' może ■ i prawdziwy totalizator.

również i uJNtnno-
szy.wiejskich. Jak .wi^zipiy. or— (a)

! czka, Wawrzusiak; ■
Losy tegó ■ spotkania rozstrzy

gnęli7 w 30 ■ min., kiedy 
j Wawrzusiak. strzałem z wolne- 
I go. zdobył „złotą** tj. jedyną 
i bramkę w^.tyrn. meczu.. Craco- 
‘ via górując nad przeciwnikiem O CWKS Mw n

Stal Lipiny U

U1.

Otwarełe sezonu wiosennego na meczu CWKS W-wa - 
ęhaknja' twoim systemem obrony bombardiera Poznania Anlolą *

KRAKÓW. 20,3. (tel., wl.). 
CWKS Kraków — Stal Lipiny 
0:0. Sędzia Sperling (Łódź). 
Widzów ok. 3 tys.

ĆWKŚ: Grom, Durniok. Su
lik. -Danielowski II, Marek. 
Grżywocz. Pala (Korzeńiak). 
Gajda,- Danielewski 'I, Doryń, 
Dwernicki.
• Stal: Jaskóła, Brychczy. Du-- 
da, Salomon, Bawaj, Mądry, 
Szatkowski (Janik), Bittner, 
Kokot, Więcek, .Kubocz. ,

Obie piątki napastników ; za
wiodły w tym meczu . strzalo- 

i wo. Toteż .akcja rozgrywała się 
najczęściej . .na środku pola,. a 
brarrfkarze ha ogól byli mato 
zatrudnieni. Drużyna : CWKS 
miała, dość znaczną przewagę 
w przekroju całego spotkania, 
a Lipńianie rewanżowali ' się 

1 jedynie groźnymi. solowymi 
wypadami, w których najgroź
niejsi zawsze byli Kokot i Wię
cek.

• W krakowskiej drużynie bez
błędnie grali Durniok i Grzy- 
wocz, natomiast'Ślązacy mieli 
najlepsze swoje / punkty w 
bramkarzu Jaskóle, środko- 

. wytn obrońcu, Dtjdzję oraz „ w 
napastnikach Kokocie Ti Więc
ku. (BU

STALINOGRÓD, 20.3 (tel. wł.).
AKS*Budowlani Chorzów —• Spar

ta Warszawa 4:1 (0:1). Bramk{ 
dla AKS: Krawlarz — 3, Skrzy
piec 1, dla Sparty Drożdżyński. 
Sędziował Handke z Poznania. Wi
dzów ok. 3 .tys.

AKS: Janik, Janczewski, Wieczo
rek, Karmańskl. Grzywocz, Kalus, 
Giedyga (Skrzypiec), Weczerek, 
Krawlarz, Olszówka, Pilarek.

Sparta: Załoga, Kozłowski, Ro
siak, Kowalski. Łudzlński, Jezier
ski II, Cybulski (OkólskI), Pó- 
chrzęst, Jezierski I. Borowiecki, 
Drożdżyński.

Cennym nabytkiem okazał się 
dla AKS środkowy napastnik Kra 
wlarz. Zdobył on trzy bramki 1 
był motorem wszystkich poczynań 
ofensywnych swej drużyny. 
. W pierwszej połowie spotkania, 
mimo przewagi Budowlanych, pro
wadzenie uzyskała Sparta. Po 
przerwie dla odmiany gra się bar
dziej wyrównała, śle cztery bram- 
k> zdobyli gospodarze.

Gospodarze wygrali zasłużenie. 
'Posiadali oril lotn.iejszy i bardziej, 
przebojowy a*ak oraz niezawodne
go stopera Wieczorka,- który Już 
w zarodku ■ likwidował • większość 
zagrań ofensywnych napastników 
warszawskich. (B)

Budowlanych strzelali Je'dnak bar
dzo rzadko I nie eelnle. Bramkarz 
CWKS obroni! w pierwszej po
łowie trzy niebezpieczno strzały 
w fantastyczny sposób.

Po przerwie gra była clekaw- 
szś, ponieważ CWKS zagrał dużo 
lepiej. Jednak w dalszym dąqu 
groźniejszym zespołem byli go
spodarze, którzy zwycięską bram
kę zdobyli w 83 minucie przez 
Popluca po rzucie wolnym bitym 
przez Słyszą.

W drużynie Budowlanych do
skonale zagrał Dubel w obronie 
oraz Klik 1 Spałek w napadzie.

W zespole wojskowych wyróż
ni! się wspomniany Już bramkarz 
Bulik, Jaworski w ataku oraz trój
ka obrony Walczak,' Bonlek, Wa
łach. (Soppa)

Gwardia Kielce 1
Górnik Zabrze 2

w 42 min. Pullkovsld.il. dla Sta
ll v 87 min. Mlncdorf. Sędziował 
Wolkowskl (Warszawa). Widzów 
6.000.

Stal: , Wtechuta, Kurplenlk. Kula. 
Klimowicz,- Clrkowald II, Clrkow- 
skl I, Kreft (Rembeckl), Słowiński, 
Manowsld, Kozik, Mlncdorf.

Górnik: Wożniak. Faruga, Stein, 
Narkowskl. Stoły, Syk, Pullkowskt 
I. Wieczorek, Kulak, Krawczyk, 
PulikowśkI II.

Ambitny zespół wałbrzyskiego 
Górnika wywożąc z Gdańska 1 pkt. 
może mówić o dużym szczęściu 
Górnicy byli wprawdzie w ogól
nym przekroju spotkania zespołem 
bardziej zaawansowanym tech
nicznie 1 lepiel czuli się na błotni
stym boisku. Jednak Stal miała 
więcej z gr}’. I zasłużyła na zwy
cięstwo......Do . 42 min. drużyna 
Gdańska nia achodzlła z połowy 
gości. Jednak liczne atrzały na
pastników Stall były albo niecel
ne. albo stawały się łupem dobrze 
usposobionego bramkarza Górnika 
Wożniaka. Dopiero, .po -zdobvclu 
bramki przez . Pullkowsklego" II, 
Górnik przeszedł do ofensvwy 1 
przez ostatnie 3 min. pierwszej 
połowy oraz pierwszy kwadrans 
drugiej, drużyna wałbrzyska mia
ła zdecydowaną przewagę.

Po zdobyciu przez Stal wyrów- 
niljącel bramki, gospodarze ru
szyli znowu do ofensvwv 1 mteil 
przewagę -do końca spotkania.

Budowlani Opole 4,f| 
— CWKS Bdg I.U

OPOLE, 20.3. (tal. wł.) Budowla
ni-Opole — CWKS Bydgoszcz 1:0 
(0:0). Bramkę .zdobył. Popluc. Sę
dziował Barczyk (Śtailnogród). Wi
dzów 3000.

Budowlani: ■ Paszkiewicz, Sleglel, 
Dubel, Skronklewlez (Rojowśkll, 
Rogowski (Strociarz), Cichy. Słysz. 
Darek. Klik, Popluc, .Spałek,. , \

CWKS: Bulik, Walczak, Bonlek, 
Walach. Kohut. Szarzyńśkl ; ' I. 
•Mielnlczek; Dolecki, , Gawroński, 
Szar^yńsk1 ,11. Jaworski.

Pierwsze ' 45 minut- gry riale 
taty.'. całkowicie do , .gospodarzy', 
którzy 1 cały czas prźeśiadywali.n.a 
połowie' wojskowych. Napastnicy.

KIELCE, 20.3 (tel. wl.). Gwardia 
Kielce — Górnik Zabrze 1:2 (1:2). 
Bramki zdobyli: Szalecki — ‘2 dla 
Górnika 1 Morek dla Gwardii. Sę- 
dz’owal Poplatek z Krakowa. Wi
dzów 3.000;

Gwardia: Konarski, Zając, Cha
łupko. .Toporski, Kęski, Pięta I, 
Jabłoński, Pletruch, Kołodziej, 
flachlewicz. Morek.

Górnik: Kaczmarczyk. Cymer- 
mann. Franosz. Dominik, Klęczan, 
Olejnik, Szalecki, Gawlik. Fo}c‘k. 
Jankowski, Wiśniowski.

Już w pierwszym meczu pó- 
wPnęła się. Gwardii noxa. Wynik 

•2:1 dla gości nie odpowiada prze
biegowi trry. Jedynie od 19 do 
-45 min. Górnik byt stroną atalcu- 
|ącą. :W ciągu 3 min, Szalecki dwa 
razy zmylił obronę I strzelił dla 

■ gości . zwycięskie bramki. W dru
giej połowie ' meczu Gwardziści 
grali na połowie Górnika, jednak 

-Ich zawiłe kombinacje nie przynlo' 
sły . rezultatu.

Motorem wszystkich akcji gór- 
n«ków była trójka radlińska Olel- 
nik. Jankowski. Wiśniowski. W 
Gwardii poza Chałupką na środku 
pomocy dn ośnieżonego boiska 
nrzrs^-nw»” ilę Jedynie Morek l 
Jabłoński. (Fr.)

Szczęśliwy remis 
Górnika Bytom 
w Lesznie

POZNAM, 20.3. (tel. wł.). Kole
jarz Leszno — Górnik Bytom 1:1 
(1:0). Bramki zdobyli: dla Koleja
rza-w 40 min. Czapczvk( dla Gór
nika w 85 min. Działach. Sędzio
wał: Fomln z Radomia. ; ■ .

Unia Chorzów 
bliska porażki 
w Bydgoszczy

BYDGOSZCZ, 20. 3. (teł. wt.k 
Gwardia Bydgoszcz — Unia Cho
rzów 0:0. Sędziował Marcinkowski 
z. Łodzi. Widzów 7.000.

Gwardia: Burchardt. Dziadek.
Nowacki. Murzyn. Szczepański. Ll- 
zurek. NorkowskI I, Wiśniewski. 
Norkowskl II, Przvbvlsld, Wojcie
chowski. Ł

Unia; Wyrobek, Glebur. Barty]a, 
Bomba. Suszczyk. Tim, Brajter, 
(Pohl II), Pohl I, Alszer. Cieślik. 
Pohl II. (Kubicki).

Licznie zebrana publiczność nie 
zawiodła się w swoich oczek!wa- < 
niach. bowiem spotkanie mimo 
ciężkiego i błotnistego terenu sta
ło na dobrym poziomie i było nie
zwykle • emocjonujące. Wynik koń-: 
cowy Jest szczęśliwy dla piłkarzy 
chorzowskich. Z ' przebiegu zry 
Jak 1 sytuacji podbramkowych go
spodarze winni rozstrzygnąć spot
kanie na swoją korzyść.

Ćhorzowlanle, tylko przęz pierw- L 
szy kwadrans stanowili równorzęd
nego przeciwnika, prowadząc gre 
otwartą. Po zmianie stron zostali 
oni zepchnięci całkowicie do de
fensywy. o czym świadcz m. - In. 
fakt oddelegowania całego ataku 
z wyjątkiem Alszerą na przedpo
le Wyrobka. Mecz wykazał słabe 
przygotowanie zeszłorocznego pre
tendenta do tytułu mistrza Polski 
pod względem ^kondycyjnym.

Ćhorzowlanle bronili się po 
przerwie rozpaczliwymi wykopami 
na aut. że w tym okresie gry nie pa- 
ula dla gospodarzy bramka, może 
Unia zawdzlęczyć brakowi szczę
ścia *u napastników bydgoskich 
oraz dobrej grze Bartyll. Na 7 
minut przed . końcowym gwizd
kiem Norkowskl wykorzystał nie
porozumienie obrońców, posłał 
piłkę do siatki obok wybiegające
go Wyrobka, jednak arbiter nie 
uznał, tej bramki, dopatrując - się 
spalonego.

W' zespole Unii poza skrzydło
wym Pohlem II I Alszerem (przez 
pierwsze lo minut) trudno koeoś 
wyróżnić. Słabo wypadli Cieślik I 
Suszczyk, ż których pierwszy nie 
popisał się ani Jednym strzałem, 
drugiego natomiast stosunkowo la- 
jFP przechodzili napastnicy Gwardii.

W przeciwieństwie do gości dru
żyna gospodarzy pokazała 1 dobre 
przygotowanie kondycyjne l znacz- 
n3» *yyżkę formy w stosunku do 
ubiegłego sezonu. Wszyscy zagra
li niezwykle ambitnie. Bracia Nor- 
kolscy. I Wiśniewski zademonstro
wali nienaganną technikę. W o- 
gronie na najlepszą notę zasłużył 
wiurzyn. Bramkarz . Burchardt nie 
byt poważnie • zatrudniony. ‘

Stal Gdańsk 
Górnik Wałbrzych

' GDAŃSK, 2013 (tel. wl.). Stal 
Gdańsk — Górnik Wałbrzych 1:1 
(0:1); Branikl dla Górnika zdobył

Kol.Jarz: Staśko, Helnsch. Lep
ka, Łucki, Ochllńskl, EUńskl Ut> 
baniak. , Jankowski, Czapczvk' 
Smektała, Chmleleckl. < ■

Górnik: Szołtysek,. Gorżellk. Kan- 
toch, Banlsz, Podzlmskl,' Szyman
kiewicz. . Frydek (Działach),, cyiok; 
I rzygoda. Burda, Golenia.

Górnicy remisując, w Lesznie..mo
gą mówić o. szczęściu. .Przez ,'całv 
czas meczu Inicjatywa należała dó 
kolejarzy, którzy, często inlepokolP 
bramkę Szołtyska, zmuszaląc go 
w sumie tylko raz do kapitulacji. 
Natomiast na 5 min. przed koń
cem meczu Jeden z nielicznych 
wypadów górników . przyniósł Im 
wyrównanie ze strzału rezerwowe- 
gó Dzlałacha,; który Uprzednio 
zmień,t| Frydka. I

Do przerwy gra stata |na zado
walającym poziomie. Natomiast po 
zmianie stron przerodziła się w 
grę zbyt ostrą, a nawet .brutal
ną, .W. wyniku takiej gry sędzia nflllnal % nnteVa Cvem» _

Wyniki rezerw I ligi
c.«C'XK.^ W-wa — Kolejarz Poznań 

■ . (3: I ), ■'
Gwardia^Bydgoszcz - Unia Cho

rzów. 0:2' (0:2), 
. Polonia Bylom — Lechla Gdańsk 
0:3 wo, -

Sosnowiec — Górnik Ra
dlin;'1:0 (1:0), ' .

'Garbarnia Kraków — Gwardia 
W-wa 4:0 (2:0), ' ,
. Włókniarz Łódź — Gwardia 
Kraków 3:3 (0:1).

■ Tabela. ■■
1. ; Garbarnia Kr.
2.:,, Lechia Gd.

l 3Ą Uhla, Chorzów 
: 4;.. Stal Sosnowiec

5.; Gwardia Kraków
I 6. Włókn. Łódi

7. Kolejarz Pozn.
8. CWKS W-wa Q r.Axw '

2:0 4:0

2:0 1:0

1:1 5:5
1:1 5:5
0:2 • 0:1
0:2. 0i3

Z * ęę» ’’ n» « iiRWPl oj uiai- O. UWK& W-waPS- ĄV .wyniku takiej gry sędzia Górn. Radlin 
z boiska Szymankiewicza z 10. Gwardia Bydg.

■ 11.- Polonlia Byt;bas piłw, (O) lęj, Gwardla'W-wa' 0:2 (M0:2' 0:3
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